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Nareszcie, po długiej przerwie, zbierze się w 
najbliższy cli dniach nasz Sejm krajowy. Jako 
Polacy i jako autonomiści, odczuwamy chwilę 
tę jako wielką uroczystość narodową i jako 
najuonioślejszy fakt naszej polityki wewnętrznej. 
Wszak Sejm krajowy, to najwyższy organ naszej 
autonomii, to jedyne zgromadzenie prawodawcze 
na ziemiach polskich, gdzie — wspólnie z bra­
tnim narodem ruskim, sami o sobie, bez obcych 
żywiołów, radzić możemy Przypominać to nale­
ży ustawicznie niektórym naszym niefortunnym 
i wiedeńską atmosferą zbyt przejętym politykom, 
którzy głoszą wprawdzie zawsze wzniosłe hasło
0 autonomii, w praktyce jednak pozwalają na 
lekceważenie, częstokroć nawet poniewieranie 
praw sejmowych. Temu też smutnemu faktowi 
przypisać należy, że mimo trzydziestoletnich bli­
ski rządów tale zw autonomicznej większości 
w Padzie państw a, znaczenie i w płyty polity­
czny Gejraów krajowych nietylko się od tego 
czasu n*e podniósł. lecz przeciwnie pod niejednym 
względem zmalał i podupadł.

Najgroźniejszym zaś rywalem i przeciwni­
kiem autonomicznego Sejmu stał się obecnie par­
lament centralny od czasu, gdy wskutek wpro­
wadzenia powszechnego prawa głosowania c a ­
łe  społeczeństwo, a w szczególności n a j s z e r ­
s z e  w a r s t w  y l u d o w e  widzą w parlamencie 
j e d y n ą  s w o j ą  reprezentacyę, mianując Sejm 
reprezentacyą warstw uprzywilejowanych, par­
lamentem klasowych, a nie powszechnych inte­
resów. C h w i l a  o b e c n a  j e s t  t e ż  n a j ­
g r o ź n i e j s z y m  kryzysem  p o l i t y c z n y m  
d l a  a u t o n o m i i  i d l a  S e j m ó w  k r a j o ­
wy c h ,  Jeżeli w najkrótszym czasio ustrój Sej­
mów krajowych nie ulegnie zasadniczej zmianie 
w kierunku demokratycznym, jeżeli Sejmy nie 
oprą się na najszerszych warstwach ludowych
1 nie zdołają wzbudzić w nich zapału i przy- 
wia.zania do hasła autonomii krajowej — to 
spadną niechybnie, i to w bardzo krótkim cza­
sie, do rzędu prowincjonalnych zgromadzeń 
administracyjnych, nie wywierających żadnego 
poważnego wpływu na tok wewnętrznej polity­
ki państwowej.

Dla autonomistów i narodowych polityków 
nie ma obecnie sprawy pilniejszej i doniosłej 
•szej, jak podniesienie, a przynajmniej utrzyma­
nie stanowiska Sejmu wobec centralnego ludo 
wego parlamentu. Jedynym na to środkiem, 
jedyną drogą odrodzenia autonomii i życia sej­
mowego — jest z a s a d n i c z a  r e f o r m a  u- 
stroju i składu ciała sejmowego.

Dlatego na czoło spraw i zadań Sejmu kra­
jowego wysunęła się z konieczności s p r a w a  
r e f o r m y  o r d y n a c y .  w y b o r c z e j .  Pod 
grozą zaprzepaszczenia całego politycznego sta­
nowisko Sejmu krajowego, pod grozą pchnięcia 
całego życia państwowego na tory najgorszego 
i najniebezpieczniejszego centralizmu, który naj­
mniej zgodnym jest z naturą monarchii austro- 
węgierskiej, musi być prawo wyborcze do Sej­
mu, zróv, r n a n e  z p r a w e m  w y b o r c z e m  
do p a r  l a m e n t u ,  miisi się oprzeć na tych 
samych zasadach powszechności i równości 
wszystkicn obywateli państwa.

Reforma wyborcza tak silnie i tak stanowczo 
dominować będzie nad całą sytuacją w Sejmie, 
że właściwie ani dość czasu, ani dość ochoty i 
spokoju nie będzie na podjęcie innych z a s a ­
d n i c z y c h  spraw. Załatwiając niejako z konie­
czności bieżące sprawy administracyjne, kultu­
ralne i gospodarczo-finansowe, Sejm obecny po­
winien zaraz z początku wytężyć wszystkie swre 
siły, by jak najspieszniej rozwiązać swe główne 
zadanie, t. j. uchwalić reformę ordynacyi wy­

borczej, a potem natychmiast ustąpić miejsca 
nowemu, prawdziwie ludowemu Sejmowi.

Ze spraw bieżących naj ważniej szera i są za 
wsze coroczne u c h w a ł y  b u d ż e t o w e .

Konstytucyjnie bardzo niebezpiecznym a za­
razem gospodarczo bardzo ujemnym objawem 
jest nienchwalenie przez Sejm zeszłoroczny bud­
żetu krajowego na rok 1908, — Wskutek tego 
żyjemy nietylko od pewnego czasu w stanie 
bezprawia skarbowego, t. zw. „Ex lex", skoro 
nie mamy uchwalonego na rok bieżący budże­
tu, ale cierpią na tera najżywotniejsze interesa 
społeczeństwa, które pozbawione zostało, jak 
gdyby umyślnie, najważniejszego swego prawa 
konstytucyjnego: uchwalania zakresu swoich po­
trzeb publicznych i sposobu ich pokrycia. Prze­
ciwko takiemu lekceważeniu praw politycznych 
i finansowych Seirau i przeciw takiej gospodar­
ce niekonstytucyjnej, musimy jak najbardziej 
stanowczo się oświadczy 6 i szukać będziemy od­
powiednio skutecznych gwarancyj, by się coś 
podobnego w przyszłości nie powtórzyło.

Niezałatwienie budżetu na rok bieżący przed­
stawia się tom gorzej w epoce niejako chroni­
cznego i to wzrastającego z roku na rok n i e ­
d o b o r u  b u d ż e t  o we go .  Opierając się na 
datach budżetu 1907 r., przypuszczać należy, 
że deficyt w r. b. dosięgnie kwoty 8—9 milio­
nów koron, a detłcyt budżetu 19(19 r. przekro­
czy dość znacznie 10 milionów koron.

Chociaż na razie znajdzie się na to pokrycie 
w zapasach kasowych funduszu propiiiacyincgo, 
to jednak fakt tak olbrzymiego niedoboru na- 
kłonć powinien reprezentacyę kraju do podję­
cia r e f o r m y  c a ł e g o  u s t r o j u  s k a r b o ­
w e g o  na szerszą skalę, w sposób nie doryw­
czy, lecz organicznie obmyślany, zdolny oprzeć 
autonomię krajową na silnej fiunnsowej pod­
stawie. ' -

Jestto tem bardziej obowiązkiem Se inni, skoro 
rząd centralny, mimo licznych zapowiedzi i przy­
rzeczeń, zamiast podjąć i przeprowadzić organi­
czną reformę finansów krajowych, wszedł na 
łatwiejszą daleko drogę, latanią dzinr budżeto­
wych kraju przez przekazywanie od czasu do 
czasu jakiegoś drobnego stosunkowo udziału w 
dodatkach państwowych System ten jest finan­
sowo zupełnie niedostateczny, a politycznie w 
wysokim stopniu niebezpieczny, gdyż wtrąca 
Sojrny w coraz większą i dotkliwszą zależność 
od rządu i centralnego parlament:!. Prowadzi 
to wprost do podkopania i zniszczcr.m autono­
mii finansowej krajów koronnych.

Krakowski organ konserwatywny zamieścił 
wczoraj przedsejmowy artykuł, który streścić 
się da w krótkich słowach. „Ozas“ podnosi za­
raz na wstępie, z uznania godną otwartością, 
fakt bolesny dla swoich przyjaciół politycznych, 
że „ k o n s e r w a t y ś c i  u t r a c i l i  (w nowym  
Sejmie) w i ę k s z o ś ć  b e z w z g 1 ę ćl n ą“. ( zy- 
telnik powinien dośpiewać sobie konsekiveacye 
tego faktu, Aby go jednak nie rzucać na pa­
stwę samodzielnego m.yśleni i, ' stara się ,,Ozas“ 
wytyczyć mu drogi dornyłów przez podniesie­
nie drugiego także faktu, że „ludowcy weszli 
do Sejmu, j a k o  c z y n n i k  z n a c z ą c y " . — 
„Sapienti sat!"

W minorowe tony uderza potem „Czas" — 
rzewnym głosem nawołując wszystkie stronni­
ctwa polskie w Sejmie do „zgody w obozie na­
rodowym11 i do „unikania namiętnych starć stroD- 
nictw", a jeszcze więcej do unikania „kwestyj 
osobistych11. — Wezwanie swoje motywuje or­
gan konserwatywny ^niecierpliwieniem" pew­
nych sfer przy sankcyi ustawy łowieckiej, i oba­
wą przed ewentuainemi atakami na pewne oso­
bistości z Koia polskiego i., gabinetu

„Interes narodowy, oczywisty i aktualny — 
pisze „Czas“, kończąc swoje wywody — wy­
maga, a b y  s t r o n n i c t w a  z a n i e c h a ł y

w  a l k i ,  aby poparły tych, którzy w Kole poi 
skiem i w rządzie prawadzą politykę, aby ich 
przez to poparcie uczyniły tem silniejszymi i 
odporniejszymi wobec zewnętrznych przeciwni­
ków, i aby w ten sposób stu orzyly jedyną pod­
stawę, na której praca pozytywna może-, się 
rozwijać i wydawać owoce, zadawalniając cały 
kraj. a nie tylko ambicję poszczególnych stron­
nictw “.

Zaniechanie walki z,.leżeć będzie także od 
stronnictw konserwatywnych, które „bezwzglę­
dnej" większości wprawdzie tworzyć juft-w Sej­
mie nie będą, ale na wszelki sposób nie prze­
staną być najsilniejszą w nim organizacją po­
lityczną.— Do walki pot./eba przecież dwóch... 
Od zrozaniie.nia przez konserwatystów nowej i 
wielce od poprzedniej zmienionej rołi, jaka przy­
pada im w obecnym Sejmie, zależeć tedy będzie 
w znacznej, a chyba i decydującej mierze, ta 
zgoda, której i my także pragniemy.

A co dc wytaczania k w e s t y j  o s o b i ­
s t y c h ,  to pojmujemy obawy „Czasu11 — ale 
nie sadzimy, aby kraj je podzielał „Kwestyj 
osobistych" . nie można wykreślić z porządku 
dziennego, jako konsekwrencyi zmienionej w Sej' 
mie konstelacji. „Czas" radby pod hasłem soli­
darności narodowej salwować dotychczasowy 
stan posiadania konserwatystów rv zakresie wy­
bitnych stanowisk. Jostto „pium dcsiiteriura" — 
którego zrealizowanie' muT jednak na coraz po­
ważniejsze natrafiać trudności -

a delegacy®-
(koresp. „Nowpj Rofornur".]

Wiedeń, 11 września.
Odroczenie sęsyi delegacyjnej, postanowione 

rzekomo z po wadu koli/.yi z sesyą sejmową, roz­
poczynającą się w dniu l> b. m„ nastąpiło w 
rzeczy samej k o s z t e m  e b r a d  S e j mu .  Ci 
wszyscy zatem, którzy liczyli* a że przecież raz 
pozostawiony będzie Sejmom przynajmniej sze 
ściotygodniowy czas na załatwienie zalegających 
i pilnych' spraw, a przelew szystkiem rełormy 
wyborczej, doznali przykrego roze-zarównania. — 
Uznając bowiem kolizyę obrad Sejmów z obra­
dami dele^acyjnemi. rząd nie będzie mógł mieć 
z początkiem październik?* hinego zapatrywania 
od tego, jakie wjróbń racie w połowie wrze­
śnia, z czego wynika,1 że w razie zwołania de­
legacyj na początek października, Sejmy zale­
dwie po d wntygodniowycn obradach, z n o w u 
b ę d ą  z a m k n i ę t e ,  względnie odroczono. — 
Wiadomo, ż6 mija zawsze tydzień co najmniej, 
zanim Sejmy się ukonstytuują, i zanim komisye 
wygotują sprawozdaną. Tym razem zachodzi je ­
szcze ta ważna okoliczność, że niektóre Sejmy, 
jak czeski i galii yj ;ki, nawet się nie zbie­
gały i n.iiszą wybierać nowych członków 
Wydziału krajowego, co również wymaga pe­
wnego czasu na rozmaite pertraktacjo partyjne 
i t. p Można więc już dziś powiedzieć, że S- j- 
my w ubliżającej się i z takiom upragnieniem 
oczekiwanej sosfi, znowu najważniejszych przed- 
łożeń nie będą mogły załatwić.

Przyrzeczenie, że w  styczniu znowu zostaną 
zwołane, nie jest bynajmniej odpowiednią re­
kompensatą za tak nagłe skrócenie sesyi sej­
mowej. ponieważ już sama przerwa w obradach 
oznacza stratę czasu a powtóre, któż zaręczy, 
że to przyrzeczenie będzie spełnione? Wszak 
i teraz posłowie mieli zapewnienie, że se- 
sya sejmowa potrwa G tygodn1! Zresztą jest 
bardzo wątpliwem, czy w styczniu „będzie czas" 
dla .Sejmów. Z wszystkich tajemniczych narad 
miuisteryalnych i w końcu z samego faktu od­
roczenia terminu powołania delegacyj wynika, 
że sesya delegacyjna będzie tym razem bardzo 
ważna i obrady się przeciągną. Tymczasem zaś 
pozostaną d!a ddcgacjj w najlepszym wypadku

zaledwie .1 tygoduie na obrady, ponieważ 3 l i ­
stopada zbiera się parlament, a ze względu na 
to, że delegacje w tym roku zbierają się w Bu­
dapeszcie, równoczesne o b ra d y  parlamentu są 
wykluczone.

Są więc dwie ewentualności; albo termin 
zwołania parlamentu nie będzie dotrzymany . 
d e l e g a c y e  o b r a d o w a ć  b ę d ą  t a k ż e  
p r z e z  l i s t o p a d ,  albo delegacye nie ukończą 
swych obrad i przerwą je po dwóch lub trzech 
tygodniach. W jednym i d-ugiin wypadku rząd 
może zareklamować styczeń h |a  parlamentu lub 
dla delegacyj, a S e j m y  z p w i i  b ę d ą  c z e ­
k a ł y  aż dostaną jakie dwa tygodnie „odcze- 
pne.go". Ten wrogi dla krajowego samorządu 
proceder powtarza się już od szeregu lat i nie 
dziw, że sejmy wobec tego tracą u ludności 
na powadze i znaczeniu. Wszystkie kroki, pro­
testy przeciw takiemu traktowaniu Sejmów, po­
zostają bez skutku — zawrze bowiem rzeczy 
się tak układają, że ważne sprawy państwowe 
zatrzymują pierwszeństwo przed obradami .Sej­
mów Na to jest tylko jeden środek: zaprowa­
dzenie s t a ły  ch  ,t e i m in  ó w d l a  w s z y s t ­
k i c h  c i a ł  p r a w o d a w c z y c h  w A u s t r y i ,  
a przede wszy stkiem d la  S e j m ó w .  Dajmy par­
lamentowi centralnemu choćby 8 miesięcy cza­
su na obrady, ale nieehajże w kalendarzu par­
lamentarnym znajdzie się także s t a l e  i*az na 
zawsze oznaczony czas przynajmniej dwumie­
sięczny dla Sejmów. Dopóki w Austryi u *  ła ­
dzie ustalony kaleDdarz parlamentarny, Sejmy 
zawsze będą kopciuszkiem, autonomia zaś po­
zostanie nadal karykaturą tego, czem być po 
winna

1  z a b o i n  p r K s l d e g ® .
(Pcgłosbi o nowych ustawach antypolskich. — Trans- 
akcye ziemią. — Obawa nowego skurczenia polskiej zie­
mi. — Ks. Sm Jcr. — Upadek sądownictwa pruskiego 

w polskich dziclmcachh
Urahież ziemi polskiej na mocy nowej usta­

wy ekspropryacyjnej jeszcze się nie rozpoczęła, 
a już pojawiają się wieści o zamierzonych ja­
koby nowych środkach antipolskich w dziedzi­
nie własności ziemskiej. Jak  donosi liakaty- 
styczriy grudziądzki „Clesellige", rząd pruski 
przygotowuje rzekomo ncwe projekty antipol- 
skie, mające związek z ustawą o wywłaszcza­
niu Dejem tych projektów ma L*yć „zabezpie­
czenie Śląska przed grożącym mu zalewem pol­
skim" i wzmocnienie tam niemieckiego żywiołu 
chłopskiego. Pruska prowincja Śląska, jak wia­
domo, nie jest onjęta ani zal^re„em działania 
komisji k olonizaeyjnej, ani ustawą wywłaszcza­
jącą! Dzięki temu, w kilku czy kilkunastu wy­
padkach powiodło się Polakom z  W. Ks Po­
znańskiego nabyć tam większe dobra, albo też 
gospodarstwa włościańskie. Niejednokrotnie też 
poruszano w pismach polskich myśl. ażeby wy­
właszczeni przez rząd pruscy ziemianie polscy 
z P o z n a ń sk ie g o  i Prus zachodnich, gdyby w tych 
dzielnicach Tiie mogli nabyć nowego obszaru 
ziemi z rąk niemieckich, kupowali majątkitaifcm- 
skie na Śląskiem pograniczu W. Ks. Poznań­
skiego. I ta m.yśl widocznie urosła w oczach 
rządu do strasznego widma „zalewrn polskiego" 
na Śląsku. Przygotowywane rzekomo nowe pro­
jekty antipolskie dotyczyć mają utworzenia dla 
tej dzielnicy niemieckich r z ą d o w y c h  Danków 
parcelacyjtiych. na wzór poznańskiej komisy i 
kolonizacyjnej. któreby przeszkadzały sprzedaży 
włości niemieckich w polskie ręce. Tak więc 
prawo własności i wolność obywatelska ludno­
ści polskiej, mają być bardziej jeszcze ścieśnio­
ne i uszczuplone. Ludność ta ma być konie­
cznie zdławioną, zgniecioną, ogołoconą ze wszel­
kiej własności.

Prasę niemiecka, oburzył znów ogromme fakt 
przejścia nowego kawała ziemi z rąk niemiec­

kich w polskie. Niestrudzony p. Marcin Bieder­
mann nabył świeżo od niemieckiej' rodziny Mu- 
solfów wieś Szlaclięcin w Prusach Zachodnich, 
obejmującą 1000 morgów magdeburskich. Pr»e; 
szający ten fakt obniża atoli wieść, że w 
stwie zanosi się na utratę jeszcze w.ększcgo 
obszaru ziemi polskiej. Krążą wieści, żo niejaki 
Trzebiński, właściciel wsi Bożejewiczki, układa 
się 7 komisją kolonizacyjną o sprzedaż tego 
ZDacznego majątku ziemskiego. — Prasa polska 
już naprzód piętnuje ewentualne nowe to skur­
czenie ziemi ojczystej, apeluje do poczucia na 
ro&owego p Trzebińskiego i pociesza się jesz­
cze tem, że p. Biedermann zdoła jeszcze prze­
szkodzić tej transakcju. — Od niego nowiem 
Trzebiński nabył czasu swego tę wieś polską, 
a znaną jest rzeczą, że p. Biedermann zawsze 
na wszelki wypadek zastrzega sobie w takich 
razach prawo pierwszeństwa do kupna w razie, 
gdyby nabyty od nmgo majątek miał przejść v  
obce ręce.

Przed kilkn dniami zamkniętą została w Gnie­
źnie polska wystawa przemysłowa. Nie doró­
wnywała ona rozmiarami odbytej niedawno wy­
stawie w Poznaniu — lecz była mimo to bar­
dzo poważnym dowodem, że przemysł i ręko­
dzielnictwo polski ' na prowmcyi pomyślnie się 
rozwijają.

Dzienniki polskie zajmowały się przez kilka 
dni osobą ks. S a n d e r a, byłego pruskiego pro­
boszcza wojskowego, który w Krakowie w kla­
sztorze Reformatów kształci się w języku pol­
skim, a którego niektóre pisma niemieckie wy­
mieniały jako kandydata na następcę ś. p. ks. 
arcyDlskupa Stablswskiego. Ks Sauder sam w 
liście niemieckim zaprzeczjł, jakoby ubiegał się 
o tę goaność, lub jakoby układano się z nim 
co do jej objęcia. Natomiast nie zaprzeczył po­
głoskom. 'ż jest upatrzony na kanonika kapitu­
ły poznańskiej, na miejsce, na które rząd pra­
ski ma prawo nominacji kandydatów. Istnieje 
więc przypuszczenie, że — ponieważ rząd pru­
ski na razie nie spieszy się z obsadzeniem wa­
kującej stoiicy arcybiskupiej w Foznaniu — ks. 
Sauder później drogą przez kanonię poznańską 
ma wypłynąć na to stanowisko. — Dziwne też 
światło, na to zaprzeczenie ks. Sandera rzuca 
oświadczenie niejakiego ks. S c h u e t z a z pro­
wincji nadreńskiej, który podtrzymuje dawniej­
sze swoje twierdzenie, że ks Sanaer nbiega się 
o arcybiskupstwo gniezneńsko - poznańskie i że 
jest dobrze zapisany u rządu. •

Do poziomu narzędzia politycznego spada co­
raz bardziej sądownictwo pruskie. W wypad­
kach, w których chodzi o Polaków i sprawy 
polskie, nie kieruje się już sprawiedliwością, 
lecz wyłącznie względami politycznemu Wiado­
mo, z jafcą srogością sądy pruskie ścigają 
wszelkie rzekome obrazy władz pruskich. Zu­
pełnie inaczej Sądzą one sprawy, w których 
Niemcy dopuścili się obrazy Polaków. Świeży 
przykład takiej stronniczości wydarzył się te­
raz na Śląsku. Pewien przewodniczący pruskie­
go „Kriegervereinu“ oświadczył nmaawno temu 
o pośle polskim dr Seydzie na Śląsku, że' je­
żeli rwie rdzy, iż stoi na gruncie konstytucji 
praskiej — to  r  o z rp y  ś 1 n i e k ł a m i e .  Poseł 
Seyda zaskarżył tego pana o obrazę, lecz sąd 
pruski odrzucił skargę, wywodząc, że w zarzu­
cie tym nie mieści się o b r a z a .

Co więcej, sądy pruskie są bardzo łaskawe 
dla niesumiennych urzędników komisy* kolon, 
zacyjnei, którzy dopuszczają się karygodnych 
manipulacyj finansowych na szkodę tej insty­
tucji. świeżo kilku takich p oiów stawało przed 
kratkami sądowemi, oskarżonych o fałszywe li­
kwidacje poborów. Mimo zaś, że udowodniono 
im te przewinienia, sąd skazał tylko pięcia 
z nkli na kary więzienne od 1 do 5 dni . 
przyrzekł im nawet poparcie ich. ewentualnego 
podania o zupełne u ł s k a w i e n i e.

(Henryk Z b i e r z e li o w s k i . „Slalarze", nakład 
ksiyg. Gebethnera i Wolffa, Warszawa 190S. — 
„Grający las i inne nowelle11, nakład ksiyg. B. Poło- 
nieckiego, Lwów 190S. — Wacław Żmndz k i :  
„Bór11, nakład M-gi, 3-ci i 4-tv tysiąc. Księg. Ma- 

niszewskiego i Meinharda. Lwów, 1908).
Już w pic-wszycli powieściach swoich („Przed 

wschodem słońca” , „Kin złotej przełęczy") był 
Zbierzchowski „sobą"; przezierał z jego twór­
czości samodzielny, oryginalny i szczery talent, 
bił z kart jego utworów żywiołowy zapał, ry­
sowały się żywo, plastycznie i wyraziście samo­
rodnie wykoncypowane postacie, prawdziwe i 
z prawda, podchwycone sytuacje, nawet często 
drobne epizody i migawkowe ooseiwacye były 
„par ercellence11 doskonałe. Że w fazach Tabuły 
zdarzyły się tu i ówdzie niedociągnięcia, że były 
pewne techniczne braki — to rzecz drugorzę­
dna. Nieco skrystalizowania, skupienia, ujęcia 
talentu w  artystyczne więzy, nieco rutyny, więk­
szego rozmachu, a usterki' dałyby się'usunąć.

Widać to najlepiej na „Malarzach". Ostatnia 
powieść 1 bierzehow skiego (w rzeczywistości 
przedostatnia, obecnie bowiem w „Lecliicie“ 
warszawskim wychodzi jego nowa po wieśćr „Li­
terat") jest przedewszystkiem wykwitem niepo­
śledniego artyzmu. Nie chodzi mu bowiem o lo­
giczne tylko przeprowadzenie koncepcji, nie 
chodzi mu o wydobycie z fabuły pewnego m i- 
l i m i i m  u żyw mi duchowych i wrażeń — się­
gnął on dalej. Ujął on swoich „Malarzy", po- 
powstałych z podłoża gorącego, żarnego, tętnią­
cego wszyst-kiemi pulsami bujnego zapału śro­

dowiska, w kształt artystyczny; stworzył z nich 
niejako cały cykl porywających prawdą, dobrze 
naszkicowanych obrazów, kazał im żyć i mówić 
do dusz życiem pehiem, nie skrępowmnera, nie 
ujętem w ciasne formuły i kanony — przelał 
w nie swą duszę, swe czucia i całą moc arty­
styczną, a będąc sam prawdziwwra i szczerym 
artystą, oprawił je w aitystycznie bogate or­
namentacje. Jego bowiem opisy przyrody nic 
są tylko małarsko-literackiemi efektami — nie 
są dekoratywmem tłem ntwTóru; jego pie.kne pej­
zaże są ściśle zrośnięte z akcyą, są jej podło­
żem i jej „ mi l i e u " ;  one życie bieżące rytmem 
akcyi, potęgują w prawdzie rzeczywistości i pla­
styce. Żasadn.cz.ym bowiem tonem sztuki, która 
jest objawieniem przyrody, mu.„i być odczucie 
tejże; odczucie to może być tak silne, że o nuc­
ie wyprzedza zrozumienie jej, jak każda rewe­
lacja; dziś jednak jest chwńla, w której jedno 
z drugiem zespala się, a coraz większe rozu­
mienie przyrody ma tylko nie szkodzi sztuce, 
lecz rozświeca ją w coraz jaśniejsze i płomie- 
nistsze ognisko i życie samo rozjaśnia dobrem, 
przyjannem i lltościwem światłem.

W  „Malarzach" jest szczera prawda i tem 
Zbierzchowski wśród dzisiejszych młodych be- 
letrystów celuje. T ł e m  i c h  K r a k ó w  i k r a ­
k o w s k a  c y g a n  e r y  a m a l a r z y  z czasów 
„Życia" krakowskiego. Czyta sfę zaś ich od 
zawiązku akcyi do epilogu z rem przeświadcze­
niem, że pisał ją człowiek, miłujący całą duszą 
piękno i szczerość, czerpiący siłę swą z krze­
piących nurtów życia, zapatrzony w słoneczne 
widnukręgi prawdy, wdzięku i artyzmu.

Drugim, współcześnie z „Malarzami’1 wyda­

nym utworem beletrystycznym Zbierzcliowskic- 
go, to „Grający las". Słusznie recenzent ,.T.y 
godnika Ilustrowanego", omawiaja.c tę książkę, 
nazwał autora ..marzycielsk.m romantykiem", 
określając go jako pisarza jednego z tych, 
7, którego każdej pracy przejawia się dtisra 
nawrsUróś;poetj cznu. Bo też każde jego słowro 
dzwoni niby rytm pieśni, gra niby cudna me- 
lodya; który wybudował w ogrodach swej du­
szy przepiękną w struktuize gontynę, pełną ta­
jemniczości i d.-.iwnego smętku, kędy swe kró­
lowanie święci melancholia i tęsknota, gdzie 
w kolorowych 1 og i odach, pełnych słońca i po­
złoty czarn. kwitną . bajeczne kwiaty uczuć, 
dźwięczą sonaty idealnych pragnień, w meza- 
mąconej przeważnie harmonii artystycznych kon- 
cepcyj.

To w sobie wszystko ma każda z poszcze­
gólnych nowel z „Grającego lasu". Sąd ten 
sprawdzić mogli czytelnicy „Nowej Reformy" 
po przeczytaniu niedawno drukowanej u nas 
nowmli Zbierzchowskiego „Waryat".

Jego nowele są to raczej pii kuc poezje pro­
zą o nowelowej fabule. Przesuwają się one 
przed oczyma czytelnika niby z czarodziejskiej 
legendy wykwitłe obrazy kolorowe, marzenia i 
baśnie, to znów z artystycznym wdziękiem 
wr przepychu strof śpiewne cuda przyrody, któ­
rej Zbierzchowski jest pierwszorzędnym mala­
rzem; to wberne w swej praw dzie, nerwowm 
może nieco skreślone, o nerwie jednak drgają­
cym werwą i temperamentem sceny codzienne­
go życia tak mało znanej cyganeryi literacko- 
artystycznej. to prześliczne, tęczowa obrazki 
z „..od włoskiego niela".

Kto pragnie, dużo słońca i blasków, czaru, 
przepychu i wdzięku, kto kocha piękno i a r­

tyzm. znajdzie to snadnie w o=t tniej pracy 
Zbierzchowskiego. 1

Na „Grający las" składają się nowele: „Gra­
jący las", „W tę dziwną, jedyną noci1; „Tchórz", 
„Bora", ..Przygoda małego Zbysia wmdiwnika", 
„B tcylus noeticus" i „śmierć' „

* **
O „Borze" Żmudzkiego powstała rozmaita o- 

pinia w krytyce. Pomawiano nrzeważme autora
0 tendencję polityczną, zarzucając mu jedno­
stronność i propagowanie ideałów, w jaskrawym 
kontraście pozostających z zasadami programów 
politycznych stronnictw, wywierających wpływ 
na ukształtowanie się stosunków w kraju. Co 
więcej. Giśnięto nań gromy partyjnej nienawi­
ści i bezwzględnego potępienia, mieniąc go na­
rodowym szkodnikiem, za to, że płomieniem bu­
zującym z kart tej książki, jest serdeczna i i- 
iość Polski; za to, że ognistemi porywam, naj­
szczytniejszych haseł i najszlachetniejszych^ iae- 
ałów pragnął w sercach czytelników zapalić go­
rejące pochodnie postępu, odrodzenia — wskrze­
sić potęgę wiary wre własne siły, we własną 
moc, we własne pragnienia; za to, że głównym 
jego celem i najważniejszą t e n d e u c y ą ,  o któ­
rą pizeciwnikom chodziło, jest w y o d r ę b n i e ­
n i e  s i ę  z pośród falang snobów, egoistów, ka­
botynów i krótkowidzów poi i tyczny <h, kupczą­
cych monetą zdawkowych haseł i fałszujących 
na korzyść, prywatnych interesów n#jzbożniej- 
sze ideały naszych praojców •— wyoflręomenie 
się pokolenia młodego, nieskażonego rezj gnącyą
1 gory-zą, lecz całą duszą miłującego deę zmar- 
tw j chwstania Polski, opartą na podłożu, jak 
wicher rozpętanych porywów, poczętych w naj- 
szlaclictuiejszem źródle miłości ojczystych spraw.

Słowem, trudno o książkę tego'rodzaju, tak ja 
suo mów ącą. w dzisiejszyoli czasach rozbieżno­
ści literackich prądów i pokrzyżowania się naj­
rozmaitszych nurtów artystycznych.

Zresztą autor „Boru" p. Wacław Ż m n d z k i  
nie jest początkującym szermierzem na arenie 
współczesnej beletrystyki. Jego „Z pamiętnika 
psychopaty", i ' „Posiew krwi", znamionowały 
już szczery talent twórczy. „Bór" podkreśla to 
tem więcej.

Robiono Żmudziciemu zarzut, że idealizuje 
ruch rewolucyjny i nagonkę bandycką w Kró­
lestwie. Ależ przecie każdy spostrzeże po prze­
czytaniu, że autorowi ani się marzyło transpo­
rtować politycznych sceneryj i walk w zaborze 
rosyjskim! Jeżeli znajdujemy w7 „Borze" aplauz 
rewolucyjnej akcyi. to nie tej rabunkowej, za­
poznającej wszelką legalność walki, bandyckiej 
zawieruchy, wspartej o bomby, sztylety, noże i 
brauningi; Żmudzki mówi o lu c h ii wolnościo­
wym, pracy oświatowej, dążności do wzmocnie­
nia narodowej siły i krzepienia serc a dusz. 
„Bór" jest zszeregowam ?ra riomieneych wyra 
/astością obrazów odzwierciedlających pracę lu­
dzi dobrej woli i szlacbetnycn pragnień nad 
wyrobieniem narodowej tężyzny, hartowraniem 
młodego pokolenia, stawianiem na rozstajnych 
drogach współczesnego życia wielkich drogo­
wskazów i w imię ich z płoni i niem w sercu, 
a pożarem w źrenicach walczących. To tenden- 
cya powieści, od której chyba zbożniejszej być 
nie może.

Rzecz przy tem napisftha właściwym Żmuilz- 
kiemu językiem, obrazowym, potoczystym, dya 
logi jędrne a postacie silne i wyraziste

Lwów. Adan. Dobrowolski.

%
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T ik  sądzą Nmmców te same sądy praskie, 
Łtare Polaków za najmniejsze p o l i t y c z n e  
przestępstw o skazują odiazu na miesiące i lata 
więzienia!

JiiflilSilSZ TuKtOjG d) zm .
Onegdajszą ośmdziesiątą rocznicę urodzin Lfim 

Tołstoja święciła Rosya przeważnie ducnem tyl­
ko. Rząu bowiem i synod uczyniły wszystko, 
co od nicli zależało, aby nie dopuścić do bar­
dziej uroczystych form składania lioldu wielkie­
mu pisarzowi, jak przez asfcykuły dziennikarskie 
i wysyłanie telegramów.

Znany naszym czytelnikom ukaz synodu, za­
braniający wiernym kościoła prawosławnego 
wzięcia udziału w obchoaach ku czci Tołstoja, 
wydał się nawet w sferach rządiwych zbyt 
niedorzecznym i brutalnym. Prezydent rady mi­
nistrów, p, Stołypin, postara! się tedy o złago­
dzenie przykrego wrażenia, jakie ton dokument 
wywarł me tylko w Rosyi, lecz także w Euro­
pie i w tym celu kazał rozgłosić, że on sam o 
wydaniu ukazu nic nie wiedział i że nio może 
na niego się zgodzić bez zastrzeżeń Równocze­
śnie rozeszła się wi Momość, że Stołypin poin­
formował gubernatorów telegraficzny m eyrkula- 
rzem, aby nie przeszkadzali obchodom jubileuszu 
Tołstoja.

> a pozór tedy rząd zachował się popraw nie 
i poprawność tę prasa europejska z uznaniem 
pospiesznie zaznaczyła. Tymczasem jednak rze­
czywistość zadała klam tej poprawności i do­
wiodła, że Stoły pin odegrał w tej sprawie rolę 
niezaszczytnie dwuznaczną. Oto przed Europą 
udawał, że uroczystościom jubileuszowym nie 
zamierza przeszkadzać, równocześnie jednak po­
zwolił gubernatorom postępować w tym wypad­
ku zupełnie wedle własnego zapatry wania. Ta 
pozostawiona gubernatorom wolność, odbiła się 
fatalnie na przebiegu uroczystości, której w ści- 
słem tego słowa znaczenia właściwie nie było. 
Administracja postarała się przedewszystkiem 
o to, aby nigdzie w dniu jubileuszu nie wygła­
szano wykładów lub odczy tów o Tołstoju. W tym 
cela, w takim Petersburgu n. p., już na dwa 
dni przed jubileuszem, zawiadomiono wszystkich 
właścicieli lokalów publicznych, jak sale tea- 
tralue, restauracje, kawiarnie i t. p„ że będą 
osobiście odpowiedzialni, jeżeli w lokalach ich 
odbędą się jakie zebrania, odczyty mowy i de­
klamacje na Cześć Tołstoja. Generał gubernator 
kijowski kazał pouczyć prasą miejscową, ze mo­
że pisać o Tołstoju tylko jako o powieściopi­
sarzu, a nie jako o reformatorze społecznym i 
religijnym. Gubernator saratowski zabronił tam­
tejszej radzie miejskiej wysłania depeszy gra­
tulacyjnej do Tołstoja i z wielkim gniewem od­
rzucił wuiosek, aby w dniu jubileuszu uwolnić 
młodzież od nauki szkolnej i urządzić dla uiej 
uroczysty Wieczór, poświęcony uczczeniu jubi­
leuszu.

Pierwotnie prasa liberalna i postępowa za­
marzała w ten sposób uczcić Tołstoja, aby w 

dniu jego jubileuszu zamieścić artykuły -o ko­
nieczności zniesienia kary śmierci. Nadto dwu­
stu najwybitniejszych pisarzy zamierzało w dniu 
jubileuszu ogłosić zoiorowy protest przeciw ka­
rze śmierci. Wszystkie te zamiary jednak uni­
cestwił rząd, zabroniwszy pod najeięższemi ka­
rami pisać cokolwiek o karze śmierci i jej znie­
sieniu.

Nic .też dziwnego, że w takich warunkach 
uroczystość jubileuszu Tołstoja miała charakter 
-raczej telegraficzny i gazeciarski, niż społeczny. 
W caRj Rosyi nie odbyło się ani jedno uroczy­
ste zebranie ku czci jubilata Nie wygłoszono 
ani jednej mowy publ i cznej n e urządzono ża­
lu ej uroczystości Zwolennicy i wielbiciele ju­

bilata zasypali go tylko depeszami. Dzienniki 
zaś postępowe zapełniły swe szpalty artykułami, 
oświetlającemi działalność Tołstoja z rozmaitych 
punktów widzenia

Prasa reakcyjna i czarnosecinna wystąpiła 
także ż artykułami, w których jednak w dziki 
sposób wymyśla Tołstojowi. Centralny zaś za­
rząd Związku rosyjskiego narodu nakazał pod­
władnemu sobie związkowi w Tule, aby śledził 
tych wszystkich, którzy przybywać będą do 
Jasnej Polany, celem złożenia gratulacyj Toł­
stojowi.

i .  m m  w  m i
(Sprawozdanie wiasne „N. Reformy1*.)

Sambor, 10 września.
Poseł m iasta Sambora, W ojciech hr. D z i e -  

d u s z y c k i ,  zaprosił wyborców sw oich  na w to­
rek  dnia 8 b. m. do sa li „Sokoła", celem  zdania

Tadeniz Konczynskl*

G łód szczęścia.
P o w i e ś ć ,
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IX
Alma niecierpliwiła się. Odkąd wynajęła n 

pani Goldowej dwa wytwornie umeblowane po­
koje, przyzwyczaiła się do tego, że Borowiecki 
zawsze wpadał do niej o zmierzchu między go­
dziną czwartą a piątą. A właśnie dziś opóźnił 
się.

Wyglądała przez okno, czy nie idzie. Aie 
przez zamknięte szyby niewiele mogła ujrzeć. 
Dostrzegała tylko cienie mknących' po śniegu 
Banek i czarne plamy ludzkich sylwetek na cho­
dnikach.

Bukiet omdlewających róż włoskich śmiał się 
do niej purpurowem. ustami i kusił ją  subtelna 
wonią

Alma stanęła przed lustrem, przyglądając się 
uważnie swej kibici.

— Napoleon powiada — mówiła ao sieoie w 
myśli — że przypominam mu nierozwinięte pącz­
ki róż. Przysyła mi co dzień świeży bukiet, 
ażeDym bacznie przyglądała się, jak pękają ró­
że... i ile mają czaru wówczas...

—  Dowcipny...
— Czy jest we mnie naprawdę cośkolwiek 

z nierozwiniętych pączków róż?
— .Mam twarz pociągłą... usta lekko zaryso­

wane i jak rubiny czerwone... oczy mi wypię­
kniały... Stały się zajmujące...

im sprawy z uziałalaośct swojej poselskiej w 
ostatniej kadencji. Ze względu na wybitne sta­
nowisko tego p lityka w parlamencie i w Kole 
polakiem,sprawozdanie to, dotykające wielu spraw 
polityk? państwa i k r^ u , może buuzić słusznie 
zajęcie, podajemy . je zatem w główniejszych 
punktach.

Zgromadzenie zagaił burmistrz miasta Sambo­
ra dr S t e a e r m a n ,  którego wybrano też prze­
wodniczącym zebrania.

ITr. D z ' e d u s z y c k i  zeznaczjl na wstępie 
swojego przemówienia, że w działalności swojej 
poselskiej przedtem, jako minister, skrępowa­
ny był i związany tajemnicą urzędową, obecnie, 
jako poseł, czuje się swobodniejszym, więc Dę 
dzie mógł z większą starannością oduać się za 
stępowaniu interesów, co też będzie jego usilo 
waniem. Mówca podał ogoluy zarys polityki 
państwowej i nakreślił obraz stosunków w sa­
mem Kole polskiem. Najważniejszym wypadkiem 
w życiu Koła byio wstąpienie do mego stron­
nictwa lądowego. Ludowcy zażądali kilku zmian 
statutowych Koła polskiego, na któie większość 
Rola się zgodziła. OsoDiście mówca wprowadze­
nia tych zmian był przeciwnym, z obawy o 
solidarność Koła polskiego. Jednak do jej ze­
rwania nie przyszło dotychczas, na odmienny 
zaś sposób głosowania przez ludowców w kwe- 
styi zasadniczej, w jednym wypadku, chętnie 
się zgodzono.

Stanowisko ludowców było w Kole polskiem 
zupełnie poprawne i mówca jest dla nich z n- 
znaniem, w szczególności poanosi przemówienie 
posła S t a p i ń s k i e g o  podczas dysknsyi -nad 
wnioskami nagłomi, postawionemi przed klub 
ruski

Mówca widzi niebezpieczeństwo w rozwoju 
stosunków krajowych, w s t a n o w i s k u  r u ­
s k i c h  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h  i nieprzebla- 
ganym tonie ich przemówień, tak jakby lin szlo
0 to, ażeby zgody pomiędzy ludnością polską 
a ruską w kiaju nigdy nie było. Mówca nale­
żał do tych starszych wychowanków polityki 
złudzeń, że wspólne, sąsiedzkie pożycie obu na­
rodowości jest w Gałicyi wschodniej m o ż l i ­
we;  niestety smutne fakty ani ostatnich pou­
czyły go, że był w błędzie: Był do ostatnich 
czasów' zwolennikiem u t r a k w i z m u ,  obecnie 
jednak przyszelł do przekonania, że najlepiej 
będzie, jeżeli się każdej narodowości pozostawi 
w o l n ą  r ę k ę  i swobodę w warunkach jego 
rozwoju. Z Rusinami, którzy chodzą krętemi 
drogami i działają podstępnie, zapewniając so­
bie tym sposobem pewne ustępstwa i sukcesy 
u rządu, iść razem nie można pod żadnym wa­
runkiem Naród polski m u s i  i ś ć  s a m ,  liczyć 
tylko na własno siły, usilnie pracować nad kul­
turalnym i ekonomicznym swoim rozwojem i 
utrwalać swoje stanowiska. Mówca czeka cier­
pliwie, kiedy okres agitacyi ruskiej w kraju
1 kiedy praca dla dobra Rusi, a nie na szkodę 
Polaków, da nam podkład do zbudowania mo­
stu zgody pomiędzy oboma narodami.

Przechodząc do faktu morderstwa S i c z y ń -  
s k l a g o ,  popełnionego na Andrzeju hr. P o t o ­
ck i m,  zwraca uwagę na szpetno stanowisko 
pi słów ukiaińskińi w Radzie państwra, którzy 
nio wahali się zbrodni tej pochwalać i solida­
ryzować się z mordercą, którego mówca nazywa 
„opętańcem-'.

Z powoau tej zbrodni, jako też z powodu o- 
świadczeń posłów ukraińskich, złożonych w Izbie, 
stanowisko kluba ruskiego i jego znaczenie w 
oczach innych stronnictw o b n i ż y ł o  s i ę .  — 
N.emcom otworzyły się oczy, zaczęli się om ina­
czej na stosunki ga licy jsk ie zapatryw ać, aniżeli 
to byio dawniej, kiedy polegali na iuformaeyach 
posłów ruskich.

Co do S t a r o r u s i n ó w ,  ci w Wiedniu od 
czasów aposeazyi 0. Naumowiczaaąźle wiłziani, 
a przynajmniej traktowani z niedowierzaniem 
Bezwzględnie łączyć się z nimi nie możemy, ale 
powinniśmy popierać ludzi, którzy szczerze pra­
cują dla doora Rusi, a me na szkodę Polaków-.

U s t a w a  p r u s k a  o w y w ł a s z c z e n i u  
P o l a k ó w  zjednoczyła stronnictwa polskie 
wszystkich niemal odcieni w izbie poselskiej i 
przyspieszyła wstąpienie ludowców do Koła pol­
skiego. Postawa Koła w tej sprawie zjednała 
nam w Izbie i w delegacyach większość, która 
zaprotestowała przeciwko ustawom antipolskim. 
Rząd austryacki nie mógł wprawdzie przeszko­
dzić uchwaleniu ustawy, rząd pruski l i c z y  s i ę  
atoli z gnuncyacyami, jakie padły w tej spra­
wie w Radzie państwa i delegacyach. Mówca 
wyraża powątpiewanie, czy Niemcy, licząc się 
z  temi głosami, będą mieli odwagę wprowadzić 
w życie ustawę o wywłaszczeniu

Przechodząc do spraw polityki zagranicznej, 
wyraził mówca przekonanie, że w kwestyi t r ó j  
p r z y m i e r z a  Koło polskie musi dążyć do te­
go, a ż e b y  A u s t r y a  n i e  b i e g ł a  z a  Nieni-

— Powiada, że kiedy uśmiecham się, jestem 
zabijającą dla otoczenia...

— Uśmiechnę się... ot tak.,, do ciebie, lustro 
srebrne...

— Mam łuki drobnych, białych zębów; kon­
trast czerwieni warg i zębów jest istotnie sil­
ny — może naprawdę działać na mężczyzn i 
obiecywać raj utracony...

— Ach, zatem ja działam na mężczyzn1
— Tak mnie to mało dawniej zajmowało.
— A jednak jest pewna, dziwna rozkosz 

w tej świadomości — że wywieram urok, i że 
mój uśmiech jest zdobywczym... *

— Napoleon powiada, że na świecie wieczne 
królestwo należy tyiko do pięknych kobiet — 
bo tylko piękne kobiety nie zapozuają się nigdy 
z gwałtem rewolucji...

— Jestem piękna...
— Mówi mi to on, mówią mi to usta i oczy 

innych mężczyzn.
— Oczy mężczyzn są jak drobne sztylety — 

uderzają — ale te uderzenia nie bolą, tylko 
drażnią krew, jak bicie fal morskich.

— Rozkosz uderzenia.. rozkosz bicia fal mor­
skich...

— Mów lą o kobietach, że ich piękność poko­
nywała sprawiedliwość...

— Mówią, że ujarzmiała zwycięzców...
—• Zatem piękność, to moc...
— Napoleon powiada, że piękność poskramia 

dzikie bestye.
Zastanowiła się chwilę. Zb złym m mi echem 

zauważyła:
— C/y także dzikich ludzi??
— Bratyński patrzy- zawsze na mnie, jak na 

kolegę bez płci, ale nigdy, jak na piękną ko­
bietę...

i d u i ,  ało nawiązała stosunki trwalozo * Ro- 
s y ą  i mocarstwami zacnodniemi. Leży to w in ­
teresie Austryi i pokoju europejskiego.

Mówca przeszedł następnie do omówienia u- 
staw lub ich projektów, będących na porządku 
dziennym, zatem o podwyższeniu plac sług pań­
stwowych, regulacyi rzek i budowy kanałów, 
podatku od wódki, podatku domowo-klasowego 
i ustaw językowych, co do których mówca nie 
przyznaje kompetencji Radzie państwa, jako 
należącego w zakros Sejmów.

Mówca jest zdan:a, że sprawa r e f o r m y  r e ­
g u l a m i n u  Rady państwa jest pilna, stron­
nictwa bowiem grożą wciąż obstiukcyą, która 
uniemożliwia normalny tok obrad i prac parla­
mentarnych „Liberum veto“ kwitnie w najle­
psze. Dotychczas rząd trzymał się polityki ro­
bienia ustępstw stronnictwom, ta  metoda jednak 
ido celu nie prowadź* i rząd znajduje się z te­
go powodu częstokroć w trudnem położeniu, me 
mogąc dotrzymać danych przyrzeczeń.

Nastąpiły interpelacje.
Pierwszą z nich wniósł p, Fi n s l e r  fc a s c h, 

w sprawie projektowanego podatku od wódki.
Pos. D z i e d u s z y c t i  wyjaśnił, że wobec 

wzrostu wydatków na drogi, szkoły i szpitale, 
podatek ten jest k o n i e c z n y  inaczej położe­
nie byłoby trudne.

P. D o m i n i k o w s k i  interpelował w spra­
wie zaprowadzenia dla, urzędników państwowych 
pragmatyki służbowej i w sprawie pomieszcze­
nia urzędu podatkowego w Samborze. Ad w. dr 
H a m e r m a n  w sprawie braku sił sędziowskich 
przy sądzie obwodowym Samborskim. Przedmie- 
szczanin Jan  Z i e m n i a k  wreszcie wniósł cały 
szereg iuierpelacyj, mianowicie o wycoianie za­
łogi z Sambora, kreowanie w Samborze szkoły 
realnej i seminarynm naucz, żeńskiego, o przy­
znanie urzędnikom państwowym wyższego do­
datku aktywaluegu, podobnie jak w Drohoby­
czu i Borysławiu, wreszcie w sprawie zapomóg 
dla ludności, aotkniętej klęską nieurodzaju i re­
gulacyi Dniestru.

Na wszystkie poszczególne mterpelacye poseł 
sprawozdawca dawał szczegółowe odpowiedzi, 
przyrzekając dla slusznycn postulatów poparcie. 
W szczególności przyrzekł poprzeć żądanie co 
do kreowania szkoły realnej, będzie się starał 
o utworzenie filii Banku austro-węg. w Sambo­
rze, jako też zawiadom.! o skutku swoich sta­
rań w ministerstwie kolejowem w sprawie o- 
świetlenia elektrycznego slacyi kolejowej w Sam 
borze.

Uchwaleniem wotum zaufania posłowi hr. 
Dzieduszyckiemu, zgromadzenie to się zakoń­
czyło.
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Po kongresie filozef§®.
Jak już donieśliśmy, w dn:u 7 bnc. zamknięto w 

Heidelberdza trzeci z rzędu kongres filozofów. Stary, 
sławny uniwersytet niemiecki nie gościł zapewne 
nigdy dotychczas podobnej liczby „zawodowych" 
filozofów, zebranych ze wszystkich państw Europy 
i Ameryki, a nawet z Japonii. W liczoie trzystu 
uczestników naturalnie większość stanowili Niemcy, 
brali zaś udział Słowianie, Hiszpanie, Anglicy, 
Szwajcarzy, Belgowie, przedewszystkiem Ameiyka- 
nie, Włosi i Francuzi,

Otwarcia kongresu odbyło się w dniu 1 września 
w wLlkiej la li nowego uniwersytetu. Po wstępnych 
mu wach reprezentacyjnych zabrał głus p. Emil 13 o n 
t r o u r ,  członek Iustytutu paryskiego, znakomity 
prezydent I. kongresu filozoficznego i w języku 
niemieckim w yłożył znaczenie i zaJanie tych zebrań 
filozofów z całogo świata Następnie prof. W i n- 
d e l b a n d ,  jako prezes obecnego kougrasn, w pię­
knej i głęboko pomyślanej mowie powitał zebranych 
i ogłosił otwarcie oDrad zjazdu.

Kongres przez kilka dni z rzędu obradował bar­
dzo gorliwie. Odbyły się cztery posiedzenia ple­
narne, niezwykle interesujące, na których sryszano 
po kolei referaty: prof. R jyce’a z uniwersytetu Har- 
varda (Boston) o pragmatyzmie, prof. B. Croce’a 
z Neapolu o pomysłowości w sztuce. Boutroux przed­
stawił ciekawy obraz dziejów filozofii we Francy i 
od roku 1867, wreszcie prof. Meier dał treściwy 
wykład doktryny Dawida Straussa.

Oprócz posiedzeń plenaraycn odbywały się rów­
nież dyskusye na sekcyach, gdzie zaznaczyły się 
bardzo wybitnie pewne charakterystyczne różnice 
narodowe. Dla Francuzów i  Włochów wyłoniła się 
jako snrawa niesłychanie ważna, coraz bliższa fuzya 
nauk ścisłyih i filozofii i co iaz żywioj akcento­
wana niechęć do wielkich konstrukcyj systematy­
cznych. Anglicy i Amerykanie zajęli się przede­
wszystkiem wszclkiemi problemami, będącemi w 
związku z pragmatyzmem: w ciągu kilku posiedzeń 
stały się one przedmiotem gwałtownej dyskuByi. 
Niemcy natomiast okazali wogóle nie wiele zajęcia 
dla tego podwójnego rucha filozofii współczesnej

—  Ach, gdybym mogła dać mu uczuć tę po­
tęgę, zgiąć go do nóg swoich, by żebrał o je- 
deD pocałunek, jak o zbawienie duszy — - po­
tem odtrącić go ze śmiechem, jak despoci od­
trącają uprzykrzonych poddanych.

— Gdybym mogła'!...
Wyprężyła ramiona nad głową i wycią­

gnęła się jak struna, tuląc się calem ciałem do 
skrytej myśli, która, jak kolumna potężna, wy 
rosła obok niej.

— Odnieść ten tryumf — a potem wszystko 
niech przepadnie — szeptała do siebie poduie- 
cona.

Krew napłynęła jej do warg i lekki dreszcz 
zatrząsł nią całą,

— Niedorzeczna myśl. Szkoda jednej sekundy 
zepsutej dla n'ego.

— Nigdy, nigdy, nigdy do niej nie wrócę!
— A jednak, gdybym mogła zobaczyć, jak 

żebrze i płacze i skomli i modli się tło mojej 
piękności, tak. jak nigdy u e  modlił się do mo­
jej miłości, gdyby to się stało, taka chwila mi., 
łaby rozkośz tortury, miałaby urok spazmaty­
cznego zadośćuczynienia, zapłaciłaby za wszy­
stko...

— Serce widziałoby, jak jest pomszczone 
przez piękność...

— Jego duma całowałaby w śme moje ala­
bastrowe nogi, jego ręce łaknęłyby moich smu­
kłych bioder, a jabym wówczas śmiała się okru­
tnym śmiechem bez końca...

Przytuliła twarz do wonnych pączków róż.
— Płonę tak, jak wy, szkarłatne, nieme kwia­

ty pożadania...
— Nie mówcie nikomu, że Alma drży.
— Sen drażniący mam w krwi. Ginie — gi­

nie — ażeby znowu wstać wczesnym rankiem

(naukowo-filozuficznego 1 pragmatycznego;, ignoro­
wali go nawet trochę tak, iż dla nich przeszedł on 
bez większego echa. Zrobiło to wrażenie szczegól­
nie na Francuzów, którzy im zarzucili, „que los 
penseurs allemauds en ćtaient souront demencós 
au point de vue des constructions et de3 discus- 
sions dialsctiąues d’une pniiosophie purement for- 
melle"

Dla urozmaicenia czasu zorganizowano kilka wy­
cieczek dla uczestników, mimo bardzo nieprzychyl- 
nej pogedy. Wreszcie zakończono kongres wspania­
łym bankietem, na którym wygłoszono kilka mów 
toastowy ch na cześć nauki, pragnienia zgody ludów 
itp. Jedynie toast prof. ifunsterberga z uniwersy­
tetu Hmtrarda w Ameryce trącił prowokacyą przez 
swój ton nacyonalistyczny germański. Prof. M, nie 
jest zgoła Amerykaninem, lecz... Niemcem.

listy z uysuuiy jarosławskiej.
(Od naszego sprawozdawcy).

III.
Jarosław , 8 września.

W samym środku placu wystawowego wznosi 
się mały pawilonik, w którym urządzono k r a m  
To  w. S z k o ł y  l u d o w e j .  Dobrze się stało, że 
celem spopularyzowania pięknych celów Towarzy­
stwa, wzięto udział w wystawie jarosławskiej. W  
środowiska, w którem przewija się przez cały dzień 
tyle ludzi, łatwiej zainteresować setki obojętnych, 
którzy stronią dotąd od Towarzystwa, tym zaś, 
którzy je poprzeć pragną, daną jest sposobność, 
przez nabywanie najrozmaitszych wvdawnictw, przy­
sporzenia jak najwięcej dochodu Towarzystwu. 
Rzadko się też zdarzy, aby przechodzień ominął 
kram T S. L,, nie oglądnąwszy sympatycznej wy- 
otawy, i nie kupiwszy bogdaj pocztówki, na cele 
Tow. węydanej. Grosz do grosza —* a znowu stanie 
jakaś nowa szkoła, znowu setkom ludzi da się spo­
sobność zasadniczych podstaw nauki.

Z lewej strony parku wystawowego ustawiono 
p a w i l o n  r o l n i c z y  na przestrzeni oaoło 600  
metrów kwadratowych. Projektowany przez archi­
tekta p. Zygmunta Eedorskiego ze Lwowa, odzna­
cza się fasadą, traktowaną w stylu zakopańskim. 
Okazy wytwórczości rolniczej, które tu przedsta­
wiono, pochodzą przeważnie z gospodarstw oko­
licznych. Rzadko też która okolica pochlubić się 
może tak wysoką kulturą gospodarstw,' jak jaro­
sławska i przeworska, a ich uszlachetniona hodowla 
zbóż i nasion posiada ustaloną sławę Całe działy 
tej pracy w tym kierunku przedstawiono: z ordy- 
nacyi ks. Jerzego Czartoryskiego w Sieniawie, 
z klucza pełkińskiego Witolda ks. Czartoryskiego, 
z dóbr wiązownickich Jerzego ks, Czartoryskiego, 
z rodowodowej hodowli zbóż w Mikulicacb, z oidy- 
nacyi Borymcze. Próby zbóż nasiennych i traw 
z pola doświadczalnego krakowskiego studyum rol­
niczego w Jtfydłnikach, Łobzowie i Sierczy przed­
stawił prof. Rogoyski, produkcje nasion i traw dał 
Stan. Jakubowsai z Sieniawy. Syndykat towarzystw  
rolniczych z Krakowa wystąpił z zajmującemi od- 
mia.nami zbóż. W ystawę wypełniają wzory, pocho­
dzące z plantacji łoziny koszykarskiej w dobrach 
Wysockich hr. Zamoyskich, wina porzeczkowe z Chło­
pic (dra Maryana Lisowieekiegu), owoce z Tuczemp 
pp. Mieewskich. Rndnik nad Sanem (Stan. hr. Tar­
nowskiego) przedstawił okazy torfu i tablice, przed­
stawiające kulturę łąk torfowych. ,

Świetnie przedstawiał i się uziat masła i serów, 
urząd unj w pt wilonio rolmotwa, suiraiiicm gaiic. 
„Tow. mleczarskiego-1. Piszę: przedstawiał, albo­
wiem sery i masło znalazły tak znaczny pokup, 
że z wystawionych okazów mało co zostało. Dziś 
miała się odbyć licytacya resztuk, nie przyszła je­
dnak do skutku, albowiem jeszcze przed oznaczoną 
godziną, Bery zostały rozsprzedane wśród zwiedza­
jącej publiczności, ua wszystkie zaś wy3tavvowB 
próby masła znalazł się hartowny nabywca. Serów 
była imponująca liczba nazw; jeszcze bardziej im­
ponująco były rozmiary wystawionych serów szwaj 
carskich, z których największy, udekorowany zło­
tym medalem wystawowym, pochodził z krajowej 
szkoły mleczarskiej w Rzeszowie.

Prócz zbiorowej wystawy serów Tow. mleczar­
skiego, ustawił okazy parowej swej mleczarni p 
Alojzy Hampel z Kańczugi, pokazano zwiedzającej 
publiczności także masło i sery, pochodzące z Cie- 
szacina (pow. jarosławski), majątku pp. Zalasmsk.ch, 
gdzie z ich inieyatywy powstaio „Stowarzyszonie 
gospodyń wiejskich “. Okazy były wykonane przez 
członków tego stowarzyszenia. Całego działa dopeł­
niały odbitki „Gazety m lec za r sk ie jk tó ra  wycho­
dzi w Rzeszowie, o ezem niejeden zwiedzający 
pierwszy raz dopiero się dowiedział.

Niedaleko pawilonu rolniczego ustawiony został 
pawilon Jerzego hr. C z a r t o r y s k i e g o ,  zawie­
rający produkty tartaku parowego w Ozercaek, ja- 
koteż dachówki, dreny i cegły z cegielni parowej 
w Szówsku. Z prawej strony parku znajduje się 
pawilon wiejski Janusza hr. T y s z k i e w i c z a ,

przedstawiający illustracyę gospodarstwa w kluczach 
dóbi Kolbuszowa i Lelechówka. Okazy leśnictwa 
i rybołostwa, a także osobny dział rakowy, są isto­
tnie bardzo interesujące. Pawilon drukarski p. liaum- 
gartena z Jarosławia, pawilon fotografa p. Prob- 
steina, wreszcie pawilon browaru w Koniaczowie 
dopełniają obrazu w przedniej części parku wysta­
wowego. Zanim ją opuścimy, jeszcze natkn.emy się 
na pawilon fabryki cukrów’ i ciast p. Stanisława 
G u r g u l a ,  dyrektora wystawy. W ystawca przed­
stawił także cały batalion puszek z „mączką", 
która coraz bardziej zdobywa sobio prawo obywa 
telstwa przy dokarmianiu niemowląf i malutkich 
dnieci. Iazie to opornie, bo bardzo wielu lekarzy, 
mimo niezwykle korzystnej oceny przez chemików, 
woli jeszcze ciągle zamiast mączki Guiguia polecać 
wyroby Nestla i lluffeka.

Wspomnieć jeszcze należy o dziale naszym, który 
rozciąga się na tyłach parku, poza pawilonem prze­
mysłowym. Umieszczono go częścią na wolnern po­
wietrzu, częścią w kilku pawilonach. Fu wilony ks. 
Lubomirskiego (Przeworsk), Emila Kuźuickiego 
(Oświęcim), Syndykatu rolniczego (Kraków), wreszcie 
pawilonik Kom ana, mieszczą w sobie OKazy nad­
zwyczaj ciekawe. Na murawie parku znalazły się 
maszyny Cleytona i Schutle.yortha ze Lwowa, Um- 
ratha (Praga-Lwów), H. Cegielskiego z Poznania, 
Listera (przyrządy mlet żarskie, Wiedeń). Ilardzc 
pomysłowy „kurnik wzorowy" dla wywożenia dro 
biu na ścierniska, dał Jan Plezia z Turki kołc 
Kołomyi. Gały dział maszyn przedstawia dla znawcy 
nieoceniony wprost materyał, wykazujący niezwykły 
poscęp w produkcji tego przemysłu w naszym 
kraju. r

Zamykając ten kiótki przogkpl wystawy jaro­
sławskiej, powiedzieć można jeano wystawa powio­
dła się w zupełności, a choć nie daje wyczerpują 
cego obrazu tego wszystkiego, co u nas dokonanem 
zostało na poiu przemysłu, stwierdza jednak, że 
kraj aźwiga się ekonomicznie i że pod tym wzglę­
dem uczyniono znaczny krok naprzód. Nie ustawać 
w pracy —  powinno być hasłem na dalszą przy­
szłość. i Aleks K.

Drzwi mr uteuie u Kalifornii.
Od dłuższego już czasu nadchodzą telegraficzne 

wiadomości o pożarze w Kalifornii, w Sierra No 
wada. Pożar wtargnął już do sławnego „gaju ma- 
mucowego". Ten gaj, to największa osobliwość zia 
mi, bo to najstarszy żywy świadek jej dziejów. 
Rosną w nim olbrzymy, które liczyły już po 3000  
lat w czasie narodzenia* Chrystusa, a któro obecnie 
wierzchołkami swemi przewyższają katedrę w K o­
lonii i wieżę kościoła św. Szczepana w Wiedniu. 
A co się tyczy ich masy, obliczono, że jedno z 
tych drzew, noszące nazwę „General Sherman", 
ma około 2000 metrów sześciennych objętości, to 
znaczy, że możnaby z niego wytoczyć walec gru­
bości 12 cim., długi ua 100  klin., kjóry pocięty 
na 8-metiowe słupy telegraficzne, wystarczyłby na 
wytyczenie linii telegraficznej od Petersburga do 
Berlina.

Ów gaj mamutowy, odkryty podczas „gorączki 
złota" w Kalifornii, przypadkowo przez pewnego 
myśliwego, goniącego za niedźwiedziom, leży w 
przepysznej okolicy i składa się z okazów, które 
są rzeczywiście „ostatniemi ze swego rodu", inne 
bowiem drzewa tego gatunku w Enropio wyginęły  
w ciepłym okresie trzeciorzędnym Pomysłowi Ame­
rykanie umieli wyzyskać osobliuoić. Przedewszyst- 
kiem gaj uznano za w łasność oarodaw ą. W  roku 
1853 zbudowano tam hotel dla podróżnych, żąd­
nych widzenia „świadków przedhistorycznej ery", 
posegregowano olbrzymy i dano im nazwiska. Tait 
np. są tam: „Trzy gracye", „Herkules", „.Jatka 
lasu", „Ojciec la su " , „Bracia syamscy", „Duma 
lasu", „Staia panna", „Addie i Mary", „Matka i 
syn" itd. Zużytkowane także olbrzymy, powalon > 
już na ziemię burzami. Np. w pniu „Wuja Toma" 
wy palono pokój, w którym 15 osób mogło wygo­
dnie usiąść. Na innym powalonym pnin wystawio­
no salę do tańca, w której 16 par mogło wygo­
dnie stanąć do kadryla Zo względów spekulacyj­
nych po barbarzyńsku postąpiono z „Matką lasu". 
Mianowicie obdarto z nioj korę aż do wysokości 
36 metrów, pocięto na kawałki i ponumerowano i 
obwożono po Ameryce, gdzie składano kawałki ra­
zem i robiono w ten sposób reklamę gajowi ma­
mutowemu, ściągając tam turystów.

Równocześnie jednak uczeni żhczęii się zajmo­
wać owemi drzewami i badać ich wiok. Gdy w ro­
ku 1870 runął „Old Maid", powalony burzą, zba­
dano jego słoje i naliczono ich 1231. Dawid Jor­
dan, profesor uniwersytetu standfordzkiego, obliczył 
wiek najstarszego drzewa na 8000  lat.

Stwierdzono także pewną właściwość tych drzew, 
mianowicie, że mają one zdolność leczenia się z róż­
nych uszkodzeń. Znać bowiem na niektórych ślady 
pożarów, które 3zaJały przed wiekami i przepaliły 
ńiejeduo drzewo, a równocześnie znać nowe naro

3 BECK dUB

lub w pćźuej nocy i oczy mi zasłaniać mgłą i 
usta mi napełniać pragnieniem.

— Cicho — cicho — bo ten sen mię pali.
- Założyła ręce, splecione na głowie, i, zam­

knąwszy mocno oczy, myślała.
— Ach, raz módz zapomnieć, że się kiedyś

było inną — módz się przetopić w jakąś nową 
formę z ognia — wytrzebić w sobie te poku­
tne myśli, które mi zabijają chwile upojenia... 
zacząć łaknąc — i przestać się wstydzić tego — 
zacząć się mścić na sobie samej za ten nieza 
spokojony głód —- za te lata ukradzione szczę­
ściu — za te złudy nierealne, bezkrwiste — za 
te fantazye pensyonarskie. które z katechizmem 
pod głową kładły się spać razem ze mną.

— Ach, być, jak te nieme, szkarłatne róże,
które są jedną pieśnią o rozkoszy.

— Ach, módz szaleć! usta na ustach — i za 
bić uciechą własną, okrutną, bezpamiętną te 
ukłucia głupiego sentymentu do byłego studen­
ta — hahaha.

— Wszystko lepsze niż tamto — wszystko 
inne.

— Z tem trzeba raz skończyć, na zawsze — 
skończyć tak, ażeby nic, nic nie pozustało — 
fale szaleństwa ponad brzegi, wyżej — wyżej — 
doszczętnie wymuiić duszę, serce — i śmiać się, 
śmiać się, okropnie się śmiać z głupiuchnej, 
dawnej Almy.

— Ahahaba — panie Biatyński! — człowie­
ka o silnej woli. — Waryacie, który nie wiesz, 
że jeden pocałunek wart tysiąc razy więcej, 
niż wszystkie twoje teorye!

— Zgiń, zgiń — powtarzała uporczywie w du­
szy — tyś nie wart, abym ua jedną sekundę 
zakłóciła sobie nowy sen, który śnić zaczy­
nam.

— To sen o rozkoszy.
Usłyszała dzwonek
— Przy szedł 1
Stanęła przed lustrem i nerwowo poprowAła 

starannie uczesano włosy na głowie. W złoty 
splot wpięła ponsową różę.

Podeszła do progu rśmiechnieta.
Borowiecki wpadł do salonu z rozbłysmętemi 

oczami.
— Wybacz, królowo, zatrzymała mię ta nie­

znośna ' konfereneya... myślałem, że pozabijam 
oczami wszystkich dyrektorów za każdą formal­
ność, przez którą odwlekali zamknięcie posie- 
dzeuia.

Ujął delinatn.e jej drobne ręce i przytulił 
do ust.

— Proszę nie gniewać się na mnie. Sto ra­
zy jestem ukarany za moje opóźnienie, bo stra­
ciłem kilka sekuud rozmowy z tobą, pani 
Almo — a tych sekund dla mnie tak mało, tak 
małe

Alma patrzyła na niego zmrużonemi oczam* 
i równocześnie myślała-

— Choćby to był nie wiein j a t  zły czło­
wiek, ten człowiek umie mówić językiem miło- 
ści. Jego głos działa na mnie jak upajająca 
muzyka.

— Napoleonie — powiedziała głośno — przy­
zna,, się szczerze przed twoją dobrą przyja* 
eiółiią, kiedy u ciebie zaczyna się prawda, a 
kiedy mu/yka słów?? powiedz... my możemy 
przecież być ze sobą otwarci. Przecież wiesz, 
że nic nie stracisz w moich oczach, mówiąc 
prawdę, przeciwnie zyskasz. (C. d. n.)

Austryacki przemysł linoleum cerat
Kraków, Hynak L. IU. ___

• p r z e e i n  k o ś c i o ł a  ś w .  W o j c i e c h a .

da wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie.

do obijania mebli.—serwetki na sto 
ły.—Serwetki na tace.— Fartuszki 
damskie i dziecinne.—Prześcieradła 

Zabawki. — Płaszcze pnmewe
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snięcia w miejscach spalonych. Zjawisko to można 
było obserwować w r. 1900, kiedy ścięto jedno 
z tych drzew, średniej wysokości, mające w odle­
głości 5 stóp od ziemi 15 stóp średnicy. Było to 
drzewo wysokie na 270  stóp i liczyło 2171 lat 
wiekn. Hrstorya jego jest interesująca. Zaczęło ono 
wyrastać z ziemi w r 270  przed Cnrystusem i w 
pierwszym roku po Chrystusie miało u podstawy 
4 stopy średnicy, W  r. 245 po Chrystusie, t. j. 
gdy drzewo Lczyło 516 lat, ogarnął je pożar i wy­
pal 1 pień na 3 stopy głęboko; na zarośnięcie tej 
rany potrzeba było 105 lat. W  roku 1441, to jest 
góy drzewo liczyło 1712 lat, paliło się ono po raz 
drugi. Wtedy ogień wypalił w niem dwie długie 
szczeliny, szerokie na 1 i na 2 stopy, a na ich 
zagojenie potrzeba było 139 lat. W  roku 1580, 
t. j. w wieko 1851 lat, trzeci pożar wypalił w 
drzewie dwustopową szczelinę, która zarosła na no­
wo w 56 latach. Wreszcie czwarty pożar ogarnął 
to drzewo w rokn 1797 Musiał to być straszliwy 
ogień, skoro w drzewie, liczącein wtedy 2068  lat, 
wypalił szczęlinę na 18 stóp. Do roku 1900, t. j. 
w przeciągu 103 lat, szczelina ta zarosła dopiero 
na 14 stóp.

Zajmujące są także szczegóły, odnoszące się do 
drzewa, znanego pod nazwą „Siwy olbrzym11, naj­
większego ze wszelkich dizew mamutowych i — jak 
powiada sprawozdanie z r. 1894 — „najstarszego 
z tworów żyjących na ziemi11, bo liczącego około 
5000 lat. Ten olbrzym zaczął zamierać powoli na 
uwiąd starczy, skutkiem czego państwo poleciło fa­
chowcom, aby zapobiegli tej naturalnej śmierci i 
„wyleczyli d.'zewo“.

Zdolność drzew mamutowych do leczenia swych 
ran własnemi siłami, dawała pewną nadzieję, że 
uda się je ocalić. Przedewszystkiem podratowano 
drzewo obręczami, aby zabezpieczyć je od runięcia, 
gdyż chyliło się już ku ziemi. Nie była to łatwa 
praca, jeżeli się zważy, że kolos ów jest na 405  
stóp wysoki i ma 109 stóp obwodu Potem zaczęto 
odczrszczać dokładnie korzenie, które z powodu 
zepsutej ziemi zaczęły gnić; oskrobywano je z wielką 
starannością, posługując się przytem narzędziami, 
podobnemi do instrumentów chirurgicznych, a miejsca 
odczyszczone zalepiano rodzajem cementu. Oprócz 
*ego odezyszono ziemię wśród korzeni i uprawiano 
ją potem. Jeżeli te prace okażą się skutecznemi, 
to będzie można nietylko to jedno drzewo, lecz 
także inno za byt Ki11 przedhistorycznych wieków 
przechować dla wieków przyszłych.

O ogromie drzew mamutowych świadczy między 
innemi okoliczność że kora niektórych z nich ma 
40 cali grubości. W  wydrążeniu jednego z tych 
drzew generał Tremont w r. 1846 stanął kwa­
terą; w wydrążeniu tem 40 żołnierzy* mogło sta­
nąć w pozycyi wojskowej. W  innem drzewie prze­
bito portal o rozmiarach głównego wejścia do ja­
kiejś katedry; drzewo nie ucierpiało skutkiem tego 
ani na równowadze, ani na zdrowiu. Stół, zrobiony 
z przekroju poprzecznego jednego z powalonych 
drzew, pomieścił koło siebie wygodnie 100 osób. 
Na innym podobnym przekroju Anglik William  
Waldorf Asfor w r 1900 urządził u siebie koty­
liona.

Co się tyczy nazwy naukowej drzbw gaju ma­
mutowego, to przez czas jakiś spierano się o nią 
z powodów... szowinistycznej natury. Botanik Endll 
cher, N Bmiec z Anstryi, nazwał je pierwszy, mia­
nem „Seąuoia gigantea", wywodząc tę nazwę od 
głównego naczelnika plemienia Ohirokesów, Seąuo- 
Ya. Nazwa ta przyjęła się dość szeroko. Kiedy 
Anglicy zabrali się do badań, botanik Loob nazwał 
drzewa na cześć swego narodowego bohatera, mia­
nem „W ellingtonia gigant-ea". Wtedy zabrali głos 
właściciele gaju mamutowego i amerykański bota­
nik Winslow, właściwy ojciec chrzestny tych 
drzew, zareklamował angielskiego bohatera i nazwał 
drzewa „Washingtonia gigantea“.

W  mowie potocznej przyjęła się ogólnie nazwa: 
drzewa mamutowe.

PrenunM JoaSj Reformy"
w Królestwie Polshiem i u Rcsyi.
Prenumeratorom i czytelnikom naszego pisma 

w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  i c e s a r s t w i e  
t  o s y j s k i e m zwracamy uwagę, że „ N o w ą  
R e f o r m  ę.“ prenumerować mogą również za 
p o ś r e d n i c t w e m  u r z ę d ó w p o c z t o w y c h  
w g ł ó w n y c h  m i a s t a c h  p a ń s t w a  r o s y j ­
s k i e g o ,  a mianowicie: w P e t e r s b  n r gn ,  
W a r s z a w i e ,  K i j o w i e ,  W i l n i e ,  Mo­
s k w i e  i O d e s s i e .

Z innych miejscowości prenumerować można 
„ No wą  R e f o r m ę 11, posyłając pocztą należy- 
tość do urzędu pocztowego, najbliższego z po­
wyżej wymienionych większych miast 

Prenumerata . . Nowej  R e f o r m y 11 wraz 
z przesyłką pocztową wynosi, 

w W a r s z a w i e :  
rocznie 12 rubli 30 kop.; 
półrocznie 6 rubli 20 kop.; 
kwartalnie 8 ruble 15 kop.; 
n a  p r o w i n c y i  i w c e s a r s t w i e *  
rocznie 13 rubli 10 kop.; 
półrocznie 6 rubli 60 kop.; 
kwartalnie 3 ruble 25 kop.

Admimstracya „N. Reformy".

K r o n i k a .
K ra k ó w , 12 września.

Dom rękodzielniczy w Krakowie. Dzisiaj w po­
łudnie przybyła cio prezydenta miasta dra Lea de- 
putacya Izby  rękodzielniczej i przedstawiciele 27 
cechów krakowskich w sprawie budowy „Domu rę­
kodzielniczego11. Mianowicie deputacya przedłożyła 
prezydentowi miasta j-etycyę o odstąpienie prze2 
gminę Krakowa parć ii przy ulicy Zyblikiewicza, 
na której stanąłby „Dom -ekodzielniczy", skupia­
jący w sobie „Izbę rękodziełuiczą“, stowarzyszenie 
cechowe, Koło mieszczańskie, oraz różne  ̂ instytucje 
związane z przemysłem i rękodziełem Krakowa, — 
W  domu t\m  byłby takżo szereg sal, przeznaczo­
nych na zgromadzenia zawodowe, jakie obecnie 
z braku odpowiednich lokali, odbywać się nieraz 
muszą w bardzo nie nadających się do tego loka­
lach.

Budowa lioweg0 „Domu rękodzielniczego11 prze­
prowadzoną by była częścią z funduszów cechowych 
i Koła mieszczańskiego, częścią z pożyczki, jaką 
na ten roi zaciągniętoby, w której z krajowych in- 
stytucyj tinansowyzh.

Koronacya obrazu, w  dniu 20 b. m w nie­
dzielę, dopełniony zostanie w kościele 0 0 . Franci­
szkanów w Krakowie urocz\ sty akt koronacji cu­
downego obrazu Matki Boskiej Bolesnej. Będzie to, 
jak można sądzić z przygotowań, jedna z najwięk­
szych uroczystości kościelnych, jakie w ostatnich

latach odbyły się w kraju. Na uroczystość tę, któ­
ra już rozpoczęła się właściwie szeregiem odpowie­
dnich nabożeństw, zjedzie niemal całe duchowień­
stwo z kraju, z wszystkimi biskupami i arcybisku­
pami na czele, rzymsko-katolickimi i ormiańskimi, 
wyjąwszy duchowieństwa ruskiego obrządku. Koro- 
nacyi obrazu w niedzielę d. 20 ó. m. dopełni ks. 
kardynał Pjizyna, główne nabożeństwo w dniu tym 
odprawi ks. arcybiskup Bilczewski, kazanie wy­
głosi ks. biskup Pelczar. Popołudniu odbędzie się 
po Rynku krakowskim uroczysta procesja z obra­
zem koronowanym, po której pod gołem niebem 
przed kościołem Franciszkanów wypowie kazanie 
ks. biskup Banduiski.

Z teatru miejskiego. „20 dni kozy11 po pre­
mierze sobotniej powtórzone będą w niedzielę 13 
b. m. W poniedziałek wznowienie sztuki Maskoffa 
„Tamten11, rolę żandarma-pułkou nilca Korniłowa o- 
degra p. Weychert, rolę zaś Wielbor-skiego objął 
p. Józef Węgrzyn. — Przyszły tydzień przyniesie 
nadto wznowienie niegranej od dawna krotoehwili 
Bałuckiego „Dom otwarty11. 1

Z teatru ludowego. Dzisiaj po raz pierwszy 
w tym sezonie znakomita Krotochwila w 4  aktach 
p. t. „Porwanie Sabinek11. Sztuka ta zostanie na­
stępnie powtórzoną na niblzielnem wieczornem przed­
stawieniu. W niedzielę po południu ukaże się po 
raz siódmy wodewil p. t. „Obywatelka z Krowo­
drzy11.

Kursu malarskie w szkole Leonarda Stroy- 
llOWSkiego (dotychczas szkoła malarstwa dla kobiet, 
obecnie zmieniona na ogólną szkołę malarstwa) roz 
poczną się dnia 1 października br. Wpisywać się 
można począwszy* od 15 września w lokaia szkoły 
ul. Gołębia I. 14, codziennie od 11— i .  Bliższych 
informacyj i piogramów nauk udziela zarząd szkoły 
codziennie w tychże godzinach. Również „croąuis" 
(szkice z modela), które w zeszłym rokn po raz 
pierwszy zaprowadzone w Krakowie, tak wielkiem 
powodzeniem i uznaniem cieszyły się pośród tutej­
szej kolonii artystycznej, rozpoczną się dnia 1 paź­
dziernika, w pracowni tejże szkoły i odbywać się 
będą, jak w zeszłym roku, codziennie (oprócz świąt) 
od godz. 7 — 9 wieczór. Zaprowadzone w tym roku 
w szkole elektryczne oświetlenie, nmoźebni szkice 
nie tylko rysunkowe, ale także i malarskie.

Mah/iowski-Gwizdak-Bodyiiski. Jak słychać, po- 
licya krakowska w dalszym ciągu zbiera nadzwy­
czaj obfity materyał, obciążający śmiałego włamy­
wacza o trzech nazwiskach, z których zapewne ża­
dne nie jest prawdziwe. W  dalszym ciągu stwier­
dzono, żo w Krakowie Gwizdak okradł także pp.: 
Eleonorę Jasińską, Jakóba Liclenthala, kapitana 
Brauera i Dalleta, którym zabrał przeważnie gar­
derobę i biżuteryę. Wpłynęły również doniesienia 
z Lackiego, Stanisławowa, Tarnopola i Drohobycza, 
o szeregu y łamań, jakie w tych miastach popełnił 
Gwizdak występujący we wschodniej Galicyi jako 
Malinowski.

Złoczyńca ten, badany przez sędziego śledczego 
dra Taubensrhlaga, milczy dalej zawzięcie, czasom 
tylko objawia swe zdenerwowanie jakimś gwałto­
wnym czynem, jak n. p., gdy wczoraj pokąsał sie­
dzącego z nim w celi drugiego więźnia.

Jak się dowiadujemy, dla ułatwienia śledztwa, 
będzie przedewszystkiem sporządzony najdokładniej­
szy inwentarz, odebranych od G wizdaka, skradzio­
nych przedmiotów, których liczba dochodzi 600. 
Po spisaniu inwentarza, urządzony będzie w oso­
bnej sali sądu karnego magazyn z tych rzeczy, 
rozsortowanyeh w porządku, by wzywane poszko­
dowane osoby łatwiej mogły poznać i wyszukać 
swoją własność.

Ruwnocześuio toczy się śledztwo przeciw włamy­
waczowi Pnchale, który miał brać udział w nie­
których kradzieżach Gwizd ika.

Maluletn. przestępcy. Wczoraj polieya areszto­
wała 12-letniego Ozyasza Grungrasa, 13-lctniego 
Samuela Nenadla i 12-letniego Abrahama Setinaje- 
ra, którzy na jednej z ulic Kazimierza rzucili się 
na przechodzącą panią Rozalię Wulkanową i wy­
rwali jej torebkę z pieniądzmi. Doścignięci jednak 
przez policjanta, zostali aresztowani.

Samo!,listwo ucznia. Odnośnie do notatki pod 
powyższym tytułem, zamieszczonej w dzisiejszym 
rannym numerze, dyrekeya gimnazjum podgórskie­
go komunikuje nam, że na podstawie rzeczy wistego 
stanu rzeczy nałoży stwierdzić, iż uczeń Czesław
O. ukoiiezjł w ubiegłym roku szkolnym klasę VII 
z dobrym postępem, a w tym roku szkolnym wcale 
się nie wpisał. Dyrekeya nie odmawiała mu przy­
jęcia, gdyż był to młodzieniec zdolny i bardzo ży­
czliwą opieką zakładu otaczany, lubo nadmiernie 
samowolny i prawie niculogojący perswazjom I 
najżyczliwszym radom.’ Powód zatem samobójstwa 
musiał mieć inną przyczynę.

Z kroniki policyjnej. czoraj aresztowała po­
lieya 20-letniego Michała Ćwika, 18-letnią Józefę 
Jędrasińską i jej narzeczonego Michała Kotysa, za 
kilka kradzieży* z włamaniem, popełnionych w dniach 
ostatnich w Podgórzu

Staw rozsaamk zarazy Mieszkańcy Półwsia 
Zwierzynieckiego żalą się nam na niemożliwe sto­
sunki zdrowotne w tej gminie, jakie z powodu 
istnienia tam jednego stawu panują. "Staw ten, któ­
ry wodą z rzeki Młynówka-Rudawa zasilano, a 
przez budowę i pugłębienie nowego koryta Rudawy 
na zagładę został skazany, miał być, w myśl umo­
wy zawartej przed dwoma laty z delegatami na­
miestnictwa w przeciągu 3 lat zasypany. Ponie­
waż tak dopływ, jak i odpływ wody do odnośnego 
stawn ustał, utworzyło się wielkie cuchnące bajoro, 
powiększone ulewnemi deszczami. To nie byłoby je­
szcze tak niebezpieczuem, gdyby* nie ta okoliczność, 
że staw ten zasypują nie ziemią, lecz tylko śmie­
ciami, odpadnami domowemi i gnojem z miasta.* 
które, rozkładając się w wodzie i opadach deszczo­
wych, pomimo dość chłodnego powietrza, wy dzielają 
wprost zabójcze powietrze. Ażeby uniknąć nieszczę­
ścia epidemii, należy bezwłocznio zatrutą wodę ze 
stawu ewentualnie talardami wypompować do po­
bliskiej W isły, a cuchnące warstwy, wydzielające 
nie do zniesienia obrzydliwe wyziewy, na razie, 
chociaż cienką warstwą ziemi, która w pobliża do­
statecznej ilości przy budującym kanale Rudawy 
się znajduje, pokry*ć. To wszystko możnaby załatwić, 
siosunkowo nie wielkim kosztem.

Z  k ra ju .
,,Dzieci polskir do polskiej należą szkoły!“

Dla rozszerzenia tego hasła odbędą się w niedzielę 
13 b m. d w a  z g r o m a d z e n i a  ty C i e s z y ­
ni e ,  jedno o 9 rano, drugie o 4 po południu w 
sali domu błog Jana Surkandra na Starym Targu.

0 StarOStWO W Oświtjcimio Z Oświęcima pi­
szą nam: Kreowanie u nas starostwa, o które gmina 
już od lat kołacze, przedłuża się jakoś w nieskoń­
czoność. Namiestnictwo pościągało już nawet ofert; 
od właścicieli d imów na pomieszczenie biur sta­
rostwa, a starostwa nie mamy. Ze względu na po­
granicze z Trusami i na silnie rozwinięty okręg

W O V* A & & t  O & M A .

przemysłowo handiowy, ze względu Jafei na zna­
czne oddalenie starostwa w Białej, do którego 
Oświęcim dotąd należy, powinni się posłowie, o sta­
rostwo dla Oświęcimia, stanowczo upomnieć. Biorąc 
na uwagę napćr germanizacyjny, w powiecie sie 
szerzący*, przywiązujemy do starostwa w miejscu 
wielkie nadzieje. Błychać, że wystąpiły partykularne 
wpływy z Zatora o nieprzyłączenie tego miasteczka 
do starostwa w Oświęcimie Ogół tamtejszej ludności 
jednakże jest za przyłączeniem, mając o wiele 
tańszą, dogodniejszą i krótszą komunikację kole­
jową z 0święcim6m, aniżeli z Wadowicami. Bądz 
co bądź. rozstrzygnąć tu powinny względy publi­
cznego dobra, sprężystej i ułatwionej admi..,stracyi 
państwowej, a te wskazują, że starostwo w Oświę­
cimie bardzo jest potrzebne,

Wiec poświęcony oprawom szkolnictwa ludo­
wego, zwołany przez posłów ludowych, obwodu rze­
szowskiego, pp. Bambę, Ilarneka. Jachowicza i Wa- 
sunga odbędzie się w Rzeszowie, w sali To w gimn. 
„Sokół11, w niedzielę 13 bm. o g. 2 popuł. Na po­
rządku dziennym są następujące sprawy: Wybór 
prezydynm wiecu, „Dwutypowość szkół ludowych 
i dwutypowe seminarya nauczycielskie11 — ref. K. 
Jaworski, wiceprezes Tow. pedag. we Lwowie. 
„Ustawa o funduszach na budowę szkół. Braki o- 
becnej ustawy i nadużycia w jej stosowaniu" — 
ref. Jan Wasung. poseł sejmowy. „Postulaty zawo­
dowe nauczycieli ludowych11 i „Program aKCyi dal­
szej, zmierzającej ao podniesienia i poprawy szkol­
nictwa ludowego1*.

W pogrzebie hetmana ZoiK.ewskiego \ żółkwi 
29 bm. Związek sokolstwa polskiego uchwalił wziąć 
gremialny udział. ~ t

Straszna pomyłka. Oifegdaj donieśliśmy o zgo­
nie śp. Kazimierza M a r s a ,  właściciela Pustomyt. 
Otóż, jak donosi „Dziennik polski", śp. Mars padł 
ofiarą strasznej pomyłki. W  nocy rozbolała go gło­
wa. Aby soDie ttlżyć, zamierzał zażyć pastylki na 
ból głowy. Nie zapalając światła, wyjął pastylki 
i zażył je. Na nieszczęście pomylił się i zamiast 
pastylki na ból głowy, wyjął i z a ż y ł  p a s t y l k i  
s u b l i m a t o w e .  Mimo natychmiastowej pomocy, 
p r z e p ł a c i ł  ż y c i o m  t ę  s t r a s z n ą  o m y ł k ę .

TarnOW, 11 w rzenia. (Sądy przysięgłych. Zam­
knięcie gimnazjum żeńskiego. Z porządków miej- 
sidch.) Onegaj toczyła się przed sądem przysięgłych 
przez dwa dni rozprawa przeciw Michałowi Jarmn- 
le, oskarżonemu o to, że ofieyanta kancelaryjnego 
Wernera namówił do kradzieży aktów sądowych, 
oraz o oszustwo, popełnione przez wyłuuzenie kon­
traktu od małoletniej swej pasierbicy. Werner, któ­
ry akta sobie przywłaszczył, sądzony był w poprze­
dniej kadencji, lecz został uwolniony. Rozprawie 
przewodniczył radca Moryniarczyk, oskarżał substy­
tut prok. Kalczyński, bronił adw. dr Borgeniclit. 
Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysięgli 
wydali wyrok uwalniający.

Kiedy w przeszłym roku komitet zakładał gim- 
nazynm żeńskie, liczono pow szechnie na to, że przy 
znanym brako szkół dla dziewcząt, publiczność tar­
nowska poprze zakład wydatnie. Tymczasem stało 
się przeciwnie. W  ztazłym roku zapisało się do gim­
nazjum żeńskiego 27 uczenie, w* roku zaś bieżą­
cym zaleawie 12, do klasy pierwszej tylko jedna. 
Wobec takiej apatyl naszego społeczeństwa dyre­
kcja zmuszoną była zakład zwinąć.

Kanał, wychodzący* od szpitala wojskowego, do­
tychczas nie został przykryty. Trudno sobie wprost 
wyobrazić, aby* w mieście 35-ty sięcznem pod bo­
kiem gimnazjum istniał rów, ziejący zarazą, któ­
rędy wszystkie nieczystości i miazmaty* trupiarnia- 
ne płyną sobie spokojnie, a mimo , to taki rów 
istnieje od dhUszegc s zasu, siejąc zarazę i chorobę 
na wsze strony, a powołane czynniki, mimo nawo­
ływań prasy, nic nie czynią, aby podobną nlehy- 
gieniczuą anormaluość usunąć. Możeby magistrat 
tarnowski energiczniej zajął się tą sprawą!

Skutkiem kilkudniowej posuchy panuje w mieście 
na w szystkich, nawet na prywatnych, ulicach, kurz 
nie do zn:esienia, a magistrat nic nie robi, aby ten 
stan usunąć. Wszak wody w Tarnowie nie brak!

Nowy Sącz, 11 września (Inwestycje. Sokół. 
Ruch budowlaDj. T. S. L. Szczawnica).

Na robach ulic pojawiło się ogłoszenie burmi­
strza, zawiadamiające obywateli o uchwa.e Radv 
miasta, która postanowiła przystąpić do budowy 
wodociągu miejskiego kosztem 1 ,340.700 koron, 
kanałów 650.000 koron, elektrowni 450 .000  koron, 
tramwaju od dworca kolejowego po klasztor Jezui­
tów kosztem 400.000  koron. Jak się informujemy, 
Rada miasta uchwaliła równocześnie projekiy u 
staw: wodociągowej i kanalizacyjnej, obejmujące 
obowiązek właścicieli domów połączenia swoich do­
mów z miejskim wodociągiem, oraz obowiązek wy­
budowania kanałów domowych i połączenia tych 
kanałów z miejskiemi, jako też obowiązek opłaca­
nia podatku gminnego, a to na pokrycie kosztów, 
połączonych z zaprowadzeniem wodociągu miejskie­
go, jego utrzymaniem i administracyą w wysoko­
ści do 6 prc.. na kanalizację zaś w wysokości 1 
prc. zeznanego i przez władze sprawdzonego czyn­
szu najmu. Uchwała Rady wymaga zatwierdzenia 
Sejmu, względnie Wydziału krajowego. Wolno jest 
każdemu członkowi gminy wnosić do ośmin dni 
„uwagi11, które przv zasięganiu zatwierdzenia zo­
staną przedłożone.

Temu wezwaniu posłuBzui obywatele, przeciwni­
cy kosztownych inwestyeyj, zbierają podpisy do 
zbiorowej petycyi i niebawem wniosą sprzeciw. 
Mówią, że ma się zbierać także podpisy do kuntr- 
B etycy i za wodociągami. Stoimy więc w mieście 
pod znakiem walki nie osobistej, Rcz rzeczowej 
„na inw estycye"..

Po mieście obiega pogłoska, jakoby w ulicy Ży­
dowskiej szerzyła się tajona szkarlatyna. Dia za­
spokojenia ludności powinno starostwo podać do pa- 
blicznej wiadomości o faktycznym stanie rzeczy, 
tak, jak się to dzieje po innych większych mia­
stach.

Tutejszy „Sokół" w sobotę 12 b. m. daje przed­
stawienie amatorskie (sztukę Blizińskiego „Prze­
zorna mama").

Towarzystwo urzędników kolejowych urządziło 8 
b. m. wielki „elektryczny" festyn w ogrodzie ko­
lejowym; część dochodu przeznaczono na park dra 
Jordana.

Budowa kaplicy szkolnej postępuje raźno. Pod 
jesień zonrzoną będzie stara stacja, budują jaż pro­
wizoryczny barak dla ruchu. Z wiosną rozpocznie 
się budowa nowego gmacha stacyi. Kosztem około 
70.000 koron przystępuje także „Sokół" do prze­
róbek gmachu, co ze względu na ożywiony ruch 
ćwiczeń wśród młodzieży gimnazyalnej, jest niezbę­
dne.

T. S. L. rozwija z jesienią energiczną praco w 
kierunku szkolnym i oświatowym. Biblioteka miej­
ska wypożycza książki bezjiłatnie, za kaucją 6 1\ 
w e środy od 6 — 7; czytelnia dla szwaczek otwarta 
w niedzielę ud 9 — 10 czytelnia dla Załubińcza, 
pomieszczona w ratuszu, otwarta w  piątki od 2 — 3. 
Koło T. S. L. straciło dzielnego pracownika prof.

K Sosnowskiego, który przeniesiony został do Kra­
kowa

Idea T. S. L. zatacza coraz szersze kręgi: w cza­
sie wakacyj zawiązało się kilka kółek amatorskich 
posról młodzieży gimnazjalnej i seminaryjnej; koł­
ka to dawały przedstawienia po wsiach (obchody 
grunwaldzkie), szerząc tym sposobem uświadomienie 
narodowe wśród ludu. Dochód uzyskany z przed- 
stawien przesyłano do Koia T. S. L.

Od lat kilkunastu wlecze się sprawa budowy ko­
lei z Sącza do Szczawnicy-Pienin. Uroczy zakątek 
Polski, zwiedzany tak licznie przez turystów j?st 
zupełnie odcięty od św*iata. Miarodajne czynniki, 
dla dobra miasta dla jego rozwoju, zechcą pamię­
tać i starać się u posłów, czy u Tządu, o przepro­
wadzenie tej kolei. W. A

Jasło, 11 września. (Powiększenie policji i nowy 
podatek.) Celem uzyskania funduszu na zwiększenie 
liczby policjantów i stróżów nocnych, Rada miasta 
uchwaliła 4-procentowy podatek czynszowy, który 
płacić mają wyłącznie lokatorowie (właściciele real­
ności nie). Lokatorowie oburzeni tem, że cał\ ten 
wydatek spada na nich, zwołali w dniu 6 b. m. 
zgromadzenie publiczne, celem zaprotestowania prze­
ciw uchwale Radv gminnej i podniesienia, że po­
większenie liczby policjantów jest tak samo nie- 
zbędnem dla lokatorów, jak i dla właścicieli real­
ności. Po żywej i długiej dyskusji zapadła uchwa­
ła, aby zaprotestować do Wydziału krajowego prze 
ciw uchwale Rady gminnej.

Rzeszów, 11 września. (Z Rady miejskiej: Spra­
wa paraielki IV klasy wydziałowej i kursu przy­
gotowawczego seminaryum żeńskiego). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej załatwioną została 
ostatecznie i to ku ogólnemu zadowoleniu, komen­
towana żywo w prasie lokalnej i dająca asumpt do 
ostrej krytyki działalności Bady na polu szkolni­
ctwa, sprawa reaktywowania klasy równorzędnej 
IV klasy wydziałowej miejskiej. Sprawa ta miała 
następujący przebieg. Gmina miasta przyczyniła się 
w latach ubiegłych do utrzymania paraielki IV kl. 
wydziałowej, przeznaczając na nadetatową siłę na­
uczycielską. niezbędną dla utrzymania tej klasy, 
kwotę 1400  koron rocznie. Jeszcze w ubiegłym 
roku w listopadzie zapadła uchwała Rady, aby za 
przestać wypłaty tej dotacji z rokiem szkolnym 
19u8 79. Przeciw tej decyzji miasta miejscowy za­
rząd szkolny zupełnie nie remonstrował. licząc na 
to, że gmina siłą faktu,* 'skutkiem spodziewanej 
wielkiej liczby zgłoszeń uczennic do tej klasy, zmu­
szona będzie, pod presją opinii publicznej, swą 
pierwotną uchwałę cofnąć. -To postępowanie, do pe­
wnego stopnia lekceważące, zraziło dla sprawy na­
wet tych radn.ycn, którzy pierwotnie zajmowali sta­
nowisko niezdecydowane, to też kiedy w sierpniu br. 
pojawił się wniosek o reasumpcję odnośnej uchwały, 
upadł prawie jednomyślnie. Tymczasem nadszedł ter­
min wpisów, a z nim dopiero wyszły na jaw w ca­
łej jaskrawości skutki zbyt radykalnej reformy. Ma­
gistrat, mając do despozycyi kwotę 1400 koron, 
rozpoczął na tej podstawie rokowania z zarządem 
seminaryum prywatnego żeńskiego, celem utworze­
nia kursu przygotowawczego, mającego stanowić re­
kompensatę dla uczennic, które z powoda zuinięcia 
paraielki nie mogły znaleźć pomieszczenia w szkole 
wydziałowej. Zarząd seminaryum przedłożył zesta­
wienie kosztów kursu na jeden rok w łącznej kwo­
cie 2370  koron bez lokalu, a 4830  koron z loka­
lem. W  międzyczasie odbyły się w szkole wydzia­
łowej wpisy i okazało się, że 69 uczennicom na 
136 zgłoszeń musiano odmówić przyjęcia ze względu 
na zwinięcie paraielki. Nieprzyjęte uczennice urzą­
dziły p o c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y  pod  m a g i ­
s t r a t ,  w mieście zaczęło wrzeć, zwłaszcza, że mię­
dzy nicprzyjętemi było 37 miejscowych. Rada zna­
lazła się w niemiłem, wprost przymusowem poło­
żeniu. Honor nie pozwalał przyznać się do błędu 
i zreasumować dwukrotnie powziętą uchwałę, czego 
domagała się opinia, z drugiej strony, rozpocząwszy 
rokowania ze seminaryum, nie wypadało ich zrywać 
bez powoau. Ostatecznie znaleziono wyjście z tej 
sytnacyi, w myśl przysłowia: „wilk syty i owca 
cała" Pe długiej dyskusyi, w -której zabierali kilka­
krotnie głos radni pp. Dobija dr Wachtę], dr Ee- 
mer, powzięto następującą uchwałę: „Udziela się 
na uposażenie siły nadetatowej IV klasy wydziało­
wej 1400  koion, ale tylko na rok, akceptując ró­
wnocześnie ofertę zarządu seminaryum. Tak więc 
będziemy rceli ku ogólnemu zadowoleniu w bieżą­
cym roku szkolnym i kurs przygotowawczy i semi- 
nary nic.

Ze  św iata .
Z Warszawy. (Nowe stuw zawodowe. —  Egze­

kucja. —  Konic zatargu w Filharmonii. —  Nagły 
zgon profesora!.

— Warszawski urząd gubernialny do spraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdził ustawę To­
warzystwa przemysłu graficznego w Królestwie 
Polskiem. Celem Towarzystwa jest obrona intere­
sów ekonomicznych właścicieli drukarń, litografij
1 innych zakładów tego rodzaju w Królestwie Pol 
skiem

Założycielami są: Bolesław Wierzbicki, Fryderyk 
Kopkę, Piotr Laskauer, Jan Skiwski i Władysław  
Tatarkiewicz.

—  Wczoraj nad ranem na stokach cytadeli stra­
cono Bolesława Stempińskiego, skazanego w tygodniu 
zeszłym na śmierć przez powieszenie za napad na 
sklep Macieja Dziekouskiego przy ul. Pańskiej.

—  We śfodę wieczorem przyszło nareszcie do 
porozumienia między zarządem Filharmonii a dele­
gacją Związku muzyków, mającego na celu zała­
godzenie znanego zatargu.

Dwudziestu członków orkiestry Filharmonii za­
warło nowe kontrakty, z zarządem Filharmonii.

—  Wczoraj w południe, w szkole średniej W i­
tolda Wróblewskiego przy ul Złotej, zmarł nagle 
nauczyciel języka rosyjskiego, Wiktor Kurhanowicz, 
w wieku lat 50.

W. Kurhanowicz, rosyanin, był nauczycielem szkoły 
technicznej w.-w., a od lat 22 nauczycielem w 
szkole Pankiewicza, obecnie Wróblewskiego.

Był człowiekiem prawym i zżytym z Polakami, 
cieszył się też szczerą sympatyą kolegów i uczniów

Z Lodzi (Z ruchu fabrycznego. —  Nowa ka­
dencja sadu wojennego).

W  fabryce akcyjnego tow. R. Kindlera w Pabia­
nicach wymówiono znów pracę 2 majstrom . 80  
robotnikom odaziału przędzalni wełny. W oddziale 
tym, zatrudniającym zwykle 354  osób, wymówiono 
dotychczas praco 3 majstrom i 240  robotnikom. 
Zarząd fabryki tłómaezy swoje postanowienie bra­
kiem obstalunków.

Aresztowano tu trzech poszukiwanych odAawna 
przestępców, którzy wraz z innymi trzema w dni,
2 grudnia 1 9 0 6  r. na ul. L u d w i k i  z a m o r d o w a ł  
robotnika Wojciecha Kucharskiego

Przeprowadzone na razie śleaztwo ustaliło kt, 
żo ci sami przestępcy popełnili siedm iun1 cf mor­
derstw, w pobliżu fabryki Markusa Kohna i przy
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ul. Łąkowej, gdzie zwykle zabijano skazanych z wy­
roków partyjnych

W nadchodząca wtorek zjeżdża do Łodzi sąd 
woj'ennv waiszawski, Który, między innemi, osądzi 
sprawę 24 anarchistow-bomDistow.

Pruska polityka polska. Praskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało świeżo rozporządze­
nie, na mocy którego Poiacy, chcący się w Prnsiecn 
naturaiizować, m u s z ą  z m i e n i ć  s w o j e  n a ­
z w i s k o ,  gdyż wymawianie polskich nazwisk przy­
chodzi Niemcom z wielką trudnością. Polacy ci 
mają przyjąć w takim wypadku n i e m i e c k i e  
nazwisko, któreby było możliwie najdokładniejszrm 
przetłumaczeniem nazwiska polsk.ego. Gdyby to 
było niemożliwe®, to nowe nazwisko powinno się 
do polskiego słowa dostosować, albo powinno się 
wybrać jedno ze słów niemieckiego języka, zDli- 
żone do nazwiska polskiego

Rząd pruski sądzi że zarządzenie to nie natrafi 
na opor u tych Polaków, którzy albo w Prusiech 
nie mają żadnych btosunków rodzinnych, albo wy­
szli już z pod opieki rodzicielskiej.

Lista cywilna króia portugalskiego, o której 
od lat trzech tyle rozprawiano, została ostatecznie 
ustaloną. Król Manuel pobierać będzie 500C fran­
ków dziennie, co stanowi 1,825.000 rrantow rocznie, 
a 1,830.000 w latach przestępnych. Trzy list - 
wilne stoją poniżej tej sumy: lista króla greckit^o, 
duńskiego, a wreszcie semskiego, Który pobiera 
1,200.000 fr. Najlepiej w stosunku do ludności 
sytuowany jest król saski, pobierający rocznie 
przeszło 10 milionów franków Wedłng obliczeń, 
każdy obywatel Saksonii składa 2*67 fr. rocznie 
na cele ntrzi mania dworu.

Zlyncnowame murzyna Walka między czar­
nymi a uiałyroi w Stanach Zjednoczonych trwa 
ciągle i nie ma dma. w kturymby nie było jakiejś 
ofiary Wypadek taki zasżedł świeżo w miejscowo­
ści Oksford (Stanv Zjednoczone), gdzie w więzienia 
przebywał murzyn Pathon. osadzony tam za napęd 
na białą kobietę Mieszkańcy m.asta, dowiedziawszy 
Bię o tem, ruszyli na więzienie i dumagali się wy­
dania murzyna. Gdy sędzia wzbraniał się uczynić 
zadość temu żądaniu, rozwście^ony tłum rzucił się 
na więzienie, wywlókł z niego nieszczęśliwego mu­
rzyna i powiesił go na pierwszym drzewie.

Nowa zoobycz sztuki wojennej. Przed kilku 
dniami odbyły się w Ameryce próby z karabinem 
nowego rodzaju, nie wydającym przy strzale ża­
dnego prawie szmeru. Wynalazcą jego jest Hiram 
Maxim. Próby wydały nadspodziewanie dobry rezul­
tat. W  większej części nie można było nawet spra­
wdzić, skąd strzał pochodził. Próby te robiono w 
rozmaitych miejscach i na rozmaitą odległość, po­
cząwszy od 250 do 700 metrów i już przy odle­
głości 250 metrów kierunku strzała nie było mo 
żna oznaczyć. Obecnie pracuję już Maxim nad za­
stosowaniem swego wynatazku Jo dział 7'5 centy 
metrowych.

Z c  s t o w a r z y s z e ń .
W Czytelni im. Kilińskiego (płac Szczepański 

6) w poniedi;ałek 1-ł b. m o godzinie 8 wieczór 
p. Włodzimierz Ż u ł a w s k i  wygłosi oaczyt nt te­
mat „Polska przed Krakusem". Wstęp wolny.

Z „Gwiazt.y“. W  niedzielę 13 b m. o godz, 
7 1/, wieczór odbędzie się zabawa taneczna.

W SZkOle gry na instrumentach orkiestralnych, 
utrzymywanej przez tutejszo Tow. przyjaciół mu­
zyki „Harmonia", rozpoczyna się nowy rok »zkoi- 
n \, szesuastj z rzędu, w dniu 15 b m Zarząd 
ogłosił afiszami, że w szkole, której kierownictwo 
objął znany w uaszem mieście kapelmistrz p, Czy­
żowski, udzielają nauki no wszystkich instrumen­
tach smyczkowych i dętych wykształceni członko­
wie orkiestry towarzystwa. Opłata bardzo niska, 
bo wynosi dla zamożniejszych 5 koron miesięcznie, 
a biedni uczniowie szczególnie młodzież rękodziel­
nicza i ta. która pragnie w przyszłości należeć do 
orkiestry, otrzymają naukę bezpłatnie.

Zmarli.
W Skalacie u*r lrł w 26 roku .Stanisław

B e ł t o w s k i ,  literat, korespondent dzienników.

Dzi$'ejszy numer „Nowet * Reformy" zawiera 
10 kolumn. W  dodatku inseratowjrm na stronie 5 
pomieszczamy nowelę z czeskiego Karola Yika p t. 
„Pieśń łabędzia". 0

Odznaczenie polskiego przemysłowca. Na wy­
stawie hygioniczno-przemysłowej, odbywającej się 
obecnie w Karlsbadzie, otrzymał p. Alfred Stepek, 
właściciel apteki w Andrychowie dyplom honorowy 
i zioty wielki medal za znane z dobroci własnego 
wyrobu: sok malinowy, wina lecznicze i wodę so­
dową.

Korespondeocya redakcji. Pan A. W.s Jes t jeayna 
tylko w kraju dyrekeya domen i lasow^państwo^ vc'h i 
ona wszelkich informacyj szar Panu udzieli.

W?ine nadzwyczajne znromaazenie Stowarzyszenia Ka­
tolickiego .pęglarzy odbędzie się ju tro  w niedzielę o g 
"> po południu w lokalu przy julmy Karmelickiej 1. 4,
I p. Na porządk" dziennym. 1 Odczytanie protokółu 
2. Sprawozdanie kasowe. 3. Zmiana startu tu. 4. Vt nioski 
i in terpelacje.

Składki. Nr rzecz najbiedniejszych powodzian gminy 
Wołowice (pod Liszkami) złożył \ir ndrninistracyi „Nowej 
Reformy" p. -Władysław Wasilewski z Dębnik, jak . 
dzierżawca polowania w tejże gminie. 100 K.

Zamlasr wieńca na trnm nę a. p. Marcelego Jaworow­
skiego złożyli S. Spargm pani i S. Krempowa 10 K na 
obiady  dla biednych studentów.

Dla T. S. L. złożono 5 K, zebrane podczas zabawy w 
jednym z domćw obywatc-lskich w Krakowi"

Repertoar Teatru miejskiego w K rakow ie:
V* niedzielę: „90 dni kozy".
W  poniedziałek „Tamten".
AVe wtorek „20 dni kozy".
We środę: „Podczłowiek".
We czwartek: „20 dni kozy".
W piątek. „Dom otwarte".
Yi sobotę: „Obłudnicy" B. Shaws..
W  niecb ele: „Obłudnicy".
W poniedziałek „Stanisław August".
Repertoar teatru  luao; ego. .

W  niedzielę po połuuiiiu: „Obywatelka z Krowodrzy"; 
wieczór: „Porwanie Sabinek1.

W poniedziałek: „Jarm ark m ałżeński".
We wtorek: „Kula u nogi".
We środę: „Porwanie Sabinek"
Z ka -uderza. W  niedziele 13 września: Im. Mary EL 

lipa Aleks.; w poniedziałek I i  wrześni* Podwyższenie
i.r."yza św ; we wtorek 15 września: Nikomt-desa. Albi­
na ■ Emila. , =

V schód słońca 13 wrzc-eie. o godz. „ m. Ib. zaebód o 
; , 5  Bi 58: długość dnia 1:3 godzin mm. 4n.

Z ltr*Kf mJpoo obserwatoryrm. Dnia 11 września ter­
mometr doszedł od 10 7 do 20 3 O.; barometr wahał Bię.

Dnia 12 w rz e ś n ia  o godz. 7 rano stan barometru 738 0 
mm., termometru 10 8 C.; w iatr południowo-zachodni.

iiau— n i— mmiiwąiiM — mmim ai

B  G a b p y e l ła k a ,  Krzysztofory, 
K r a  >ko\a. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotowką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. *

Nie drogie, a dobre własnego wyrobu w Związku katolickich krawccw
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich v ,''u Kraków1 Floryanska 7. (Tuź przy Rynku). Lwuw plac Ha'ick! 7.



Nr 419 N O W A  R E F O R M A .

i :  ' M i  g o i  w irnm
W  dtua 6 bm., jak juz donieśliśmy, odbył się 

w prastare] śląskiej stolicy wiec katoli„kiego lndn 
polskiego. Pod względem liczby uczestników i na­
stroją była to edna z najwspanialszych i najbar­
dziej imponujących manifestacyj katolickich. — 
Przeszło dwadzieścia tysięcy zgromadzonego lada 
polsi-.ego postanowiło wypowiedzieć swe żąda­
nia na polu "konomiczoem i politycznem, obok ten 
tencyj wyznaniowo-katolickich. Wiec ten miał ró­
wnież na cela wyrażenie ncznć wiernopoadańczych 
polskiej katolickiej ludności wobec jubileuszu pa­
pieża i cesarza.

Tłumy, przybywające ze wszjstkich stron pocią­
gami i pieszo, ciągnęły na plac wiecowy w bobrki 
obok Cieszyna. ' am odprawiono m ż ę  p o l o w <*, 
atorą celebrował ks. m»gr. Jan Sikom. W  czasie 
nabcżeżsiwa w stówach nadzwyczaj podniosłych wy­
głosił do zgromadzonych kazanie ks Jan Milik, 
wzywając do walk: przeciw skoncentrowanym wro­
gom Kościoła katokckiego.

Po południu o gadzinie 2 l jt  nszjkował się po  
c h ó d  na plac wiecu. Rozpoczynały go stowarzy­
szenia młodzieży robotniczej, za nimi szły wszystkie 
istniejące bp ląsku grupy polskiego „Związku za­
wodowego chrześcijańskich robotników*, Czytelnie 
katolickie, Kółka rolnicze, następnie dziewczęta ślą­
skie wspaniałych strojach, reprezentacya rosłych 
i d*ieihy eh górali w liczbie okołc 600 osób, potem 
dnenowieństwo, wreszcie nieprzejrzane tłumy ludu.

Na placu wiecowym we wzorowym porządku usta­
wiły oię deputacye z tablicami i sztandarami U stój 
trybuny nieprzejrzane morze głów, a nad niemi 
tablice z napisami i powń w&jącD sztandary, a w 
górze błękimy, ni żem nie splamiony lazur nieba

Po wyborze prezydyum wiecu, w skład Którego 
weszli: p. Kalfar, poseł na sejm śląski, pres's 
p. Franciszek r„miczeK z bobrku i p. Jerzy Nowak, 
jaku wiceprezesi, zaś pp. Szołko wsid z Mnisztwa, 
Józet Jan Irulek i Karol Palarczyk, jako sekrstarze 
zebrania —  przeaBtawił, jako pierwszy referent, dr 
Dy boski, noiarynsz z Cieizyna, cel zebiania, jaaim 
jest obchód trzech jubileuszów. W  dłuższem prze­
mówieniu wycn walał mówca niespożyte zasługi 
względem ludzkości, narouow i klaska j i szczegól­
nych jubilatów, tj. papieża, ceserza i t. zw. ćląckich 
katolików

Jako drugi mówca wystąpił młody zasłużouy pra­
cownik ua Śląsku p. Karol Junga z ŻoKowa Gór­
nego, przedstawiając potrzeby zaniedbanego stanu 
rolniczego na Śląsku. W  imienia klasy robotniczej 
przemawiał p. HenryK Bura z Karwiny.

W  końcu ks. poaeł Londzin prze Istawił zgroma­
dzonym krzywdy ludności polskiej na Śląsku na 
polu religijnem, oświatowem i równ^uprowniema ję­
zykowego i politycznego. Uchwalono rezolueye, obej­
mujące następujące punkta.

1) Wezwanie rządu w sprawie większego uwzglę­
dnienia i popierania spraw rolniczych.

2) Wezwanie stanów do współdziałania w kwe- 
styi roDotniczej i organizowania robotników w „Pol­
skim Związku zawodowym chrześcijańskim w Kra­
kowie

3) Wezwanie do posłów, aby zwalczali dążenia 
zaprowadzenia w. Aus.ryi wolnej szKoły i rozerwal- 
ncści małżeństwa.

4) Wezwanie uo ludność’, aby stała wiernie na 
straży religii i kościoła.

5) Wezwanie Sejmu, aby uchwalił powszechne, 
równa, tajne 1 bezpośrednie prawo głosowania do 
Sejmu krajowego.

o) Wiec wzywa rząd, ażeby ludności polskiej 
W Księstwie Cieszyńskiem pi zyzuał zagw araatowa- 

. ne jej konotytucyą równouprawnienie językowe w 
•udach 1 nrzędach.

Nadto wysłano telegramy z wyrazami hołdu do 
papieża, cesarza, kardynała ks. Koppa i prałata ks. 
Kołka.

Po wiecu odśpiewano pieśń „Serdeczna Matko" 
i „Jeszcze Polska nie zginęła".

Dział ekonomiczny.
x  Rozszerzenie dworca kolejowego w Kra­

kowie. W  dniu 22 b. m. i w dniach następnych 
odbędzie oię pod przewodnictwem radcy namiest­
nictwa, dra Stanisława Ust/anowskiego, komisya 
stacyjna dla generalnego projekta przebudowy i 
rozszerzenia dworca kolejowego w Krakowie. Ko­
misya ta zbierze Bię o godz. 10 przed południem 
w magistracie Krakowskim. Projekt wyłożony bę­
dzie przez 8 dni, od 13 do 20 b. m włącznie do 
przejrzenia dla egółu [w budownictwie miejskiem). 
Zarzuty wnosić można pisemn e lub ustnie.

X  Składowe na kolei. Dyrekcya kolei państw, 
ogłasza Z jLni«m 12 b. m. *nosi Bię graniczenie 
czasu volnogo od składowego, tudzież podwyższe­
nie należytości składowych dla przesyłek nadcho­
dzących, które kolej wyładowują dla .tacyj w Kal- 
waryi, Nowym fcącza, Suchej, W ieliczce, Zatorze i 
Zbydniowie.

Z "owoda natłoku towarowego na stacyi B iel­
sko skraca się termin wolny od „składowago" do 
48 godzin. Bliższe izezegóły n a . Btacyi w Bielsku.

3' is.ejsK.iej c e rt unej lai-g jwlcy na aydlo w  Krakowie.
Kraków. 1! trześnia. S a dzisiejszy tar" spędzona t>ydł-v 
rogatego 496, cieląt 1152, owiec i kóz 18. nierogacizny 
43 4 razem 1200 zwierząt. P’-.cono za jeden cetoor me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 58-— do 60'—, woły 
48-— do 06’—, krowy od 60"— do 64’—, jałownik od 
48 — do 64'—, cielęta od 66 — do T6-— nieroga >zcę 
tu.tną od B I— do "X)-— bitej wagi nierogacznę 00 
140 — do 146' ■ , Z zakupionych na oso płacono za 
-ztukę: woły z paszy od 160 -  do 230'— krowy od 
100*— do 300'—, nahaje i jałówki od 69-— do 130'—, cie­
lęta od 64-— do 72'—, owce i Kozy od 18'— ao 66 —

Ze spędzonych na ;arg zwierząt sprzedane na miejsco­
wą konsumcyę 900 sztuk, na aonsumeye innych gmin 
k raje  1’56, na eksport za granice kraju  bydła rogatego 
44, na eksport za granicę krają nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty aKoyzowej.
Crnuik zte sicnłodów. Kraków, 11 września. Płacono za 

ljc* ko Pszenica uszkodzona 18 — do 20’ czerwona 
i ż ilta  6 ' “20 do 98-—, w ęg ierka  23 '— do 23"30; żyto 
krajowe 18'— dc 19-20, , ęgisrskie 19-80 do 21'— ; ję­
czmień na Lrupy 15 50 do 17-50. brov> orny — •— do —"—, 
na paszę 13-20 do 11-20; owii a z opłatą akc yzową 13'90 
do 15-iO; proso 13'50 do 1L20- jagły 24'— do 26'— ; ta- 
tarKu 17 -20 do 18'40; kukurydza 18'60 do 19-50; groch 
9 6 -  do 29 — fasola 17'— do 28 '— ; • Tka —•— ao 
—■— ; rzepar zimowy 28-— do 30 '— ; koniczyna na­
sienna czerwona —•— do —■—, biała —' — do —•— ; 
tym otka —•— do —•— ; e sp a rse tte  do —'— ; so­
czewica 90-- do 36'— ; słoma 7'20 do «•— ; iiano 3-40 
do 7 60, koniczyna pastewna 8' — do 9"— ; ziemniak’ 
5 '-  do 6-— ; ja ja  za kopę 3-40 do 3-80; masło za 1 kg. 
2-20 do 2-40; spirytus na 95° Traiesa za 1 n i , —■— ło 
210-— ; okowita na 75" Traiesa —■— do 170'—.

Budapeszt, 12 września, Pszenica na październik 1124 
do 11 25 orzenici na kwiecień 11'54 do 11-55; żyto ua 
pażd dernik 9'33 do 9 34; żyto na kwiecień od 6-64 do 
9'65; owies na październik od 7 85 do 7 86; on ies na 
kwiecień od 8'22 do 8 23; knknrndza na wrzesień 8*22 
do 8 23; kukorudza na maj 7-32 do 7'33.

Oferty mierne, chęć kupna^nierna, usposobienie słabe- 
ohhmumo.

Krcmlka lwowska.
L w ó w , 12 września.

Muzeum Narodowe we Lwowie. Dziś rano od­
było się we Lwowie uroczyste otwarcie Muzeum Na­
rodowego, w starej kamienicy Korniaktów. w Ryn­
ku, odkupionej w rokn 1642 przez rodzinę Sobie­
skich. —  W  kaufeniey tej przebywał Sobieski po 
kilka miesięcy.

Otwarcie Muzeum, które nosić będzie miano k r ó ­
l a  J a n a  S o b i e s k i e g o ,  a które powstało z ini­
cjatywy reprezentacji miasta Lwowa, nastąpiło w 
obecności arcybTskupów Teodorowicza i Wilczewskie­
go, ks. biskupa Banaurskiego, namiestnika dra Eo 
bizyńskiego, marszałka kraju hr. Badeniego, repre­
zentacji świata naukowego i literackiego i repre­
zentacji miasta Lwowa. Do zebranych przemówił 
wiceprezydent dr Rntcwski, który podKreśliwszy 
znaczenie tego Muzeum, oświadczył, że Lwów nie 
ma zamiaru wchodzić w drogę innym instytucjom  
tego rodzaju, rozumie bowiem wielkie posłannictwo 
Muzeum Narodowogo w Krakowie, ale rozumie tak­
że, że we wschodniej dzielnicy Rzeczypospolitej ta­
kiego Muzeum najbardziej potrzeba. —  Następnie 
uczestnicy uroczystości zwiedzili doKładnie Muzeum, 
mieszczące się w ośmiu salach, położonych na I. i II. 
pięfrze domu.

Na zbiory składają się: 160 portr.tów królów
polskich, w tem 9 portretów króla Sobieskiego i je­
go towarzyszy broni, znaczna ilość starych szty­
chów, widoki miasta z dawnych czaiów, wykopali­
ska r epoki ruskiej i w. i.

Z czasem umieszczona też tu będzie zbrojownia,
lapidariom i wystawa arcniwalna. Ogółem zbiory 
przedstawiają się bardzo pięknie.

Szkarlatyna W6 Lwowie. Wedle „korespondencyi 
ratuszoweju wczoraj dnia 10 września było no­
wych wypadków szLarlaiyny 12, zgonów 1, pozo­
staje w leczeniu 267. W  gmachu wydziału krajo­
wego zapadło jedno 4-letnie dziecko na szkarlatynę. 

Wystawa kucharsko-spozywcza we Lwowie.
Komitet otrzymał od Szeregu dyrekcyj kolei za­
wiadomienie, że przyznano dla przesyłek okazów 
na tę wystawę zmzkę opłal taryfy kolejowej, tak 
dla zwykłych przesyłek, jak i pospiesznych. Zniż­
ka wynosi 50  procent; uzyskaną będzie w ten spo­
sób, że do Lwowa opłaca się normalną kwotę, a 
z powrotem ze Lwowa przesyłka przewiezioną Dę- 
dzie bezpłatnie. Na przesyłce ma być napisane: 
„Przedmiot wystawowy 

Banda opryszków przed sądem. W dalszym 
ciąga rozprawy o morderstwo w Tuligłowach i 
cały szeieg rabunków i zabójstw, przystąpiono do 
p r z e s ł u c h a n i a  h e r s z t a  b a n d y ,  Piotra 
C z a b a k a ,  który —  jak wiadomo —  symuluje 
oołp kanie. W  wieku około 30 lat, szczupły, wyso­
ki, o ciemnych włosach, w ydelikaconej f Kutkiem 
dłuższego pobytu w więzieniu, twarzy, udaje Cza- 
bak apatyę, co mu się jednak niezupełnie udaje 
Czarn6, mało oczy świecą i widocznie śledzą, jakie 
jego obłąkanie robi wiażenie na trybunał.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Czabaka, aDy po­
wiedział, co ma przeciw oskarżeniu. Onk. :  „Daj­
cie noża, Dędę głowę rznął!1* — i pokazuje pal­
cem na gardło. P r z e w o d n i c z ą c y  tłumaczy 
mu, że ffr własnym interesie powinien mu wić, co 
ma na swe .usprawiedliwienie, u s k.. Daj noża! 
P r  z e  w.: Po co udawać, lekarze, krórzy was ba 
dali, orzekli, że jesteście zupełnie zdruwi. Ork.  
milczy. O b r o ń c a :  Mówcie, bo tamci wszystko 
zwalają na was; może się obronicie? Os k.  milczj 
P r  z e  w : Jeszcze raz was upominam, brońcie się, 
bo tamci powiadają, że wy jesteście hersztem ban­
dy Osk. :  „Ja jestem synem cesarza**. Śmieje się 
i  poBtępuje ku ławie obrońców —  woźni wstrzy­
mają go. O br.: Gdzie wasza matka? Os k .  Nie 
wiem Po chwili wskazuje na portret cesarza „To 
jest mój ojciec**.

Na wezwanie obrony zbliża się Ms.rya Czabako- 
wa. O br.: Poznajecie matkę? Osk. :  Hu! hu' uń! 
huczy grubym głosem, matka odskakuje w tył.

Przewodniczący zarządza odczytanie zeznań Cza­
bana, uczynionych w czasie śledztwa, w Których 
ten trzyma się tej Samej metody, co Tyszyk i Ga­
łuszka, to jest opowiada o znanych wypadkach, ale 
całą winę zwala na Tyszyka i Gałuszkę; sam był 
tylko niemym świadkiem mordów i rabunków. Po 
ukończeniu czytania zeznań Piotra Czabaka, pod­
pisanych przezeń własnoręcznie, zwraca się prze­
wodniczący ao Czabaka z zapytaniem: „Cóż wy na 
to?** ,

O s k . Hu ! Daj noża! Będę głowę rznąćl —  
(Śmiech, w -aaywryum;.

Następnie przesłuchano Barbarę C z a  b a k o w ą  
(żone herszta) i dalszych oskarżonych, poczem roz­
poczęło się badanie świadków. Kilku z nich po­
znaje w Tyszku i Czabaku murderców- Beila Roth- 
mamwa wskazuje na Tyszyka, jako tego, który w 
Gródku zastrzelił jej męża (dzierżawcę myta roga­
tkowego).

Obrońca Tyszyka, dr Solański, zgłasza wniosek 
o ponowne poddanie baaaniu psychiatrów osk. Ty­
szyka. Trybunał wnioskowi odmawia.

R epertoar teatru  lwowskiego.
W oiedrelę po południu „Mąż z grzeczności"; wie­

czór: „Czar walca"
W  poniedziałek: „Złota czaszka".

Sobota, 12 Września 1908.

TeiiMaH i maalru
M o n i G f t i  „ M  R e form y "

z cnia 12 września.

Zwołanie aelenacyf.
Budapeszt. D e l e g a c y e  w s p ó l n e  b ę d ą  

z w o ł a n e  m i ę d z y  7 a 10 p a ź d z i e r n i k a  
Ostateczny termin zwołania delegacyj bęuzie 
ustalony na radzie ministrów w dnia 23 b. m.

Reforma i . y b i  n a  na WągrzecH,
Budapeszt. „Budape«ti Hirlap" donosi, ź t hr 

A n d r a s s y  opracował już całkowicie projekt 
reformy wyborczej sejmowej. Opiera się ona 
n a  p l n r a l n o ś c i ,  która, zdaniem Andrassego, 
jedynie może zabezpieczyć Węgrom (Madziarom) 
ich dominujące stanowisko w państwie. Projekt 
będzie wniesiony do Sejmu już 22 b. m.

Ministrowie wspólni n Eosznta.
Budapeszt. Do wizyty trzech wspólnych mi­

nistrów u Koszuta, ’’ako przewódcy partyi me 
zawisłości, przywiązują w tutejszych kołach bar­
dzo wielką wagę. Szczegomiej wiele spodziewają 
się po wizycie ministra SchÓnaiiha u Koszuta, 
z którym konferował on w sprawach wojsko­
wych. Wprost od Koszuta udał się Schónaich 
do cesarza na audyenuyę.

Zjazd Aertatnala z Izwolsblm.
Wiedeń. „N. W. TagDlatt" donosi, że nieba­

wem zjadą się z sobą baron A e r e n t h a l  1 
rosyjski minister spraw zagranicznych I z  w o l ­
s k i  w zamau Bachlau na Morawącn, należą­
cym do ambasadora ausfcryciekłego w Petersbur­
gu, bar. Bertholia.

Rlini»tor»two marynarki,
T ry e s t Dzi.ennik’ tutejsze donoszą, że istnie­

jący aotąd w ministerstwie wojny departament 
marynarki ma być z n i e s i o n y ,  a w miejsce 
jego zostanie utworzone osobne m i n i s t e r ­
s t w o  m a r v n a r k i .

K i a m a r z  p r z e c iw  E ^ s t r a n k o w l .
Praga Jak  wiadomo, Kestranek zarzucił tak­

że drowi K r a m a r z o w , ,  ie  na jednym balu 
groza mu zaatakowaniem kartelu żelaznego, je- 
żeli ten nie zaprzestanie ge^manizowauia robo­
tników czeskich. W odpowiedzi na to dr Kra­
marz, bawiący jeszcze na Krymie, zamieści* w 
organie swoim ,D en“ ostry list otwarty do Ke- 
stranka, w którym z a r z u c a  mu b r a k  wy-  
c n o w a m a i  w y s o k ą  u i e t a k t o w n o ś ć ,  0- 
biecując że co do meritum neczy jeszcze się 
z nim rozprawi

Ajltacya wkeikoserbsua.
Zagrzeb. Poiicya dokonała te licznych rewi- 

zyj domowych w sprawie a g i t a c y i  w i e l k o -  
s e r b s k i e j .  Aresztowano p i ę c i u  S e r b ó w ,  
u Których znaleziono chorągwie naroaowe i por­
trety króla Piotra.

Wilhelm nie prukroct;! jranfcy.
Berlin. Niektóre dzicnnitti wyrażają przypu­

szczenie, że cesarz Wilhelm dlatego nie przo- 
jeżdżał przez cery tory am francuskie ponieważ 
mu 10 oaraaziły niektóre osobistości z najbliż­
szego jego oi uczenia, które obawiały się k o m- 
p l i k a c / j  m i ę d z y t  a r o d o w y c h ,  w razie, 
gdyby przeciw cesarzowi urządzono demonstra- 
cyą nat tcryioryum fr.mcuskiem.

Jubileusz Tołstoja,
Petereburc. Z Jasne; Poiany donoszą , że w 

duiu swojego jubileuszu Tołstoj otrzymał m n ó ­
s t w o  d e p e s z  gratulacyjnych z Ameryki, Au­
stralii i Indyj.

C łk o te ra  w  P e t e r .o n i
Petersburg. Kada m usta Petersburga uenwa- 

liia 100.000 rubli n a  k o s z t a  z w a l c z a n i a  
c h o l e r y ,  która uj. razie szerzy się tylko na 
przedmieściach.

Defraudacje Albertiego.
Kupenhaga. B a n k  w ł o ś c i a ń s k i  o g ł o s i ł  

n i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Wedle ostate.cznych ob­
liczeń, suma zdefraudowana przez Alber iego 
w tym banku wynosi 101/* miliona koron. Dzien­
niki donoszą, ze Alberti prowadził nadto ob- 
Dzerny n a n d e l  o r d e r a m i  i t y t u ł e m  i.

Ohfanry równouprawnienia.
Korstantynopol. Po ra? pierwszy został obe­

cnie grecki urzędnik ministerstwa spraw za 
granicznych zamianowany urzędnikiem z ramie­
nia tego ministerstwa na wyspie L e m n o s .

H o m iie t  n tJG d o ro s ijJ sk l.
Petersburg, Pet. eg. telegr. zaprzecza infor- 

macyi jednego z dzienników budapeszteńskich, 
jakoby sukces rnłodotureckie^o komitetu, spowo­
dował utworzeme komitetu m ł o d o 1 o s y j s k 1 e- 
g o ,  ceiem szerzenia propagandy rewolncyinej 
wśród wojska i jakoby- z powodu tego odbyły 
się liczno aresztowania i rewizye domowe.

Sprawy maroLabskie.
Tanger, (Ag. Havasa). Mtugi przybył do M>- 

rakesz i proklamował A b d u l  A z i s a  sułta­
nem, równocześnie wezwał jednakże Abdul Azi­
sa, aby przybył do Marakesz, gdyż w przeciw­
nym razie obwoła sułtanem jednego z kalifów.

Paryż. ,MaHn“ donosi z T a n g e r  u: Przy­
był tu pełnomocnik Mulej JETafida, który trakto 
wać będzie z reprezentantami mocarstw. Muiej 
Hafid w zasadzie uzna akcyę w Algeciras, ale 
liczy na to, że uzyska korzystniejsze zmiany, 
zwłaszcza co do organizacyi policyi; 2 Francyą 
dążyć będzie do ugody co do specyalnych jej 
żądań.

Nota. Irancflsko-hliftpańska.
Paryż. Nota francuske - hiszpańska wysłaną 

dziś będzie do francuskich zastępców za granicą 
W poniedziałek doręczoną zostanie kancelaryom 
państwowym

wtoWj rekord Wrighta.
Londyn. „Times" donosi, że Orvill Wright 

w o sta tr‘m swoim wzlocie krążył naa ziemią 
godzinę 1 101/* mirut, a j e c h a ł  z s z y b k o ­
ś c i ą  t a k  w i e l k ą ,  że  l e c ą c y  za n i m  go­
ł ą b  m e  m ó g ł  go  d o p ę d z i ć .

egzamin z raohunKowóści państwowej i bu­
chał tery i kupieck:ej pojedynczej i podwójnej 
złozyii przed c. k. Komisyą e g z a m i n a c y j n ą  
w Namiestnictwie we Lwowie u c z e n i c e  i 
u c z n i o w i e  z

Zakładu  p r c y i o f o u a m o
»  u p . Henryko Oollllebt.

W L e w a n a o w s k a ,  ozeslawa RydarsKŁ, M 
E y c z a k ć w n a ,  E. Konturkówna, Marya Ne- 
metzowna, G. Wiejowska. Helena G o l d m a -  
n ó w n a ,  M. Knsówna, Z. Kulikowska, Elżbieta 
Szatkowska A. Offenbachówna, Fortunat Emi­
lia, J. Tomaszewska i Anna M e n d y k ó w u a  
Piotr Korzoński, M. Leptach, W. Latosiński, 
J . Kozłowski, A. Wysocsi, St. Smereczański, 
A Żyrek, St. Mikuli, Adam Maksymowicz, S t  

Sarek, Klem. Szkodzińska.

Dentysto dr i. Jytap
wrócił 1 ordynuje Jak dawnfoj

Krnkóio, plac W. Świętych nr 10, 
i naprzeciw magistratu.

4988  1 6

Specjalista choróo skórnych I wenerycznych*

B r BASCttKOPF,
były sekundarynsz Bzpitaia św. Łaza.-za, ordynuje 
od 8 — 11 i od 2 — 5. Fioryanska 25. 4140  5 10

b r JozeS Liesteskiitd
powrócił,

ul. Dietl* 79, tel. 403. 4979 1 5

Prognoza dla Galicyl zaohodr.iej. (Teief infor- 
macya centr. Biura meteor, w Wiedniu):

Przeważnie pogodnie, miojecnmi mgła nad zie­
mią mierne wiatry, chłodno, niepewna i niestała 
pogoda.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E -
(A rtykuły  w ty m  dzaale n ie  pochodzą od 

re d ak c ji) .

Dr Tg m i k z
asystent kliniki pedyatrycznej Un. Jag., ordynuje 
od godziny 3 —  4  przy ulicy Karmelickiej ur 6. 

Telefon 618. 3936 1 8

Gkówoy skład kwasu wąglowegc 
» labryki

znajduje się w Podgórzu, ul Karraryjska L. 24,
M. Zuckermann

generalny renrezsnvant.

w Zakopanem otwarty cały rok.
Kąpiele powietrzne, zwykła, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło jlektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. 2352

.. j z n a n a z f i t  j ia j  I fipszs 1 na t u kb Iną.
Skłaa główny: KraKOW, ulic? Grodzka, 48.

3081 14 0

-Znalazłem sto koron, wołają ci, którzy przed 
załatwieniem sprawunków na porę jesienną i zi­
mową każą sobie przysłać za darmo na podstawie 
ogmszenia znanej firmy Grand Magazin „An prix 
fixe“, Wiedeń, I. Habsbargerg. 1/9. znajdującego 
się na dalszej stronie, zbiór * bronek i dziennik 
mód.

G i e ł d a , .
Wiedeń, 12 września. (Te1. „N. Ref."). Zamknięcie o g.  3. 

AKcye:
austr. Zakf. kredyt- o44 —

zaKłflu orioi>edycztiy
Dra W. CHLCM SK? Ep O

docenia Uniw. iagiell.,
Krakuw, Rynek Klc|iarski, L. 12, teł. 54C, 

największy zakład tego rodzaju w kraju. Gi­
mnastyka lecznicza; leczenie skrzywień kręgo­
słupa, konczyn i chorób stawowych. Leczenie 
reumatyzmu i artretyzm u gorącem powietrzem.

Rontgen. 4629 4 0

Powróciłem 1 ordynuję, jck dawniej

Dr D u b d a a e k . t a n  ■ H i c
ul. sw. Anny 4, 4817 3 3

P M  UKRAINA Ił lu i l l l i
uTca Karmelicka, I. 40,

poleca pokoje umeblowane z całem utrzymaniem 
lu t  bez, na czas krótszy iud dłuższy. Łazienka 

w domu. 4668 2 0

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o „Sam o­
uczku" PI. v. Reusenera, zob. ogłoszenia.

Poszukujemy osób, które mogą stalfa 
piacować dla naszego przedsiębior­
stwa wywozowego. — Zgłoszenia do 
30 września 1908. Zażądać prospe­

ktu od
Komandytowej Spółki przemysłu do­

mowego 4619 5
Eocnar Sc Comp., Praga. 1

Instytut t a y c z n y
Gołębia 14, narożnik Wiślnej 

od unia 28 sierpnia 1908 rokn przyjmuje wpisy 
uczniów między godz. 12—1 w poł i 4—6 po­

południu. 4326 10

MDŁA p r ie t łu n rz o n iM M
(w cenie począwszy od 60 hal.)

oraz 4585 7 15
póllodommci

M A L IN O W S K IE G O .
(Cena 70 h.) idealnie usuwają 

szorstkość skory i zapobiegają pękaniu.

GintniBfyKa M e n icz n a  dm dzieci, 
Luzenle skrzywień kresosiupa. cho­

rób s t a w  I Koki
ZuKład ZanderobKH! kiewicza Nr P —
teł 796 — otwartj od gudziny 9—1 i od 4—6. 

Dr Merz. Dr Starzewski. Or Wachtei.
1 4 0 0  3 0  0

SZKOŁA MALAPSTWA
Leonarda Slroynow^kiego,

Kraków, ulica Gołębia Nr. 34

Kurs roznoczyna się 1 października. Wpisj po­
cząwszy od r5 września, codziennie od godz. 11— 1.

„U roquis‘ w  pracow ni te jże  szKoły, rozpoczną 
się ro.w niei 1 październ ika  i odbyw ać się będą 
codziennie od 7 de 9 w ieczór.

Dr Hermsnn riirsch
Ipowrócił. SileLona 4.

LECZNICA Dra T A R N A T O S G O
w Kosowie

(stacya kolei Zabłotów) otwarta od 1 maja do 
końca października. 2276 17 o 

Leczenie wodą, kąpielami powietrzno-słoneczne- 
mi, dyetą (taKże jarska i owocową), gimnastyką, 

przysposabianie do życia higienicznego. 
Prospekty w księgarni Gebethnera i Wolia.

iręg. „ „ . 744 —
Auglcbanku . . . 298 75
Unionbanku . . 546 50
Łaenderbanku . 439 75 
Łankvoreinn . . 518 —
Bodencredit . . , 1070—
Gal. Banku hipot. . — —
Kolei państw. . . 697 50

południowej .119  —
Mbetfcal . 452 —
półnoonej . , 5160—
Ozemiow. . .5 5 9  ~

A®iny . , < ’ , . 671 25
Rima Muranyi . . 659 —
rrag . Tow. sei. . . 2664—
Fabiyai woni . . 561 —
Tareokie tytoniowe . 406 - 
Gal. Tow. kop. n. , 590 -

Uspos ihienie: Z braau zewnętrznej poaniety, jakoteż 
końea tyhoania rezerwowane.

Oblig. węg. indemn. 
Rectf majowa . 
Austr. R en.a kor. . 
Węg. „ „ .
56 i. Liocy T. kr z.
4 “/.ListyBanku hip,
f ’z.% „ B »
*•/. O n n
4 'L » » kraj.
4V„ X x x
4 %  Gal. Obi. prop
4 " ,  Gal. poż. ».r 1893 
4*/„ Poż m. Lwowa 

tur* sio . . .
s arki
i t u D ie ....................
Rosyjsku pożyczka .

96 40
96 40
92 M
93 42 
93 85 
99 90

110  —

93 75 
100 10
97 80
94 Tó 
93 5«

186 — 
119 41 
262 -  

96 60

Cennłk Izby handlowej i przemysłowej , 
w Krakowie,

* 12 września (godr. 1 w południe.)
k-Waluty, płfcoą iędajf

> korona ah'
Ruble p.p. m e  . , . . . . . . .  . . 251 25 2 25
Marki n iem ieckie............................................. 117 117 50
Franki ~ a p ie rr -w e ....................................  95 25 95 75
D w udntit^frank 'w ki w ito o ie .....................i.9 06 Ik 1*5

II. Lhty zastawne.
5“/0 Listy z a iU ^ n e  prom Banku hipot. 109 75
4 /,*/, Lisxy -M taw r* uanku nipo.. . . »9 40
4*/o » X X « . . .  93 75
4*/.% L uty  zastawne Banki itr: i owego *100 —
4'/ ,  ,  X .  X . 98 7ó
4*/, Liazy zast. gal- Tow. kr-.d. zien . meok 96 75
4</t X » » X X X 66 80
4*/. .  .  > ,  „ .  61-leUJ. 93 2ó

III. bnllgaoye I pozyczkl.
4*/( Galicyjskie obligaoyi propinacyjne . 97 30 
4"/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . , 94 25
4*/, „ S iian  i Lwowa . . • . . 91 75
4,/i V» O bligacji komunalne Banku kr»j. 100 —
4“/! ,  . kolejow e..............................94 —

IV. L o s y.
Losy m itu  .t. K ła k o w a ................................105 —

, V. A k c y e.
Akcyo Banku hipotecznego we Lwowie . 566 —

,  kole. Lwów-Czerniowce Jnssy . . a&8 —
VI. Puótlozne zapisy długu.

4'Jo wspólna renta p ap ie ro w a .................  96 40
4* x x sre-iraa .....................96 40
4°/, ren ta  koronowa austryaoka . . . .  9e 40 

’/„ „ „ w ęgien '-a , . . . 93 —
4°/« « s u i t  yccka w złccie ' ................. 116 —
4°/, a węg.erska ,  . . . .  111 20

Kurs* są notowauo bez bieżącego kuponu, który B.ę 
oblicza osobno

110 75
100 40 
94 75

101 -  
»4 7o 
97 75 
97 50 
04 25

»8 30 
05 25 
92 7<* 

lOf -  
95 —

116 —

672 — 
662 —

06 90 
90 90 
96 90 
93 50 

116 50 
111 70

7 ffh łin ffH A  w illa  „pod Matką Boska", Ogro- 
t U k . '  . I li dowa 4, pensjonat Ireny Sadow­
skiej otwarty cały rok, pokoje słoneczne ciepłe 
i suche. 4864 2 4

oddzielne numeru „N. Reformy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W e d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10 
Przy ni S ł a w k o w s k i e j  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej.
W R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 

W Sukiennicach- Handel Rariińsiiogo; sklep 
(w hal?) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfnsa, stolik 
Agencyi J . Hoptasa i Salomonowoj.

Przy ulicy S i e n n e j :  H i nuel J . Dębkow 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka).

Przy ulicy F l o r y a ń s h i e j :  Handel Wa- 
kulskiego 1. 18, Trafika Markowicza, 1. 22.

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J  Ekie- 
ra, 1. 18- Handel Gwataszkila, 1. 6; Guiawski. 
1. 46.

Przy ulicy D ł u g i e j , :  Manuel Bęhnera, 1. 4 \  
Haudi 1 Ł. Mackiecza, 1. 34; Handel J . Kusza, 
1. 38; Randtu Berwalo 1. 53

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hctelu Centralnym 

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u wylotu uK, 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Baomin- 
gera, J, 10; W Rosenolam. skład papieru; Han­
del Rympla. 1. 60 

Przy ulicy Z w i e i z y n i e c k i e j ; Stanisław 
Nikiel handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S zp i t  a 1 n e j : Trafika G. Gluck- 
licha.

Przy «L W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. Goidberga. i

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
tera, 1. 18.

P rzy  ulicy S t a r ó w  ś i n e j :  Trafika obok 
fabryki totek v Bełdorskiego. ,

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika. 1. 11. 
przy ulicy P i e t l o w s k i e j :  Kiosk biura 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Miil- 

lere! Handel Mannego,
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel Wild- 

slossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 

1. 23. _
P l a c  W W. Ś w i ę t y c h :  Handel Fromraere

L  1 1 .

W  zdrojowisku I T n a s l l & W i e c  sezon przedłużony do 15 października. Zarząd.
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„ P i e ś ń  Ł a b ę d z i a " .
Humoreska z za kulis redakcyjnych.

(Tlćm. z czeskiego).

Bywały czasy gdy Ferdynand Oskorzynek 
szastał sio w redakeyi „Chorągwi11 jak we wła­
snym clomu. Przychodził codziennie a już naj­
rzadziej co drugi dzień. Za każdym razem przy­
nosił artykuł parołokciowy. br.ladę, nowelkę lub 
romans, — co mu w końcu weszło w krew.

To naszego redaktora naczelnego w końcu 
zdenerwowało. Po odejściu poety Oskorzynka, 
klękał na trzech rocznikach „Chorągwi" i ślu­
bował uroczy,s* ie, iż członkom redakeyi zuniu- 
<iuje konewkę ..mieszczańskiego'” gdy tylko poeta 
O.-.korzynek przestanie nawiedzać nasze progi. 
Bo nie były to żarty: poeta Oskorzynok znosił 
do „Chorągwi" twoje utwory w ciągu rokuj 
ócz przerwn. Biadał nasz redaktor i nie bez ra­
cji. Poezye O^korzynka były bardzo słabe. Gdy­
by je był napisał i przyniósł jeden z wieszczów
0 wyrobionem nazwisku, ba wtedy „Chorągiew'1 
byłaby te prace ogłosiła drukiem, chociażby tylko 
przez uszanowanie dla firmy; lecz jakże tu pu­
blikować utwory nieznanego dotychczas Ferdy­
nanda Oskorzynka?

W wypadkach po w y ższy ch  nasz szef miewał 
jedyną odpowiedź ustną i piśmienną:

— Niezłe, ale drukowrać nic można.
Doczekaliśmy się wreszcie pożądanego rozwią­

zania. Pewnego dnia poeta przyszedł do reda- 
kcyi w czarnym surducie, czarnym kiawacie
1 w czarnych rękawiczkach. Podał redaktorowi 
rękę i rzekł z melancholią w spojrzeniu:

— Postanowiłem niezmiennie zerwać z lite­
raturą i przynoszę panu redaktorowi mój .."Śpiew 
Łabędzi11. Jest to poemat złozony z czternastu 
strofek coś pośredniego pomiędży romansem

a baladą: nie chcę się chwalić, ale najlepsza 
rzecz , jaką kiedykolwiek napisałem. Mam na­
dzieję, że pan redaktor mojej „Łabędziej Pieśni11 
nie odmówi miejsca w ..Chorągwi11.

Redaktor naczelny pod wądjwem wyruszenia 
nie był zdolny wypowiedzieć ani jednego wy­
razu. Tylko podwakroć objął poetę i uronił łzę 
radości, a po jego odejścia zaczął skakać, jak 
opętany. Znowu ukląkł na trzech rocznikach 
i dziękując niebu, wziął się do odczytania „Pie­
śni Łabędziej11 Z koki rzeczy zatelefonował do 
drukarni i kazał chłopcu przyjść po rękopis. 
W oczekiwaniu na chłopca rzucił mi się na 
szyję i zapewmiał, iż należy do rzędu ludzi, któ­
rzy uigdy nie łamią dauego słowa, zatem pa­
mięta o konwi piwra ; wogóle był wesoły, jak 
nigdy i rozpływmł się w uprzejmości

— Poemat, co prawda nic- nic wart, .a zakoń­
czenie jest poprostn skandaliczne. No, ale pan 
Oskorzynok łamie ipióro; to nie jest bez zna­
czenia. Wydrukuję jego „Pieśni11 ... tylko po- 
nryśl. już go nigdy więcij nie ujizymy!

Tak więc w uajuiiższym numerze „Chorągwi-1, 
na miejscu uaczełnem ukazała się .Pieśń Ła­
będzia15.

Już legło słońce za horyzontem,
"Wieczór jął budzić zo snu noc oiemmp- 
W mem sercu troska zaległa kątem,
1'ustka jest za mmp pustka przcdeuiną.

Autor, nie żałując przenośni i metafor, da­
wał do zrozumienia, iz zrywa z lutnią i docho­
dź", do wmioska. i>. lepiej się zająć pracą na 
Bożym łanie11, niż orać niewdzięczną glebę poe­

ty cką: . ‘ "  *'

Ach Tepkj uiac na cli ulej głębio 
I rdzawą rude dobywać z zicini,
Niżeli lutnio potrącać ciebie, 
iswiat zimny karmić pieśniami swemi'.

Ten ostatni wiersz redaktor cokolwiek zmienił; 
.Świat, wierszydłami karmić lindneini, "

Lecz najważniejsze było to, iż „Pieśń łabę- 
dzia11 ukazała się wr druku, a my, współpraco­
wnicy, na koszt redaktora wypiliśmy rzetelną 
konew piwa, właśnie w7 porze przedobiedniej.

Czas płynął, a w literaturze wrrzało, jak 
w młynie dyabelskim. Siedzimy przeto zapraco­
wani w redakeyi, naraz ktoś stuka, drzwi się 
otwierają,

To poeta Ferdynand Oskorzyuek... Redaktor 
w pierwszej chwili utracił przytomność.

— Aha, przychodzisz pan po honorarymn?
— wyjąkał.

— Ani mi się śni, hardo odrzekł poeta,
— Kto ma do czynienia z Muzami, ten nie dba 
o dobro doczesne. Uw ażasz redaktorze, przycho­
dzę wr ważniejszym interesie. W mojej „Pieśni 
łabędziej11 zapomniałem nadmienić co mnie skła­
nia właściwie do porzucenia pióra. Z tego więc 
powodu przynoszę poemat p. t. ...Jęk łabędzia“, 
w którym uzupełnię to, co opuściłem w „Łabę­
dziej pieśni11. Śmiem dodać, iż „Jęk“ jest o wiele 
piękniejszy, niż >.Śpiew11 i spodziewaniu się, iż 
„'Chorągiew7'-1...

Gdy odszedł, redaktoi spojrzał na mnie szkla- 
jiemf oczyma: ~ - ’ -

— Cóż pan na tor- ■ zapytał
Nie wiedziałem co odpowiedzieć i zdobyłem 

się na dowcip.-
— Po wyśpiewaniu ostatniej pieśń- łabę­

dzie zw.\k!e jęczą
Redaktor rzucił się na mnie z podniesioną 

pięścią, lecz w- sam czas cofnął rękę i powró­
cił do przerwanego referatu na temat feljelonowry.

Był to początek lata. We dw-a tygodnie po 
opisanym wypadku, redaktor w-yjechał na wile- 
gyaturę i powierzył mi prowadzenie „Oliorągwi11- 
w' zastępstwie

O poecie Oskorzyuku słuch zaginął. Lecz 
pewnego dnia przybiega składacz i melduje, iż 
cały numer już ma „złamany11, a brakuje mu 
tylko czterdziestu wierszy dla zapełnienia luki. 
Pow iada, iż bardzo by mu się przydał jaki wierszyk.

Przeszukaliśmy szuflady . na świecie ka­
nikuła, w głowie pusto, w tece również... Naraz 
patrzę, rękopis „Jęku Łabędziego11:

Płomień już strawił co tylko mógł.
W szędzie tkwią szare popioły,
Sąd ostateczny wnet zadmie w rt.g,
.Skończą się życia mozoły...

Ta pierwsza zwwotka me była bez wdzięku; 
było tam jeszcze dziewięć zw-rotek. Zatem ma­
my czterdzieści wakujących wierszy. Zarządza­
jący drukarnią wyrwał mi z ręki rękopis i po­
biegł do zecerni. Chciałem jeszcze to i owo po­
prawić, lecz ekspedycya nalegała na pospiech. 
„Chorągiew11 w-yszła bez opóźnienia.

Dziesięć dni ubiegło, jak z bicza trząsł; 
redaktor powmócił z wywczasów-. Opowiedziałem 
co zaszło; pokiwał głową, ale że prenumerato- 
rowie ścicrpieL. i nie nadsyłali zażaleń, sprawa 
się utarła. Obadwaj zgodziliśmy się. iż obecnie 
żadne nowe niebezpieczeństwo ..Chorągwi11 nie 
zagraża. W ciągu czterdziestu dni korzystaliśmy 
z zupełnego spokoju.

Aż tu otwierają się drzwi i wchodzi poeta... 
Ferdynand O skorzy nek

Zanim redaktor zdołał przemówić, gość 
przystąpił do wyjaśnień. Mówił, że coś w jego 
łonie gra bez żaanej przerwy Są to następstwa 
niedopowiedzenia uczuć i myśli, jakie zawarł 
w „Pieśni11 i „Jęku“.
. - -  Przynoszę „Zgon łabędzia — oznajmił.

Nie mogę powiedzieć żadną miarą, jak i kiedy 
wryszedł z redakeyi. To tylko wiem, że gdy się 
za nim drzwi zamknęły redaktor usiadł poufale 
na rocznikach „Chorągwi11 i zażył proszek aiui-
piryny.   .

Dodawałem mu otuchy.
— Nie lękąj się pan i każ to złożyć w ze­

cerni. Będzie to nasze trzecie zwyrąstwo nad 
złym duchem. Łabędź śpiewał, jęczał i umarł — 
kończyłem — „D e ni o r  t u i s.“

Wyręczyłem redaktora i sam zaniosłem mimu-

skrypL do złożenia. W  nawale wznmzeń nie za­
uważyłem nakreślonej w kąciku pierwszej kartki 
..śmierci11, małei jedynki rzymskiej. Zecer był 
człowiekiem młodym i zakochanym, złożył więc 
jedynkę, a w tydzień potem wieszcz Oskorzy- 
nek przyszedł z dalszym ciągiem „śmierci11.

Mój redaktor zemdlał i leżał, podobny do 
kłody. Oskoiy.ynek zaś tłumaczył mi, iż tylko 
wszelki początek bywra trudny; opowiadał o 
wprawie, jakiej nabrał, o warczeniu pióra 
w ręku i t. d.

Pomściłem fatalne następstwa na zdrowiu re­
daktora. wezwałem woźnego, z którego pomocą 
wyprowadziłem natręta za drzwi. Lżony i po­
pycham . w d-odze do sieni, porzucił na mojem 
biurku trzvdz.ii śc, siedem dalszych ciągów 
„Zgonu łabędzia11., *

Są 10 epizody odległe, banlzo odległe. Wieli', 
rzeczy zmieniło się na świecie od owej pory 
Redaktor naczelny zmarł i zapisał sweje pismo 
spaukobiercom, autor lej powieści zosta1 dziad­
kiem wr mieście zaprowadzono tramwaje elek­
tryczne. Tylko poeta Ferdynand O,-kórz, nek 
trzyma się zdrow7o i krzepko. Jak dawniej lale
odwiedza redakeyę i przynosi dalsze ciągi .Z-: /■-
nu łabędzia11 Spadkobierca redaktora zaciął się. 
wpadł w apatyę i powiada:

— Nit wiem co się ze reną dzieje i na tzoiu
się to skończy.

Ja  staram się go łagodzić:
— Zaczekajmy — mówię — może się co da 

zrobić. • _ <
A poeta OskiŻJnek powtaiza za kaj&i wi- 

zyłą:
— Aam nadzieję, że po skończeniu wstępu 

do OXXXYII rozdziału
I ja  też mam nadzieję, że może Który z sza­

nownych czytelników- im naszą niedolę znajdzie 
jaką radę?

Najwykwintniejsza, przysmaki marcy- 
ffntowe, czekoladowe i cukrowe, poleca

b a  im  c u k r o w y
jedyny w- Krakowie specyalny handel 

cukrów'. i no 7 7 
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s u a  &.

Karmelicka 36,
poleca z dobrami świadectwami nauczy­
cieli, nauczycielki na iekeye i stałe 
miejsca, bony Polki i cudzoziemki.

3827 9 o

K a m i e n i c z k ę
(z ogródkiem) poza plantami kupi A. D.

Zgłoszenia A D. poste restante Kra­
ków. 4869 2 2

m p m ii- iH j  i ii
H .  S T R A Ż  / i  S K i E J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  E r a a t e f e a K a ń s k j t  1. i ) ,
obejmować będzić w roku szkolnym .1908/9:
1) Szkolę p o s p o r il<ą 4-ro klasową z jęz. fmuc.
2) 8 klas p e n s jo n a tu  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt.
3) 8 klas

gimnazyum żeńskiego z prawem pabilczności
pod dyrckcyą Prof. A. Mazanowskmgo. 2630 25 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W p i s y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E y z a m i u a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; po wakacyaeh 4 i 5 września

Odznaczony m ed alam i na w ysfaw acn  Krajowych

P R i B  IW M  P I L t t ń
j a m  s a d ł a

Kraków-urzegorzki. ul.Woźniakowskiego
dunfticj Tląc Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić T\ rr  Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 
długoletnią praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) moich wy­
robów, które odznaczają się starannością i wy­

trwałością. 8896 14 15

C eny k o n k u r e n c y jn e .

Zakład M a c k i
w  K ra k tw ic  

p rz y  u licy  K a rm e lic k ie j 1. 24,
pod zarządem

L e w ia s M e i f ®
poleca na nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p. jednorocznia- 
ków, studentów i urzędników ubrania 
po przystępnych cenach, z materyału 
dostarczonego lub w Zakładzie obranego.

Dziękująe za dotychczasowa wrzględy, 
poleca się i nadal F. T Publiczności. 

Imieniem Zakładu 
4194 6 6 iian  L ew ińsk i.R. GLRIZSOfó

2234 21 O®  m m m i
u;, k m h  ] (wp.» gi. niitziy)

poleca gramolony marki 
„Aniołek11, wielki wybór 
PL't najnowszych zdjęć, 
m a s z y n y  do szycia, ro- 

'K  i i  WC1V i cz.ęśr.i składow'0
v p o  cenach labrycznych.

Ropcracye_ w’ykonnje się 
szybko i dokładnie.

Jedynie prewdziwy jest tylko

i  zieloną zakonnicą jako znakiem ochronym. 
Wysyła -T? najm nie, 13/8 lub 6/1 lub 1 paten­
towaną flaszkę, fam ilijn i do poUróśy za 5 K. 

Opakowania nie iic iy  sio.

i ". '
Wysyła się najm niej 2 dawki za K 3-60. Opa­
kowania nie liczy się. Wszędzie uznane za naj­
lepsze środki domowe przeJw  dolegliwościom 
żołądkowym, zgadze, kurczom, kaszlowi, zafic- 

gmieniu, zapali niom, zranieniom, ranom. 
Zamówienia lub przekazy pieniężne adresować: 
A TKiEF.RY, Siautzjngei-Apotheke .n Pregrada 
be1 Rohitsch. Skład pr#włe. w każdej aptece. 

2215 22 33

F ilia  c . k . i ip r /y w . G a lic y jsk ie g o  A k cy jn eg o

S iS IN E S iR A maszyny do szycia  
do różnych celów,

4 t)

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Ptzy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok.

SINiEttCZYKi
K P A K G W5UKI£MNiC£ L.10. 

Pit̂ Tru rfA2!Mf 
K0n2AJU«H£RBY® 
WCNOGRA/W-tiAPISr*

434f» 4 O

L d l d i s i a l  K a s y  Z a l i c z k o w e j
wchód od ul Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, wła-ściciclom gruntów ym itp,
z a l i c j ? k  z a  sk r y p to m  d lu ź n y m

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również

z a l ic z e k  n a  z a s ta w  k o s z to w n o ś c i
(złota, srebra, drogich kamiom) i papierów' wartościowych. 3561 28 o

Głowna wygrana 300.090 franków dnia 1 paźiMernika
przrpaila na

L O S Y  T U R E C K I E
6 ciągnień rocznie: Va 7t 7g 7s Vio Vi2

6 ciągnień rocznie, mianowicie 3 po 600.000 franków. 3 po 300.000 franków i iirzne wielkie 
wygrane poboczne. Najmniejsza wygrana 240 fraków około 229 K.

L o s y  t u r e c k i e
ze względu na te nadzwyczaj korzystne -w .doki wygranej są bardzo polecenia godnemi, w górę 

iść mogącemi. rolecam  je  przeto do kupna. Ża  gotówkę podług dziennego kursu
rolccam  nadto:

1 los turecki na raty miesięczne po 7 lub 8 K 
5 losów tureckich „ „ „ 35 „ 10 r

“ó il il " n I ->! „ t50 „ 180
Cenę ustanaw ia się najm niejszą l.a podstawie każdoczesnego stanu kursu Wyłączne, niepo­
dzielne prawo gdy na podstawie dokumentu kupna sprzedaży, wystawionego podług przepisów 

ustawy, zaraz po przesłaniu 1 roty wpiost dc mnie. Najlepiei je  przesłać przełazem :

EDW ARD URBAN
D um  b a n k o w y ,  B c .* n o  (Morawskie), W i e l k i  P i a ć  2 »  — 2 3  (w domu własnym.

Rzetelnych, stałych odsprzedawców pizyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 4703 2 4 Dobra prowizya

Srfr.igdr Ko,up Tew. ?Eic. masz/n do szycia
Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego

F ilie  w e  W szystk ich  w iększy  cl. m iijseo n o .śc ja ch .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Siugera" 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów. Nie dorównują one aron, ani 

pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemn 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 8553 33 o

„LM1L1A“

M l

UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONAl E

SM ECE B L / . i/ lf.Ó Ł
publicznych bukynkcw i mieszkań prywatnych.
„Helion11 piece oszczędne — Oryginalne piece Meidingcrowsitie — 
Piece tak zwane „Dauerbrand11 — Żaluzye wentylacyjne — do­
starcza pod korzystnemi warunkami z pełuą gwaraucyą w ci^żkiem, 

rzetelnem wykonaniu

PfERWSZA HORZOWIUKL S?ECVALNA TABRYKA PIECÓW 1 PARÓ­
WEK PASZY, LEJARNiA ZELAZA ORaZ FABRYKA SZKLIWA (EMALIJ)

K O F M A M M
IIOltOWICE (CZECHY).' 397. I g -20

r 3LfrtfC:iO ŁŁRTD W EREMIE
(N o rd d eu tsc h e r  Lloyd),

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
w e  L w ow ie, p rzy  u licy  G ró d eck ie j L, 1)3.

%
Jon Ontoofci
u  itinKoiDie Sukiennice 20.

w y k o n u j e  sumiennie i punktualnie 
wszelkie zlecenia w zakres krawiectwa 
ó Giodzące, po cenach nade1’ przystę 

pB ych. 4716 3 3

K raJidw , Fjles-yad»ka 4 .

■ l i t -' sin*, lo k a lu .
Fabryka stor i żaluzyi

pedziuiDtro
została przeniesioną, z m. Zwierzynieckiej L. 8 
iio Dębnik, ut. K„sc uszk L 15, I  p., naprzeciw 
kapliczki. — Dla lepszej dogodności P. T Pn 
bliczności przyjmuje zamówienia Reim i Ska 
4-118 7 12 .  Z  poważaniem W. Pędziwiatr. 

C tam k i na żądanie gratis i franco.

P r a t a u f l i a  s u k ie n  m ę sk ic h
pod firmą

Kraków, ul Ambr. Grabowskiego 10
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres kra- 
w leciwa wchodzące i wykonuje podług naj­
nowszych żurnali z maieryatów angielskich 

i krajowych. Obok założony

Pierwszy krakowski Nakład
chemicznego czyszczenia, prasowani: i przera- 
ińania wszelkiej garderoby męskiej po cenach 

nader niskich. 4811 2 10

Skład papieru
Kamila Bauma w Tarnowie, potrzebuje 
od 1 października pomocnika, fachowca 
wolnego od wojska. Nieprzyjęte zgło­
szenia bez odpowiedzi. 4796 4 4

1., 2171/908. 4714 2 3

Poleca 0292 19 0

Prav:dziwe Mi eto ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem  ogórkowy i kor,
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.

do wyde l i ka c e n i a  i u p ięk sz e n ia  twarzy. Znakomite,, 
prawdziwe, naturalne

Medal złoty na Wystawie hygleniczno-lekarskiej.

11 26 0

Regularna bezpośrednia komunikacva przewozowa z B^emen, posoie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami 

D o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
(N ow ego J o r ia i, l l t in .o re ,  b a lv e s ia n )  Brazylii* A rg en ty n y  

(B uenos A ires), A u s tra lii , a] m  i etc.
Bilety kolejowe bn każdej stacyi Północnej Ameryki 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
G e n e r a ln a  A g e n tu r a  P ó łn .  n ie m . L loy du  

w e  L w o w ie , u l. G r ó d e c k a  *. 9 3 .
Korespondencya w jeżykach: poi »kim, ruskim i niemieckim, tbiij 

Kwarania.ina dla podróżnych z Oalicyi ju4 została zniesioną, wobec 
czego m olna do Ameryki zar? z odjeżdżać z Bremy.

, ZIELIŃSKI
t f f i lK  I  HECillitlK, M y ,  n-B i i

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy tub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. _ 216 72 0

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szklarni kombinowauemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin-

Poleca najstrwszetjo systemu bmeMa

Wydział powiatowy w Krakowie o- 
giasza niniejszem

K o n ku rs
na posadę le k a i* z a  o k rę g o w e g o
w Liszkach dla 24 grrin i 10 obsza­
rów dworskich z płacą stałą 1200 ko­
ron i z ryczałtem na koszta podróży 
500 koron.

Kandydaci mają w ykazać^
1) prawo obywatelstwa austryacldego;
2) dyplom doktora medycyny;
3) znajomość języków kratowych
4) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;
5) dostateczną fizyczną, zdatneść (przez 
. 'Swiadcctw'o c. k. lekarza powiato-

w-ego);
6) nic przekroczony wiek 40 lat 

Prawa i obowiązki z tą posadą po­
łączone, okieślone są §3 8, 11. 14 15 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 L. 17 Dz. 
u. ki. względnie z dnia 5 października 
1906 L- 148 Dz. u. kr. i rozporządze­
niem wykonawczem Nr 82 i »3 Dz. u. 
kr. z roku 1891.

Posada obsadzona będzie prowizory­
cznie na rok 1, potem może nastąpić 
stabilizacya.

Podania wmosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie najpóźniej 
2 0  w r z e ś n ia  1 9 0 8  r .

erpnia 1908. 
Sekretarz

Kraków7, dma 18 
W iceprezes
Skrzyński S la fiej.

JANECZEK & ZIEMBICKI, Kraków, Rynek 55nnlR&jn
największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzu 

□  □  □  i drzewa pa cenach nizkich. o  □  a
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S Ł Y N N A  W  S W I F C I E  W Ó D K A

fl E |  O R M A Sobota 12 Września 7 903.

01 134 141

firmy FRATELLI BRAKCA, MILANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania - * 24

JE ST  N A JSK U T EC ZN IEJSZA  ¥  SW IE C IE  W Ó D K A  ŻU ŁAU KO W Ą
Niezbędna w każdej rodzime1 Dostać można w Krakowie u: Józefa Ruczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wułhowskiego 
A. Hawełki, c. i  k. uost. dworn; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: K. C zerw iń ski, u! Straszewskiego 9

Kraków, ul. Szpitalna 1 .34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 732,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p.

Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 

na stoły i t. p. Ceny konkurencyjno. 4835 2 O

Były prof. gimn.
znway > doświadczony pedagog, życzyłby sooie 
wyjechać na wies dla kierowania dukacyą e- 
dnego lub dwn chłopców, ewentualnie w cela 
I rzI gotowania do m atury. Posiada jęz. franc. 
i ni ir" Oferty L, A. 3 puste restante Kraków, 
okazicielowi kw itu niniejszego ogłoszenia.

4723 8  3

Dowodnie arzędowni" zebrane 
A d f f i Ś W  wszelkich stanów i krajów 

do przesyłania ofert z poię- 
zeiiem  porta w In te r n a t .  A d re s s e n - B a ie a u  

J o s e ł  n o a e in w e ig  u n »  S ó l . W .bii, i 
Sonnenfelsg 81. Teiefo: 18881, B u d a p e s t , V.. 
Nadnr ntcza 20 — Prospekty franco. 174 44 52

ZMiBdzcjacy nnsazyncn
możliwie z działu artykułów żela-nych L te 
•hniczay .h, o kupiecniem wykształcenia, w wie­
ku 28 do 35 lat, władający językiem polskim 
i niemi ecuim tai rwnc w słowie jak  i w pi­
ranio, z i»dpnwiednien> doświadczeniem w za­
wiadywania znacznemi ZLpasami i racyonainem 
księgowaLiu v. -.azupie i cząstk ,wem wyda­
waniu mati ryaiów, potrzeDny zaraz do wif 
kszego przedsiębiorstwa. 1592 1 3

Zgłoszenia z dołączeniem odpisuw świadectw 
i podani* m referenc.yi pod S. W. Jo Gl. Agencyi 
T. H opc«a i A. .Salomonowej, Kraków, cJław 
newska 2. -  4592 3 3

pojazJew i uprzezy
ma zawsze h* sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze ’ ardzo piękne, o j zamożnjch osób pocho­
dzące landa, pełkryte jedno ! dwukonne kuozer- 
łaetony wszelkiego rodzaju, lekkie kaDryolety 
brownt i t. d. Kupuje też cał° urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w konrs Karol Fiscner Wieceń, 11, P raterstrase 
7S, Hotel Nordbakj, Tel. 20107. 4683 140 0

OrsD
Larcasiry od K 26, karabinki Hober- 
towe od K 8 ’50 pistolety od K 1-56, 
rewolwery od K 5-—. Naprawa tanio. 
Ilustr. cenniki opłacone. F  Ba s i e k ,  
Onoćno Nr. 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. a35S 13 o

b y  n a s z e

o b u  m i i
sprzedawać po b e z w z g lę d n ie 'stałych, bezkonkurencyjnie niskich cenacn, które są wybite na każdej parze, zawdzięcza nasza firma

m e d o ś c Ig * s lo i? ą  s ła w ę !
E le g a n e k ś  f a s o u !  P o le c a m y  n iż e j  p o d a n e  q a tu n k C  \a (E ztr;yeza jn a  j a k o ś ć !

Buciki męskie n& gumach gładkie lub okłada­ K 7 —ne, baidzo trwałe . . ..........................
Buciki męskie z gumami z bardzo dobrej skóry 9 . 2°

„Boi* oardzo modne i t a n i e ...................... łt
Buciki męskie do sznurowania, zo skóry b. mo­

7*50cnej, eleg. fason na wysokich lub niskich
o b c a sa c h ...................... .......................... i>

Buciki męskie do sznurowania z b. dobrej skóry
9 .5 0„B ci“, na wysokich lub niskich obcasach, 

modny t a s o n ........................................................ w
Buciki meskie do sznurowania, ze skóry la  Fzcwro

goodyear szyte na wysok en lub niskich ob­ 1 3 -casach, najnowsze f a s o n y .............................. »»
Buciki męskie amerykańskie „Amerikau S t\ le u 1

do sznurowania lub z gumami, czarne lub 
żółte, nie do z n ż y c i a ....................................... ff 1 5 —  |

Buty męskie z cholewami w największym wy­
borze, od K  1150 d o ....................................... 2 4 -

WiF DLA DZitCE

Buciki damskie sznurów ane, na wysokich i ni­
skich oDcasacL nadzwyczaj mocne do codzien­
nego użytku ....................................................

Buciki .amskie sznurowane, ze znakomitej skóry 
„Boi na wysokich Jub niskich obcasach.
kapki lakierowe, modno fa s o n y .....................

Buciki damskie na wysokich lub niskich obca­
sach nie do -zu ży c ia ...........................................

Buciki damsuie sznurowane, z naazwyczaj do­
brej skóry „Boi Calf“, Goodyear szyte ele­
gancki b rc il sp ace ro w y ,..................................

Buciki damskie sznur w ant, z najlepszego sze- 
wro, nu wysokich lub niskich obcasach b
eleganckie Goodyear szyte .  ......................

Buciki uamsitit zapinane, z najlepszego Szewro
goouyear szyte, b. eleg.......................................

F iłbuciki damskie szewrowe lub lakierowe w ró­
żnych f a s , największy wybór, od K 7.50 do

j l ^ & o

1 2 —

12 -
12—

Największy skład prawdziwych roąyjskich kaloszy i śniegowców (znak ochronny „Trójkąt"), jak również wyrooów po zdumiewająco niskich cenacn.

ALFRED FRANUEL, saół. k m
Główny skład: Kraków, wyłącznie Rynek główny 1.14. Zastępca: & .  S f @ i g i e s * .

H a  C l i r 7 6 t l i < n l A  *araz W illa parterowa, 
W U i ]  4 C  i d l i l d  solidnie i na żelaznych 
szyjach zbudowani, 4 pokejt, przea tuchnia. 
stiycn piwnica, frontu weranda ogródek, meta; 
ogrodzenie dachówką kryta, murowana. — Całe 
parcela ma okuło 1401 | sążni, studnia z dobrą 
wodą, o 12 m inut pieszo od rogatki oudaiona. — 
Kapituł potrzebny do kupną 14.000 kor. — Ca- 
łośilładna i bardzo schludna. — Dzierżawa! Ma 
ją tek  450 mc-gów. pierwszej jakości gleby, ro­
dzącej tytoń, bur. cukr., rzepak, e c i , — robotnik 
łatwy i tani, 5 kim od „tacyi kolei. — Do obję­
cia od i-go marca i909 na la t 6 — po 32 kor. 
z morga, (i irco). — Kaucya 12.000 koron. — 
Co sprzedania i io' wark, oDszai 160 m. najlep­
szej pazernej gleby, w tern 10 morg. ogrodów, 
reszta las. — Buaynki dobre, z ładnemi iuw er 
tarzami. — Kupno to możliwe z gotów ią do 
60.000 koron — 'Wiadomość: Antoni Krąsuskl, 
Floryańska 43 I p. Kraków. Agencya sprzeda?) 
dóbr i biuro służby. 4778 2 3

P IĘ K N Y  B I U S T
wspaniała pierś w dwu miesiącach 
przez P ig u łk i  w y c h u d n ie  (PfLhles, 
Orientalesl jedyne, które rozwijają 

oiust, wzmacniają, przywracają 
i biustowi kobietnadająpowabny 

J  kształt, l ie  szkudząc zdrowiu. 
^  Poręczenie, ie nie zawierają 

arszeniku.Przez znakomitości 
lekr -skle za- dobre uznane 

1 Zupełna dysk-ecya. Pudełko
mm̂ M.  ze sposobem użycia opłatnie

po otrzymanie 6 45 K 1. 0 ta zaliczką 675  F- 
J. Ratie, apteka/z, Paryż.

Składy "  Pradze Fr. V iiek i Sp , tÓ Wodna 
31, w Budapeszcie aptekarz J. v. 1  irok. Ki- 

raly-utcza 12. 2512 19 26

Ł G f t i n i f e r a

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
6 K 60 J i. Zażądać tylko jednej flaszki 
LuUingera w drogueryi JozeSa H ana­
k a  jako składzie głównym w Krakowie, 
nl. Szewska 1. 5. 4051 6 o

l! Baczność kolarza!!
Dla rekl imj cel im roz­
powszechniania f i r m y  
mej w Galicy: doótar- 

\ czaru za 96 K nowych 
rowerów z opłaconą prze­
syłka do każdej stacyi 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 lotnią 
gw  „ . Używane damskie i męskie po K 4u, 60, 
•6. świeże płaszcze poK6-  7. Węże K 3 50 4. 

5. Klucze francuskie 60 h. Wolno cięgi K 15 
18. Pompy 80 h, pompy nożne K 2, Jimpy 

lejne K 1-60. ace' lenowe K 3 i 4. puszka k a r­
telu 50 h, pedały 1 3'50, siodła angielskie K 3, 

.erha tró jkątna II  1, dzwonki 50 h, dzwenki 
wołowe K 1-50, oliwiarka 1" h, rączki korkowa 
40 h, puszka do napiawek 40 h. Zupełne ema- 
.owauie i  niklowanie w ogóle odświeżenie ca- 
jgo roweru K 22 Wsze.kie reperacye wyko 
^uję arann'e i  taniv. Nie wymisuion d&uatki 

ezęści składowe po cenach nurto ynychl Spe- 
/a łn y  Katalog o rowerach, maszynach do szy­
ita 1 dodatkach za darmo. — Wysyłka za za- 
czką, na rowery zadatek 15 K. Sprzedaż na 
aty wykluczona. Skłal Ubryczny- A Wf'«sber* 
— Wiedeń, lt, D a t Donaustr. 23/B. (Firma 
'łskag 3j6o 54 0

Szkodliwość nikotyny usunięta.

W P .  M r .  W .  R e ł a o w s k i  w  K r a k o w i e .
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Salvesol" w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które 
mi dokuczał0, skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d,

Lwów, 2 maja 1903. Z wysjkiem poważaniem
Prof. Dr Antoni M ars.

O dobroci i doniosłem znaczenia preparatu „ S a I v e s o l w,  świadczą naj­
lepiej rozpowszechniona ,

Tutki cygareiow e ze „Saiveso!eisi<4.
Oryginamy pakiecik „ W a t y  S a I v e s o I a  wystarczy na 200—400 pa 

pierosów lab cygai.
lo o o  tutek z e  „ S a l y e s o l e m * *  K  2 80.
Pakiecik waty „ S a I v e s o i l'< 30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.

Wyroby to poleca: Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e ­
r o w y c h  „ N o r i S “ .  s 4262 6 o

Kr. W. SZADCWSEI, Kraków.

P A T E N T Y
w vjednjw a wq wszystkich padsfcwach 

inżynier S* D /B A Ń S K I  
pr*ez c. k Rząa mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengosse 2. (Telefon 5662).

105 1 0 1  0

o j u m
oryg. amer. z marką „piszącym aniołkiem"
najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje po cenach fabrycznych tylko

W o l f s ! e F
Lwów, Sykstuska 2. Kraków, Grodzka 7).

G en jr& ln y  z a s tę p c a  i 11 n  n y  s k ł a d  g .  s m o ło  n ó w  i płyt aniołko­
wych, oraz centralna ekspedycya na całą Galicye dla sp.zedaży harto­

wnej i  detaillcznej. 4451 9 O

Zamiana piyt. —  Kupcom specyaine oferty.

i r a w B g H 8 a i!^ « w a ł» w w i^  
Ct kilkunurtu lut lslniejom.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
ićząf̂  lewińskie; - Horakamej

w l>ś:!£Owie, uL Mikcłsjska 14, TftlesoR 248
urządza pugi’zeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

! krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 35ii 98 o

farby, Lakiery, tm a fie
łarby pokostowe, laKiery podłogowe, m?sa woskowa do posadzek, pokost, 
olej do świecenia i maszynowy, lakiery na skory, b.unoiinę, syKatywę,

poleca
fabryka lakierów

L. Baranowskiego, Wolska 22.
Ł w W W W W W W » W I W W W i W W W » . W i W W W W * W W W i:  1

4447 7 10

Od roku 1868 w użyciu.

S S M I M  L E C IM C łE  Iff lltO  S K O Ł N M E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wi«lu państwach Europj ze świetnym

skutkiem przeciw

wyrzutom sikOmym wbzeUiego rodzaju «
w Szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom r odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brudy i głowy. B irgera 
mydło smołowcowe zawiera 40°/0 smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych użvwa się

także bardzo nkutecztiego
Bergera leczniczego mydła smolowcowo-siak-czanegiK

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw iryrzutun 
skórujm  i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło emolowccwe

zawieiajace 35°/„ gliceryny i pięknie pachnące 
«ako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydlą boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałna ka^deuo grtunku 70 hal. wraz zt wskazówką. Żądać przy kupnie 
w yiiźn ie  Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na oduity tu  
znak ochronny i obok znajdujący się podpis tirmowj 

G. Heli et Comp, na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medal ~m w W iedniu 1863 r.

i złoty*, medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
Wszelkie inne leczniczo i higieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

G. HELL e t  € o in p ., W ied eń , k., B ib e r s tr a » se  8.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K Mikuckiego. M. Pionia. W iktora Redyka, Ludr 

j j os®nl,ergai . Karola Jahra, J. Macudzińskiego. X. Wiszniewskiego, II. Bartmańakiego 
i Spółki, Z. Marcoin.—-W  składach aptecznych: F r. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółk:, jako też w każdej aptece w GalicyL 1876 23 36

rzuŁuiii,m
N a d z w y c z a jn a  L o te r y a  p a ń s tw o w a . ^

Ha Imlm  lO ik a z Jego »  1. 1 1 .  ApoM olsKiej Wo^fi

Na£zwycz^|na Łoterya <Sul9iieuszowa
na cele dobroczynne c. k. obrony krajowe1 i żandarmeryi.

 • ---------------------

Ta loteria w  złocie
jedykia w A iu n y i  p raw e m  do zw o lo n a  — obejmuje 1 7 . 9 8 4  
w y g r a n y c h  g o tn w k ii w ogólnej ilości 5 1 3 .7 6 0  k o ro n .

f i ld u n a  w y g r a n a :  '

K O R O N  G O T O ^ K Ą ,
Olą^alenke nastąpi nlecdwslalnic I ł  pazdzicniba 190S. 

C  L o s k o s z tu je  4  k o ro n ;/-  ~^a
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych Wiedeń, UT., Vordere 

Zoliamtsstrasse 7. w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za da mo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. te. Dyrcbc/I dochodów lotsrjjaycn.
4512 4 10 (Oddział loteryj państwowych)

T WWA vVVVW AiM .W A : ■ ; - W » W V j W  .ti W iW A W  ó

rośliimy wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

WfsfcMa H.
-  Kraków, Plac feyatkl-
Filia: ul LuLwmgwJu l

Si* lwi® i\ł 
Fakryka laleksrat ktinih.
Cenniki ilusfr wysyła bezpiainie.

fith ru k  1 z bifts^uns-
l u U I J A  i migrtowiffii wło­

sami do czesania, y krakowssieb ..trojacli, mó­
wiące i nowo laiai drewniane własrego pomy­
ślą; bardzc praktyczne i t> wało. jyadto naj­
większy wybór lalek aa Galicyę wszelkiego 
rodzaj i. i wyrobu. — Pożarem wszelkie prny» 
BOrs d ' i  lalek: sukionki, jucikt, pończoszk., 
kapelusiki, para .olki zegarki, rękawiczki, *o 

rebki, w 6 z k t i  *. p.

W ózki
na resorach i zwykłe, powozy połkryte, 
vrolant, oraz wózek ręczny o dwóch kół­
kach na resorach z budką, tanio do 
nabyć a u Stan. Sadowińskiego w Pod­
górzu, Józeiiiiska 6 . 4655 6 6

^  wszelkitL ra?
sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
łom  z poręczeniem, że nadejdą żywi 
i poleca do celów zabawy, parady, czu­
wania, ochrony ! sportu, słynny zakład
FUCESU V PS2NEC —  PRAGA.

RLAMOWKA B.
Obficie 'lastrowany wspaniały kata­

log z cenami wszelkich gatunków psów 
i radami co do chown, pielęgnowania* 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma­
niu 1 K_ Cenniki opłacone za darmo. —■ 
Adres telegramów: „Fucnspark Praga“ 
Nr telefonu 3.763. 3147 15 53

(gatunek morańskich) w pięknych ko­
szykach opłatnie K 3‘50. — Najlepsze 
winogrona stołowe czerwone i białe 
chasselas, opłatnie K 3, wysyła codzień 
świeże za zaliczką Zarząd dóbr Wilhel­
ma Auspitz'a, Lugos, Połudn. Węgry.

4627 7 12

W Ń  20-1 i i
nie masz much s ta jn i

l  li . . 
0.1424
KBŁiij, IKufllla
t a  di to:.

P.

Każdy gospodarz miłujący 
swój dobytek, powmieu się 
zaopatrzyć w „ Ś m i e r ć  
m u c h o m * * . Sposób uży­
cia łatwy. Uskuteczni ka­
żda osoba. W ytrw a kilka 
lat. Niepowodzenie wyklu­
czone. W ynalazca J . Kicn, 
łowczy w Jaworznie. W ysyła 
opłatnie za zaliczką koron 

5-50 (pięć i 50 h.)

3295 10 13 
Dokładny sposób użycia załączony.

S k a r f e e m

nu ' i Wyin t e -p i ą c y c l
następstw a błędów młodości 

“no dzieło -lustrowane

O h i  E e ia a ’a  
cnrona w iasr

Nowe wydanie po^kie Conp K.2
° fy n ! każl,y  łoznająi ua sobu ekirtfeów taKwh n a łog j,

M i  ” abJ ? Ia v  e r  I a  |  s
py  m 4 g “ f ; n ’r L ’ i F 7 < b *•i (w  Lipsku, w SilkSAn

I Jiikotoź l>«e* każdą księgarń,
11--------J  /  ̂

T s2 m L i
2313 II 43

Perfameryn, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włosów



Sobota, 12 W 1'zc.śuia 190S. N O W A
IM I arna Łri i a  f o ft a  Al Nr 419.

i < « y
S O B O L E M  Mnsazyn Towarów Błowatnych lu n  l i lu m  ( u  iiiir liiiit

i  ' ‘     ra M m  saia m w  uwfiufi: iw  w h»ii «taw Ilm. iŁ&Ow&e. w z y  n L  G ro m k ie !  I. 3 l a

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej I. 26 w di mu ,WP. Suskiego

C e n >  s t a ł e  i  r*sa,cl.*e\r

poleca w wielkim wyborze na sezon obecny towary bławatne, 
jedwabne i wełniane, kapy pluszowe, bluzni gotowe, jedwabne 
i koronkowe, gotowe halki, dywany, chodnik', story, firank, i wszei- 

kie towary w zakres ten wchoazące. 4962 1 5

LeKcyi $ry 2S 22Z3S Z m S S S
ca fortepianie udziela nczenica Lalewic.za, n_ 
b rdza przestępnych warunkach. — „Akw inu" 
posie restante Kraków. 4460 1 3

SZLACHETNE

(DINA ZGIERSKIE
Zieleniak 4 litry 6 butelek . . . K 4'80 |
hegelayskie 4 litry 6 butelek . . .
Samorodne 4 litry  6 but, lek .
Hegeiayskie wytrawne 4 litry  6 but.
Tokujskir deserowe wytrawne 4 litry

6 butelek - ...........................................
poleca

n i  jakOba «  w
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu i 

opłacam akcyzę Zamawiać można korespon­
dentką. Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotnie. .  “ 4953 1 10

Młody drób z 1908!
Z poleczeniem, że nadejdą żywe, wysyła do 
każdej staoyi za zaliczką opłatnie: 7 wielkich, 
tłustych kogutów za 6 K, 4 tłuste olbrzymie 
kaczki za K 6 20, 2 tłuste, ottrrzymęe gęsi za 
K 6-70 S, tllenberg Skałat. 4934

Udzielam leSrcyi
i konwersacyi angielskiej, 
cLiej, włoskiej i .uuzyki. 
Młyny 3, I piętro.

francuskie,, niemie- 
Wianomość: Doine 

4930 2 4

15. D ecem bre.
Mille merci pour votre aimalile carte „Epa- 

nouiisem ent“ de L. J ’etais trćs inąuiel de rester 
si longtemps Bans nouvelles e t j ’ayais peur. aue 
tous r  etie" malade, car je  sais, que ne qno des 
circunstances exterieures peuvent nous sćparer 
et ce ci — esperons le plus pcur longtemps. — 
J ’ose croire, que rien a_ nionde ne pent sćparer 
nos ames, adonnees l unc  ii 1’autre, jusqu’k ce 
que le dernitr obstacle soit toii.be, qm empeche 
notre bouheur futur Pourquoi avoe-vous oublie 
de m'ćcrire pour ma fete; c’e ta it le m 5me jour, 
du quel yotre carte de L. est datee! E t pour- 
quoi ne m are»-Yous pas informć de yotre 
yoyage b L.? j e  serais yenu tout de suitę! 
Depuis sr longtemps j ’esperais de vous reyoir 
enfin!! — En cas, qu’nne rcncontre qne je 
yous ai deja si souyenr aemandće, serait im- 
possiole ailleurs, je yiendrai surement biontót 
k C .; ii fant, qne je yous yois, ii fant, que je 
yoos prouye, qu< mes sentim ents pour Vous 
sont inebranlables! — Quant k notre corres- 
pondence, je  recapitule: J ’ai reęu une premićre 
ii t tre  de Vous lo 13. VII. de R, oh yous m aD- 
nonciez yotre arrivće lk-has. — Je vouu ai re- 
pondu le 20. VII, une longne lettre tres dttaillće 
en langne polonaise et ne reocyant pas de rć- 
ponse, une le ttre  franęaisb lo 2. VIII Toutes 
ies denz recommandees et rdresdćes k R. Re- 
rtan t tonjonrs sans reponse, j ’a’ mis une aunonce 
daus yotre jonrnal dn 12 VIII. e* aujonrd hni 
seulement j 'ai reęu yotre carte de L., la  pre­
miero nonyeiie dćpuis le 13. VII!!! Uon.prenez- 
yous mer tourmenis? Si possiDie, je  yous prie 
de m’ćcrire tout do suitę sous 1’adresse de la 
yotre dermćre carte; je  sera' ren trś dans la 
canitale, mon domicile urdinaire, apres le 15. 
septembre. *

Mon ame est ineiprim abhm enc remplie des 
tendies peusśss poui yous; je yous embrasse 
de tout mon coeur, je snis toujonrs k, Vous pai 
ia  pensće! — — — *952

Htipfelda iisłruntanty muzyczne
i mccfiunizmenizêfObip i roruszcns elektrycznością

stoją ze Względu na

prostą praktyczną konstrukcyę 
tardzo  wielką trw ałość

piekne, barw ro przyozdooienie 
wybitną, różnorodną muzykę

niedoścignione na pierwszem miejscu
Każdy hotel, kawiarnia, gospoda, która chce powiększyć ruch w swym 

zakładzie, a temsamem sprzedaż potraw i napojów,
=  NiŁCH KAŻE PRZYSŁAĆ SOBIE ZA DaRMO PROSPEKT, = =

LUDWIK HUPF^LD, To w. akc.
Wiedeń V I MariahilSerstrassc 7,9.

Pierw sza i najstarsza  w Europie fabryka autom atów co gry fortepianowej.
700  ro b o tn ik ó w . —— —

45 najwyższych odznaczeń na wystawach światowych i fachowych.

Główne zastępsiwo dl« Galicji:
isracia . R a lto w e r  w  P o d y ó r z u

U czenn ica
prof. Mikulego ze Lwowa, udziela le­
kcy j gry na fortepian.e. — Ulica Kro­

woderska 39. 4801 4 4

Pokój kawalerski
o 2 oknach z osobnem wejściem, cleg. umebl., 
fcwent. z fortepianem od października. Forte­
pian do wynajęcia. Zwierzyniecka 8, II piętro. 

4925 2 3

Róży Mukarc-wiezowej odznaczona złotym medaiem, wydanie ozdoDne w oprawie K 6.

J. K. Czarnoty, gastronoma naczelnego w Zakładzie Dra Tarnawskiego w Kosowie, E  2-50. 
w oprawie K 350, z przesyłką o 50 h drożej. — Panie pragnące nabyć „Praktyczną kuchnię" 
i , imchnię jarską" mogą ualeźytośd spłacać po 1 K miesięcznie. — K s ię g a r n ia  Ł. P o lo -  
n ie c K ie g a  w e  L w ow ie 4927 1 10

Utrzym an ie  i op iekę
znajdo panienki w domu katolickim tuż 
przv Kjnkn. Wiślna 2 . II p. Z Ga­
domskich Rola Gołowska. 4910 3 4

2 0 0 0  koron tej pani
która po użyciu mego

KREMU PRZECIW PIEGOM
nie :traci zarćwno piegów, jak  i plam v ątrobianych i oparema. jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  1 K , za zal. K  4 * 6 5 .

R O B E R ! I I M M F R
doktor chemii i kosmetyk,

W ied eń , I., S k lu a to r g a n sc  1 1 .

^ytuatne jzKołu sry
na cytrze, ntandollnia i Sjitarze

0 . !  H. Sen u ^ lłic l'
K olejow a 1. 1, III*cie p ię tro

oDejmujC
Kurs początkowy, w}-ższy dla grają­
cych, Kurs gry koncertowej na, cytrze, 
oraz lekcye zbiorowe i ćwiczenia En- 
sembiowe. — W p is y  od 4  do 6 po poł. 

480^ 4 o*

P o d  K r a k o w i a n k ą !

iJenryk M lico ła lew loz
poleca tovTaiy  bławatne i modne. '

iiirakóu ',1 Sienna 1.
UWAGA; Próbki wysyła.

C en y  s t a łe .
4006 13 15

Największy postęp w dziedzinie hygieny palenia.

w jnalazkn J u l i a n a  . l ó z c l o i i i c z a ,
perfum ara.

Jest to na jlepsza^  dśhnna farbn, którą 
można w przeciągu 10 minnt ufaibować 
posiwiałe włosy na kolor t - z a r u j , b ro -  

n a tn y , s z a r y  l Iilond .
W Krakowie, u Ii"im a i Spółka, Rynek 
gł Linia A-B., J  H a n rtc  i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Pr. Zopotua. drogue 
rya, Sienna ora? w innych droguerjoch.

Cena Oakunu 3 k o ro n y ,  flakoniki 
próbne k o r  1 20 . 4961 1 11

Przesyłka i główny skład, 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L.

T U T K I  „ A B A "
L

z hygienicznymi ochraniaczami
(Wynalazku Dra Bron. Sabała — Paleni anstr. Nr. 30.422)

Odznaczone zostały: *942

DYPLOMEM HONOROWYM i MEDALEM na wystawie przem. artykułów dla
ZŁOTYM palących w Wiedniu: Sierpień 1908 

KRZYŻEM HONOROWYM, WIELKIM ME na wystawie hygienicznej w Karls- 
DALEM ZŁOTYM i DYPLOMEM HONOR,, budzie 1908.

MEDALEM ZŁOTYM 
MEDALEM SREBRNYM na wyst. przem. w Poznaniu 1908 
MEDALEM SREBRNYM ^  to sk o -fry g . we Lwo

Fabryka Tutek „ A B A “ Łoziński-Wtktor-Zoffal
Telefon 514. L W Ó W  ul, Ochronek 11 a. |

Do nabycia w Krakowie w głównej trafice  u W-go Bujańskiego.

NAJLEPSZY I NAJELEGANTSZY

© C I S t S E T
który czyni każdą z P. T. Pań wysmukłą i naóaje 

figurze szyku, jest t y l k o  u znanego

SPECYALISTY  GORSETÓW

HERHAtlA
K R A K Ó W . G R O D Z K A  4 .

Filia: Lwów, ul.^Jagiellońska 7 — do nabycia.

4918H 8 SPECYALNOŚĆ!
Opaska „La Nea“ Dra Fz. Giónarda w Paryżu. 
C P, a la Sirene Paris, H. P. Formę droite Rationelle

B ii ls n n c e .  —  H o o o S ć ! ! !  —  Renmsonce.

L. 2901. 4968 1 3

K O N K U R S.
Wydział Rad.y powiatowej w Nowym 

Targu ogłasza mniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej, 
która będzie opróżnioną t  dniem 31-go 
grudnia 1908.

Posada ta z piacą 2400 kor. rocznie, 
będzie przez pierwszy rok prowizory­
czną, poczem może nastąpić stabilizacja 
z prawem do emerytury według tutej­
szego statutu i do pięcioleci po lo °/0 
płacy.

Kandydaci wdani się wykazać:
1) Świadectwem z ukończonych praw i 

złożonych egzaminów państwowych 
tudzież z praktyki zawodowej;

2) obywatelstwem austryackiem;
31 oraz że nie przekroczyli wienu lat 40

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targan w ter­
minie dc 15 października 1908

Prć7pę!
Witold Uznańskir

70.000 wtrów mbez jbazy
na koszule i bluzki, flaueli barchanu, dymki, oksfordu, materyj na far­
tuszki i weby Wszystko 1-a jakości, modne desenie, nie peiznące, za co 
sie ręczy, na konfekcję i biehznę bardzo się nadające, w sztuczkacli 
do 14 m długich wysyła za zaliczką począwszy od 40 metrowr za 16 K 
T k a l n i a  p ł ó c i e n  K a r u l a  K o h n a ,  N a c h o d ,  Czechy. 4970 

NiestuSiwnc pizyjmuje się napowrót bez łrudiiości i zwtaca porto. Próbek resztek ule w/sylaE.

brogG w ietti znaczy niż b o g a c tw !
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  Y e n u s  usuwającego 
P l L U l f  plamy, opaleniznę liszaje, oraz P u d r u  V e n u s  ,dia pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacja J. HANAKA. Kraków, Szewska 5.

Krem \ enus słoik ś 1 kor. 50 h 1 2 kor 50 h. Puder Venus pudełeczko & 40 hal.
4624 2 10

22 września 
29 września 

3 października 
15 października

R iT ien, je z ijr t. Pomoru Wioch 
W enecji. 1 jezlorc Gardh
1 Uma j i  
Wloohj

17 dni 
12 dni 
10 dni 
21 dni

P O D R Ć l B  z b i o r o w e
ałowego biura podróży THOS. cook. et son, wieueń, Slsfansplalz 2.

Programy za darmo opłacone. 4971

Hiszpania

4 październiku 

30 dni

Kortu, ńrecya 1 t. d.

7 listopada 

5 grudnia

a

15 dni 

15 dni

R ivlera 1 <ezlora 

Póln, Włoch

wrzeć. 17 dni

m m

Nowo i z wielkim komfortem zosrała otwartą

taauracw I U u n tn  - órodzha L 49.
Kuchnia smaczna, coazień świeże zakąski, obsługa k  la minut. — Codzień 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 3f 52

‘i

K u p u jm y  ty lk o  w y r o b y  k r a jo w e !

W y r o b y  l n i a n e

T y  ni m echcn. „K rosno”  o  Krośnie
jako to : 4966

Płótna domowe >/s bielone z re,cznej przędzy, krośniakr, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, KrawiecKie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t, p.
Do nabycia we wszystWich większych nandlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

J  ... - *

*gstm oszczędnotclGCiiy!
Polecam, dopók’ starczy zapas, wszelkie resztki bez ska; 

jakości, flaneli, okstoidu, zefiru, płótna i barchanu

4 0  m e tró w  z a  16 k o ro nza
za zaliczką. Długość resztek od 4—16 metrów i każda poszczególna re­
sztka da się użyć bardzo dobrze. Próbek resztek  nie wysyłam.

J o l i u & z  K a n t o r ,  tkalnia. Ba b y  Nr 6 pod Nachodem, Czechy.
4894

trenu Eużyok?
I. uczennica prof. Wlczek-Jiiger, udzie­
la nauk. s| ie\.u solowego jak dotąd 
przy Karmelickiej 56, II p. Zgłoszenia 
od 11 do 1 i od 3 do 4 . 4759 5 g

Pokoju boi mebli
przy iniel-genmFi rodzinie poszukuję. Zgłosze­
nie pod „Urzędnik ‘ poste restante Kraków. 

4929 2 5

(Dltiosrontr
słodkie jak .niód w jsyła w  5 kg. koszykarb 
za 2 K 40 b loco Soltvactkert. r a r b f tS  £.. 
właściciel winnicy, S o ltY k& ueri (W ęgr-). 

4764 7 10

Akademia Ulowa w Lin Wsel i
każdemu kto szuka za granicą wszechstron­
nego wykształcenia, wskazuje za darmo ra­

cjonalną drogo. 4831 9 5

Do sprzedania
duża parcela o 4 irontacn z kamienicą, w cen­
trum  rozwijającego się prowincjonalnego m iy  
sT-i. Nabywca może korzystnie rozparcelować. 
Żgłoszen.a listiw ne przyjmuje Mary a Mazur- 

ewiczowa w Krośnie. “ 4909 3 4

Winogrono i c i c
wielkie, słodke, najszlachetniejszy gatunek de- 
nerewy, co dzień świeżo rwane, 5 kg. opłatnie 
K 2’45. — L. Altneu, Vorsecz 8, Pot M egry. 

454: 10 10

m i
o kołach gumowych, oraz koła gumowe i k»»y 
ogn’otrwałe, tanio do nabycia, Starowiślna 28. 

4812 3' 8

II
kupiłem na licytacji konkursowej. Są <"ce na 
wskróś z najlepszego szyfonu, ze szwajcarskim 
hattem i ó-jonr Nie mogąc ich gdzie pomieścić, 
w; syłam sztukę za I K 85 h za zaliczką. Palej 
3,600 tuzinów płóciennych ręczników możliwie 
najlepszej jakości 55 cm. szerokich, 10 em. 
długich, tuzin K £ 30, — Emanuel Roth, Wie- 
ueń, VII., Neustiftgasse 77. Zamówienie maszą 
być w \\ lednin n 1 jpóźniej we środę. 4941

268.600 frank.
fytułem głównej wygranej w

3 ciągnieniach na ron 3
dają

serlisKiB pańsrwuW E lo sy  .yteniow e
Które zawsze można.odsprzedać i któro 
be ,warunkowo podlegcją lo so w a n iu .

Cena gotówką 21‘75 K za los 
Trzy losy na 30 “a t m."sięcznych po 
2'5Ó K Sześć losow na 31 ratę mie­

sięczną po 4 K.
N ajb liższe  ciagn.enie jnź

14 września 1908.
W T  Już przesłanie pierwszej raty  

zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy pnec  
w adzę kontrolowane. ~̂ g  4763 5 5

Gazeta losowań „Nener Wiener Mer 
cur“ za darmo, 

i anto* w y m if ij
OTTO Si’ !TZ, A iedtłń,

I „  Ccnottenrino ylho
W T  Ecke jonzagegasse “  J

m m

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki poleca w wiel­
kim wyborze do 
niskich cenach FRANCISZEK MARTI!" KRAKÓW 

Rvnek yłk \?



Nr. 419. N U W  A k  £  F  O H M a—-śu. ------ . .. . . — ibobota 12 "Września 1908.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
S. PR ISE L  W KRAKOWIE, U L  GRCDZHA 25, II. P.

Prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykonuje ko3tyumy angielskie.

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K. P r ise l.4840 2 4

U T  A N I A  S P B Z E D  A i  w  M A I S O N  i ©  U E
KRAKÓW, RYNEK 6.

Z powodu nadchodzącej gorącej pory sprzedaje się wszelkie towary letnie po znacznie zniżonych cenach. Któ chce kupić tanio, pow 
mody, niżej wyszczególnione. Zdumiewająco tama sprzedaż. Naszą zasadą jest zawsze jak najrzetelniejsza obsługa. Dla kupujących w 
czność może się o tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak i hartownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej.
Koszule męskie z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku

teraz t y l k o .........................................................................K 3’90
Koszule męskie z angielskiego zefiru, najpiękniejsze wzory,

najlepszy g a tu n e k ............................................. \  . . K 4'80
Koszule męskie z angielskiego kretonu, najpiękniejsze

wzory, najlepszy g a t u n e k .............................................. K
Koszule męskie z barwnym gorsem jedwabnym . . . .  i\
Koszule męskie dia turystów, z z e f i r u .................................. K
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlepszy gatunek k
Kalesony najlepszy gatunek .  ...................... K i'70, 270,
Kołnierzyki, manszety. krawatki w wyborze bardzo wiel­

kim po zdumiewająco niskich cena-h.
Koszule damskie batystowe z koronkami, niałe i barwne K
Koszule damskie półpłóaenne, z ręcznym haftom . . . K
Koszule damskie pOłpłocienne, z haftem szwajcarskim . . K
Koszule damskie czysto płócienne, z ręcz. haft. od K 5'80 do
Staniki z haftem p a le n c e ...................................... od K 1)70 do
Kaftaniki batystowe z haftem batysto wym i koronkami po­

cząwszy o d ........................................................................ K

318
wio

;v io
198

3'96
2-90
2oO

•4 —

5‘—

Majtki batystowe z koronkami począwszy o d .................
Majtki z szyfonu, najlepszy gatunek, począwszy od . .
Koszule damskie batystowe z ręcznym haftem .................
Halki Alpaka we wszelkich barwach, począwszy od . . 
Halki jedwabne czarne i barwne, począwszy od . . .  . 
Halki czarne klocowe w wyborze bardzo wielkim począ­

wszy od .  ....................................................................
Bluzl. jedwabne we wszelkich barwach począwszy od . 
Bluzk' batystowe białe i barwne począwszy od . . .  .
Bluzki zefirowe począwszy o d ..............................................
Bluzki koronkowe białe i czarne począwszy od . . .  . 
Ubranka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich bar­

wach i w ielkości......................... .................................
Sukienki dla dzieci prać sie dające i wełniane . . . .  
Fartuszki dla chłopców i dziewcząt, barwne z figurami

i g ła d k ie ...................................... .................................
Angielskie chusteczki batystowe, a-jour, tu z in .................
Angielskie chusteczki dla mężczyzn, b. piękne desenie,

Vs tu z in a ............................................................................ K

K 3-98
K 2-80
K 5-30
K 5-50
K 14 —

K 2-96
K 7"50
K 4-50
K 1-90
K 7-80

K 3-20
K 1-50

K 1-20
K 390

K 3-50

tnien skorzystać ze sposobności i u nas nabyć potrzebne artykuły 
małej ilości tasama korzyść co dla odsprzedających. P. T. Publi- 

Z poważaniem D Y R E K Ć Y  A„
Dobre chusteczki z kratką, t u z i n ......................................
Dobre chusteczki z barwnym brzegiem, t u z i n .................
Skarpetki barwne, 6 p a r .......................................................
Skarpetki barwne, 6 p a r .......................................................
Skarpetki barwne najlepszy gatunek 6 p a r '.....................
Skarpetki barwne najlepszy gatunek fil de cosse para .
Pończochy damskie, para  ...........................................
Pończochy damskie, para o d .........................K —-70 do
Pończochy fil de cosse, gładkie a-jour, czarne i barwne

para .  ........................................................................
Parasole półjedwannę z drutami wydrążonemi.................
Parasole czysto jedwabne, w y b o rn e ..................................
Parasolki czarne i barwne począwszy o d ..........................

K 1 20 
K 4-20 
K 10-50 
K 2-30

Płaszcze do lcąpmli, ręczniki, prześcieradła, bielizna, daraasty 
czysto i pólpłócienne, serwetki, ściereczki, ścierni i t. d., ptkoteż 
wszelkie inne do tego działu należące przedmioty. Przy kupnie 
począwszy od 20 IC otrzymuje każdy 3°;. opust towarem. RuDle 
liczy się po K 2'54. 3721 10 0

dla powracających z wód! 
P ^ Z M A J C i S  ' S U M C U l

(D ystooa i g e i y s l o g g  i rolnlczn (o M a g i ą
otwarta od dnia 29 sierpnia — zamknięcie z końcem września. 4364 8 10

Nmiejsfrem mąm zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż otwo­
rzyłem z dniem 15 sierpnia 1908

k l i i
pod firma

PAWEŁ MARZEC
M 4 ». M w i b  29,

Wykonuję wszelkie roboty wchodzące 
w zakres tapicerstwa po najniższych 
cenach. 4828 2 3

N a jle p sz e  h ig ie n ic z n e

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecaja 17 34 O
R E I i H  I S P Ó Ł K A

w Krakow ie, Rynek 37, l in ia  A-B,
Cenniki darmo.—Wysyłka dyskretnie.

Zako ;tane
Willa Smreków. Ul Jagiellońska.

Pensyonaf Zofii ButfiocuiccHiej
otw arty cały rok. Pokoje cieple i słone 
ezne. Ceny um iarkowane. 4543 3 t

wysyła w 5 kg. koszykach po K 3-60 za za­
liczką co dzień >d 2-go sierpnia do paździer- 
n a opłatnie do każdej poczty austio-wegier- 
skiej Alojzy L ib a rd i, w jsyłka owoców ■ wi­
nogron U n K rm a is -M e rn n . 4217 23 30

Najpewniejsza i najtańsza

T rucizna  fo s fo r o w a
na

Ii
ES

KRAKÓW, Piec MARYACKI1. 9 .

a u. i FńsdiBi!
M ó w , Ryńsk u .

A . CaHicr. Hycjienn piękności. Piaktyczny po­
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet,
K 4, z p rz e s y łk ą ............................. ...  K 4.20

R  W. choroby a małżeństwo. K 3, z przes. K 3-10

'A. B. cle G uermlle. W alka Z tjruzlicą. K i,
z przesyłką . . Iv 1 LO

D r Adam L am ie . Popularna hygiena wzroku,
z przedmową prof. Galęzowskiego, K 3 20, 
z przesyłką.........................  K 3 40

MOW0Ś0:

J. Kłus. Nowy słownik kieszonkowy poisko- 
niemiecki i menuecko - polski, K 3,
7. przesyłką  ......................................K 3-20

p. t N f n l
IM  futer

pod zdrżudRm St. R tin a.
Sio zedaje najmod niej sze

KOLIE, GARNITURY, ŻAKIETY 
futrzane, FUTRA meskie mia­
stowe i podróżne, RĘKAWKI,
f  /  A P J / I  i 4 »  Od najtańszych do 
u C n r l M  I I .  j l .  najdroższych.

Pracownia własna
przyjmuje wszelkie zamówienia lak nowe jak

i p rz e ró b k i 4788 2 4

Cennik' na żądanie danno i opłatnie.

E.
5 klg. opłatnie kor 5-20 wystarcza 

na S— 10 morgów. —  W ysyła

Jan F € M k
drogserya w Bochni.

50 Lig-. 40 K. 4734 6 G

"Wydział Rady powiatowej w Nisku 
rozpisuje niniejszem

Eonhnrs
na posadę sekretarza Rady powiato­
wej 

Wymagane:
1) Nie przekroczony wiek 45 lat;
2) Ukończone studya prawnicze oraz 

złożenie trzech egzaminów rządo­
wych;

3) Przynajmniej dwuletnia praktyka 
w służbie rządowej lub autonomi­
cznej :

4) świadectwo zdrowia.
Do posady przywiązana jest płaca

roczua 2800 kulon, trzy pięciolecia po 
200 koron wolne pomieszkanie.

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po roku zadowaima- 
jącej służby może nastąpić slabilizacya. 
Posada, do obsadzenia natychmiast.

Podania należycie udokumentowane 
'wnosić należy bezpośrednio na ręce 
Prezesa Oliriera hr. Resseguiera w Ni­
tka. 4895 2 3

Przedruk nie będzie płacony.

FIRMA, odznaczoną została w roku 1908 na 
lniędzyu. wy-4. w Karlsbadzie dyplomem honorowym i wieli im [medalem złotym.

KRAKÓW, F lac MARYACKI I.
H aj lepsze powleczenie podłogi!

T r w a ł e ! P i e k n e !W y d a t n e !
W  u ż y c i u  u a j t a ń s z e .

A\ naukowych pismach dla swych hygicnicznych własności z 'uznaniem wymieniany. 
Skład w Krakowie: Iteim i Ska, Cynek gł.; w Oświęcimie: Jakób Tphias; « N Sączu: 
L. Liclitmann w Tarnowie: Władysław Itrach; w Przemyślu: Ignacy Wolfeld, Tan Mar- 
t.now icz: w Drohobyczu Tferman K ra n /: w Ozortkowie: Ludwik M oss; w Mościskach: 
Mojżesz Kampf; w Krzeszowicach: .T Erlelmann; w Limanowic: Szaja Zellner, w Śnia- 

tynie: Markus Anerhach; w Stanisławowie: H. AV. Vogel. 2177 10 10

Radzimy przeto każdemu choremu, szczególnie 
tym, którzy mają nerwowość, neurastenię, reuma­
tyzm, boie piec i głowy, dolegliwości żołądkowe 
i jelitowe, osłabione serce, porażenia i L d. i osła­
bienia wszelkiego rodzaju aieDy znajdujący się I 
niżej kupon przesłał pod naszem adresem, puczem 
wyślemy bezzwłocznie wymienioną broszurę za 
darmo, opłaconą. 4940

Elektro - tiierapeuiisciie ardination
Wiedeń, I., S ihw ang isse Nr 1, I. Stoch, Abt. 38.

‘0
i
s
i*

Kupon na książkę za darmo:
Do 12 IX. 1908.

E l c k f e o - T t a e r a p c u t i e c h c  O r d in .a t io n  
W i e n ,  I . ,  S c h w  a n g a s s e  N r  1, I .  S t o e k .  A b t .  3 8 .

Wroszę przysłać mi dziełku; Eine Abhantllung iiber moderne 
EWitro-Therapie ' za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

Adres:......................  .......................................................................................

Ijttmim d u stryac lie  A m  tow arzystw o żeg lu g i patowa

„Aiłstro-Amerlcana"
Generalna ageneya dla Galiayi i Bukowiny oraz za 

stępstwo austr. i p n. Lloyda

G O L D L I I S T  1 S K A
■ tr a k ó w ,  u l .  I . u b i c z  I .  7 .  

Pegularna i bezpośrednia tonuinikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „SWGJ do SWtg©“. 
Kto więc chce jecliać, mech się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Ageneya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

1 i O l d l l Ł S  i  S k r . * raków, ul. Lubicz 7, w w  napizeciw Jworca kolejowego;
Lwów, ulica Na Błonie 1, 2 — ( 'zerniuwco, Brody, Nadhrzezio, Pódwotoczyska 

Szczakowa, oraz wszystkie prowineyonaine ageneye 3778 9 0

B t z c i e  s i ę  n a  S d u i o u ć z k u  I t c u s s n e r a  
w  ilo m u , p r z e i l  s z k o l ą ,  w  s z k o l e  1 J>u 
s z k o l e  ho

AHODCZEK
tp.n jest potrzebnym, pomocnym i n 
ż( tocznym dla Każdego, Itez różnicy 
wirku i zdolności umysłowych, kio 
tylko chce nauczyć się s a m  k r z  p o ­
m o c y  n a n c z y c l e la  czytać, pisać 
i rozmawiać: po n i e m i e c k a ,  I r u u -  
e n s k n ,  A n g te ls k n ,  r a s k n  i  p o  

p o l s h n  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, 
a pr/Ytom tanim kosztem. Albowiem nie po­
trzebując płacić za naukę, oszczędza się zna­
czną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na 
M a n io n c z e k , zwraca się z ly s  ą t z n y m  
p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego pod 
ręcznika, który ma zatem wyższą wartość niż 
złoto Każdy uczeń, z najsłabszem nawe* nzdol 
nieniem umysłowem. pragnący się nczyć jednego 
z powyższych języków poza szkołą, albo przy­
gotować się do egzaminu w szkole publicznej, 
lub do poprawień } sobie złych stopni podczas 
nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukoń­
czeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o po­
moc i ratunek do .S a m o u c z k u . A po ukoń­
czeniu otuayów szkolnych, szczególnie cucąc 
się nauczyć rozmaviać. lub czytać książki w 
oberm języku, trzeba rozpoczynać na nowo n a ­
ukę praktyczno - komrcrsacyjną przy pomocy 
a a m o i iD ik a .  Konwersacja bowiem stanowi 
kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, 
a tej nie uczą ani w s/kole ani pryw atnie z 
inn jr h podręczników. Około 60l> * t j S ię c y  
z w o le n n ik ó w  metody nauczania K c n s - -  
n e r a  i przeszło 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rekojmę o nadzwyczajnej łatwości, pra- 
ktyczności i uż.yteczności jego $ it in o n c z fe ó w , 
fN tn ie ją c y c h  o d  r .  IkSO , których ceny są 
stosunków nb/kie, jak np.-. hal. 16, 36, 72, 
kor. 1-20, 240, 3 6Ó, 4 ’—.

a :  i K i a n i i  I t c u s N n e r a  są do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Główna sprzedaż w księgarni D r*  I I .  
M i ł k o w K k i e g o  w  K r a k o w i e .  4078 4 4

Srzy4 i ;n̂ one
bardzo dobre, drobne, bielutkie, w ybieiaie, te ­
goroczne. 1 kg. za 7 If, — rydze młode 
główki we winnym occie zaprawiane korzenia­
mi, baryłka 6','. kg. 9 K. h baryłek 40 K, 
wysyła za zaliczka A n to n in a  K o s te le c k ń  

’v e  S v ra to \ lc h u  175 u łllinska, Czechy. 
4933 1 2

sprzedaje o 25% taniej

n a s  M z la  51
n a p r z e c iw  k o ś c i o ł a  ewamgeiick-

4448 3 5

5\4ELIva NAGRODA NA WYSTAWIE W  1>AR\ŻU W KOKU 1900

K w i z d y  K o r r h e n b u r g s l ó

Proszek odZywczy dla bydła
dyetetyezny środek dla kom bydła rogatego i owiec.
Przeszło 50 ła t w bardzo wielu stajniach w użycui 
przy biaku chęci do żarcia, złem trawieniu, dlr po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów 

Cena 1 pudełka K MO, '/» pudełka K - ’70. 
Kwizdy Korneuburgoki proszek odżywczy dla bydła jest 
prawdziwy iylko z obok umieszczo- 
n jnr znakiem ochronnym. Do nabycia 
wc wszystkich aptekach i drogneryacb.
Ilustrowane cenniki za darmn i opłatn.
Skład główny "ranciszeli Jan  K v  izda, c._i k. austro- 
węg., król. rumuński i książęco-bułga .;k' o )staw«a 
dworu aptekarz obwodowy. Korneuburg koło Wiednia.

iaw m 238 10 15

Polski Cennik
na rok 1908 9 

z przeszło 3000 ilustrauyj wysyła 
na żądanie każdemu

gratis i franko 
P ie rw sza  fabryka zegarków  w Brilx 
S iA N Y S  K O N R A D

c. i k. nadw. dostawca 
u  K ' i i \  N,. 1 4 9 3  (Czechy). 
Zegarek niklowy remontoir 
K 6, System Roskopf Patent 
K 4. Oryg. szwajcarski Syst. 
Roskopf P aten t K 5 Regestr, 
nikł. kotw. zegarek rem. Adler 
Roskopf 7 K. Pozłacany rem. 
z wnętrzem „Luna“ podwój, 
kopertą K 9 —. Srebrny rem. 
zaopatrzony pieczęcią c. k. u- 

rzędu probierczego K 840. Srebrny rem. podu 
kryty K 12 50. Srebrny opancerzony z sprężyną 
15 gr, n ażący K 2'50. Ruski Tuła remontoir 
z wnętrzem „Luna“ K 10-50. Zegarek z Ku­
kułką" K 8-50 Budzik K 2‘90, z tarczą świe­
cącą w nocy K 3'30, Kuchenny K 3. Do każdego 
zegarka 3-!etuia pisemna gwaraneya. Żadne 
ryzyko! Zamiana dozwolona, albo zwrot pie­

niędzy. — Proszę żądać polskiego cennika.
4595 3 10

,4«S5" p araso lek  i parasoli. Peleryny “t ó " ” rek»wi#zM, woal ki, pończochy damskie, dziecince i męskie, 
jkainowsze torebki damskie A n a s t a z y  ^  P O n c z
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P.ządowo uprawniona

iHjk a  iffil. im . w is p t ja M I r a M
pod firmą

li. Hf SC'i I C i l łK K I  U K K M 8 B
p rz iy  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyratfia p*d kontrolą tomisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające tjJadam  chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GELSHLELLrisKIKJ, oEL- 

TFRSKiKJ. V1GHY MARyKNBADZKinJ, HOMBURG, KlSŚiNGKN, tudzms

s p e c y u m e  le c z n ic z e  212 ™ o
jak . litową, bromową, jodową żelazistą, kv a( ią, oraz w o d y  le c Ł u i c z e  b o r i u a l d d  

z przepisu P r o f .  J a w o r sk ieg o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i (frogueryaeh. — Cenniki na żądanie'franco.

Prawnie chroniony. Prawnie chroniony.

99E9YG IEN ICU S”

C la y t o t c  &  S h u t t l f c w o r t h  L t d .

Kraków, Klepane 5,
polecają swoje znakomite, ogólnie znane

i k s z y n y  i N a r z ę d z i a  r o l n i c z e
a mianowicie:

p a s t a  d o  p r a s © 1w a n f a
zdumiewający wynalazek, którym nadaje sią mate­
riom wygląd nowych.

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa­
lety, koszul miękkich (nie krochmalonych), bluzek, 
wyprawy ślubrej’, białych jakoteż barwnych ubrań 
płóciennycn lub bawełnia.iycn, witraży, kotar, ko­
ronek, zaslnn i t. d.
y,HY GSfcM CJUS“  czyni tkaninę trwałą i nadzwy­
czaj podatną, podobnie jaii jedwab; materyi baweł­
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Zaw sze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
płócienne, bawełniane, wełniane lub jedwabne.

D z i a ł a  d e s m f e k c y j n i e !
Dostać można w każdym składzie aptecznym i po­

dobnych handlach. 3776 10 20

Znak ochronny. Ł. C & I8Z Z A  & Co„, C e r v ig n a a o  (Pobrzeże).

po^Dowiiam wmw woaet swyiti hmmih u t o M  z mcaywała 
dofaa iz a iiln M iiM t i c  zapewne wszędzie spotftr sie z noRiasKiem.

Złożyłam

(0 T o c o n r z ia s ^ le  o K c y j r a

Gam  i tury  mlocamiane parowe 1 kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 2- i 3 skibowe pługi patentowane, 
3- i 4-skibowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsicWaCze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, 
siewniki szerokorzutne, siewmid rzędowe „Eoosie?-“ (system kółek przesuw anych), oryginalne ameiykańskie 
narzędzia „Planet J R .“ , kosiarki, żniw iarki Wootia 1 Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie

narzędzia  w  zakres ro ln ic tw a  w ch od zą ce . 4597 a 3

Ilustrow& ne cenniki g ra tis  i  opłatnlie.
i S. *Ąk'

e n u is  i  R a k ie ty  tennisowe najlepszych marek, K r o k ie ty , P i łk i
n o ż n e ,  P iłk i  g u m o w e , H a m a k i i wszelkie zabawy i  gry  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach sabi 37 o

S I  S Z C Z U R K O W S K I
::: KR A KÓ W , G RO D ZKA  2. :::

Nowość: Djabollo.
Herbata % B r o d ó w ,  i  o d  daw ien daw na z sw e,1 dobroci I zapachu znaną p raw d z iw i

Herbatę rosyjską
8 xbioru majowego, poieca handel 73 100

W . a i j AKi O W 1 C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskien

1 funt „Familijnej11 barduo doorej ................................K 2 80
1 fca t „Melange de Mosknu“ w oryg. opah.. najlepszej 7 — 
1 funt „Imperial44'cesarskiej, w oryginalnem op; kowania 7 — 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 220  

■ l >ra Ceylon palona gerącem powietrzem */, kg K P60 i 2-40 
Bulion wotvński 1 L U o .....................................................K 12*80Herbata z Brodów!

M ordo u p ią ł Ł  i

W M E E I € U I I 44
(Baaapest, Batgasso 3)

100 niżej wymienionych losów, które swym Szanownym Odbiorcom przekazuję

fako podarenah
wraz z wszelki emi na nie przypadającem w y g ra n e m i g ło w n e m i I p o b o czn em u

itej® ran główne rwane na 100 wpanojili u  li <.

i
«l«  r

f
które, rozumie się, należy do m y ch  Szanownych Odbiorców. Razum jest 77 ciągnień. 
Cały rozdzia, wszystkich 100 losów i ich głównych i pobocznych wygranych, rtóre 
od dnia dzisiejszego stanowią własność mych Szanownych odbiorców a sa co n ik t 
nie ma płacić nastąpi w ten  sposob, że dnia 1 maja 1909 nie wy ciągnięte jeszcze 
losy rostaną sprzedane, a uzyskana stąd gotówka, jakoteż do owego czasu wyciągnięte 
wygrane główne i poboczne zostaną podzielone zupełnie zad ar m o między Szanownych 
Odbiorców w sposób następujący: Każdy odb!orca, który kupuje słoik pomady na porost 
włosow za 2 K, otrzyma za darmo jeden udział w losacn niżej wymienionych, czyniący 
go współwłaścicielem tych iosów, jakoteż wszystkicn wygranych głównycn i poboc*- 
ny«h. Przy kupnie _a 4 K wydaje się 2 udziały, » 10 K 5 idziałuw, za 20 K 
10 udziałów

W ypada es :czę ni dmienić, że na każdym udziale są podane losy jakoteż ich 
eryo, numeru . dni ciągnienia, tudzież główne wygrane. Tak więc nastręczam swym 

Szanewnym Odbiorcom sposobność', że zapełnię za darmo od dnia dzisiejszego aż do 
m aja 1908 mogą mień udział, zgoła nic za to nie płacąc, w 100 losach, które s ta ­
nowią ich własność. Najbliiszi Ciągnienie przypada już na dzień 30 września, miano­
wicie losi nr u szwickieyc, o głównej wygranej 180.000 K, I października losu teeulacyi 
ó,c 0 ównej wygranej 181 .000 K, losu tureckiego o głównej wygranej 00.000 K,
I listopada wied. losu U(.inun.ln< go o głównej wygrarej 400 000 K, 2 listopada włoskiego 
losu czerwonegi k rzy .r o giownej wygranej 35.000 K, 15 listopada węgierskiego losu 
premiowego o głównej wygrane, 300.dOJ A i węgierskiego losu hipotecznego o ołównej 
wygranej 70.000 K, losu ió-sziv o giownej wygranej 300.000 K.

Przesłanie pomady nabywa się za zaliczką lub po otrzymaniu należytości, 
przyozem też kupimy u ćz iłuw e d iłącza się zaraz do przesyłki, lub możne je 't r z y ­
mać » mym handlu w W iedniu I, Graben 14.

M oja poiuau: bu porost włosów głowy i brody joBt w całym świecie słynna 
i  w najwyższych kołach wszystkich cywilizowanych k ra jó w  rozpowszechnione jak 
tpg dowodzą Jczne [uzt ania, 'które posiadam. -  Spodziewam się, ze Państwo sko- 
rzyKtac)f z Wj tak wiotkiej szczodrobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej po­
mady, która undto daje się trzymać całe lata, nie psując się wcale

oena słoiku 2 K, 4; K, G K I i j  K. 4660 2 3

f l n i m  f s i l l n o  „ &ik i l  « n  u .
F i l i  fi j I  5  (ram też należy przesyłać wszelkie zamóFienia).

1(1(1 IfifArii Klórs M  własność isytn ẑanownycii 
1 iiłił:w biorców jak i icli wygrana główne i nnhnr

los p a l f f y  gł. wygr
los brunszwickl . . 
los solnonruiizki. . 
los lublai.sk) . . ■ • 
los krakowski . . • 
los insbrucki . . . .  
lo sachs.-meiningen 

25 losów Jó-sziv. . . .
4 losy turecKie. . . , 

wied. Łop komun. .

u
M
If
If
II
II

K S4.00U 
K 180.000 
K 4,1.000 
K 40.00u 
k 50.000 
K 30.000 
K 25.000 
K 30.000 
K 600 .OOJ 
K 400.000

2 losy rsg. Cisy . . .
los ziemski.............
węg. los premiowy 

2 losy serbskie . . . 
10 lesow austr. krzyża 
25 luSuw Bazylika . 
10 hsów węg. krzyża 
10 losów włos, krzyża 

■us z r. 1864 . . , 
los hipoteczny . , ,

. wygr. K 180.000
„ K O-l.OOO
„  K 3003*00

K 80.0 
„  K 60.000
„ K oO.OOtJ
„ K 30 000
„ K 35.000

K 300.000 
K 70.000

K ato lick i Z aulad  ry so w n iczy
„POLONMA“

u lica  S zew sk a  17, I. p ię tro ,
znacznie powiększony, 100 monogramów do wy­
łom , wybija wzory do haftu l monogramy. — 
P la  szkół ceny najniższe, 4b87 2 6

In cnnDnania zIII JIIIłILOIIt dem sprężynowym i ma- 
eracem włosiennyra, takiż stoliczek 

z irammrem, stół czarny salonowj, dy­
wan Axmunster 3/ ,  metry, lampy ele­
ktryczne. — Wiadomość w księgarni 
katolickiej Dra M i ł k o w s k i e g o  (św, 
■Jana 6). 4741 4 5

aawNtó-y.f..- -jg&r&r-'

L O T E R Y A  T .  S .  L .
O C Z l UOTJ 2ESK&YFTEH C  S. U u,\s. tmSTW/ o t  j l  o n  to ,  4ZIBTNU

1905 R. ZA L. 2Ł9S0

N A  C E L E  O Ś W I A T Y  L U D C W E J
JAKO T O : B U L O TĘ  3ZKÓŁ LtTOOWYCK NA KRESACH. WALKĘ Z ANaLFA. 
JpTYZBElt,wZATŁiADAłUB BORS, POMÓW LUDOWYCH. OCHRON, CZYTELŃ 

Bini^OTEKLROZPOWSZECHZOABHt WYDAW NICTW  ^OPULASN 7CH I T R

.IWO W . r G R A N Y C H ! i  OTO W Y G R A N Y C H !

G ŁÓ W N A  SS/YGRANA 
S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C 110.000 K O R .
OPRÓCZ TEGO m  WYGRAN7CH. SKŁADAJĄCYCP. i lĘ  X  DZIEL SZTUKI, KSIĘ. 
GOZB'ORÓW. KLEJI OTÓW, WYROKÓW P. TEHYbłU ARTYSTYCZNEGO i  T .P . 

OGÓLNEJ WARTOŚCI 30.000 JL** - na-  i u

LOSY tłABYWAC MOŻNA W  TRAFIKACH, KOLEKTURACH LOTERYJKI CH, 
LOSkiuACH KOL T. &  U  • W  ZARZĄDZIŁ GŁÓWNYM T . Ł  U  W  U  'RO W IE, 

ULICA FLOHYAŃSKA. L  l i

CIĄGNIENIR 3 0 -0 0  GRUDNIA 1908 R O K U

K U P U J C I E  L O S Y  T .  S .  L .

4155 12 0

TANIE i OZDOK OGROL ZEMA

\pfjyr c a  s s c m i A N T z ,  t o w .  a k c y j n l ,  w i s d e k  i  p r a c a
Pierwsze austr. m  m. i król. wyłącznie uprzyWil. fabryki wyrobów  sintkowycb.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
' l .  K UR2 MANN, K r a k ó w , M o sto w a  12. T e l. S 61 .
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute. pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcje dachowe, ganki, sia 

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do g , j  „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasóv, i t. p.
4.300 5 0

i i
mogą pabyć na  małe raty nauznakomi­
tszo dzielą pisarzy polskich i obcych.

Katalogi bezpłatnie.

te h m  nWuiiuoi pottii.
Lwów, Fach pocztowy 11. 4731 3 10

M 0EW
w wilii Jazme" loiok Warszawiaii)
na s e z o n  zim ow}1 mieszkania z ku­
chniami lub bez. Na żądanie obiady, 
kc’acye. .Ceny niskie. — Wiadomość 
„Warszawianka". 4722 4 12

Do przedsiębiorstwa budowlanego po­
trzebny jest 4890 4 6

d o z o r c a
o ile możności wysłużony żołnierz (ka- 
waleizysta), umiejący się obchodzić 
z większemi pojazdami.

Zgłoszenia przyjmuje Ignacy Gold- 
berger, Zabreh n. O. koło M Ostrawy.

1 S ia r a  i z n a n a
f i r m a  w  B o i  d e a u s

w in  i k u n ia lió w
właścicielka słynnych winnio w St. Emliion 
(Gironde) poszukuje z ,d u ln y c l t  z a s t ę p c ó w  
z  a o b r e m f  s f u s u n k a m f  do sp-zedażv 
swych wyrobów. K o r z y s t n e  w a r u n k i .  —
Zgłoszenia przyjmuje p. P c r d y  n « r i d  B j s i - 
f i a r d ,  5, ruo de la Gare, Bordeaux (Fran­
cja). 4861 2 4

Przed

Chrońcie nogi
od edgniotków, wzdym ;k 
stwardnień skóry! Te dole­
gliwości, szczególnie przykry 
pot I pieczenie w podeszwy 
znikają od noszenia impregno­
wanych azbestowych poćeszev 
Dra Hbgyesa. — Paru 2 K 1 K

i 60 h.. wvsyi’a za zaliczką. Wiedeń, I., Domini 
kanerbaste 21. Prospekty za darmo. 2175 10 0

RYDZE
6 — 
450  
420  
3-— 
6

m ary n o w an e ...........................................K
k i s z o n e ................................................... lv
Braśnice (gogodzt) . . . . . . . .  K
B o ró w k i................................................... K
Kompot gogudzowy (hruśnicowy) . B
wszystk zs paczkę 41/ ,—5 kg. franko do każ­
dej poczty. — f i r z y h k l  mszone, prawdziwe 
karpacki-, kg K 50—6-60, loco tu . wysyła 
za pobraniem R e l l n e r a  dom wywozowy pro- 
drktów  krajowycn . Kosowie obok Kołcmyi.

4564 5 5

Bieliznę męską płócienną i szyrtyngową, Bieliznę wełnianą, 
Rekcćriczki własnego wyrobu trwałe i dobrego kroju, poieca magazyn

nrosze zazadcć
gratis i Iranao

mego bogato ilustrowanego oennUa 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych złotych; muzy­

cznych i t. d
Pierwsia fab r ka z-garkow HANI BOWnAD,
c. i k. nadw. dost. w Brux Nr. I39C (Czechy . 
Zegarek Roskopf s z t j>c systemu 5 K Re­
jestr. nlk.ot kotw. zegarel rem. „Adler Rod- 
kopi" 7 K. Pmwdz.wy srebrny zegarek lemon 
toa '8 ’40K . ł. ema ryzyk ii V*ym a lnb zwrot 
p ieniędzy. '  a491 33 60

Uli

zâpuMeMpielewifauiieii!). Kissingen
wyraoia

Kąpiele te , stosowane na ordynacy.; i 
pod koniro ią działają znakomicie w as t­
mie, c ie rp ień 'ich  nerwowych, zapale­
niach oskrzeli (b ro u ch ltls), rozedmie 
p łuc, wadach »e 'ca , nerw -w ej niemocy 
I-ciow ej i t i ,, ciemnie) doskonały środę 
do pobndzenła krążenia krw i. Skatek 
tak i sam, jak po knracy i w zd rc.owls- 
K^*m zag .an i1 łych, a koszt stokroć

niżoky

Kaoyć można w 
aptekach i żądać 
z marką fabryki „TLEN"
Liczne zaśw iadczenia i podziękowania 
K linik ichorob w ewnętrznych c .k . Oniw. 
we Lwowie. — Do" Zarządu Fabryki 

„TLLN : we Lwowie

Z przyjemnoś-ir poświadczam, że sto­
sując kąpieło CO, .(kwasu węglowego) 
wyroba abryki „Tlen1 we Lwowie, w 
odpowiednich przypadkach, przyrrliśmy 
do przekonania, że wyitti ten  zasłrgnje 
pod każdym wśględcm na zupełne uzna­
nie, polecenie i zastosowanie w tych ra­
zach, n» które kąpiele takie są wska­
zane,

p roi. Di. UinninsKi
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwowstiego.

Lwów, 15 maja 1307

Szanowna D yrekcja „Tlenu14..
Zalecone mi przez Dra Bron Ow^zat- 

skiego kąpiele z Lwasen węglowym (CO,) 
w ilości 30 co drugi dzień pobrałem z 
faoryni „Tlen44 a za ich skuteczne dzia­
łanie dziękuję WWPanom.

z poważaniem Bolesław Lewicki 
naczelnik W zajcmn. kredytu.

Zaświadczenie. Z całą szczcruścią i su­
mienności? p> świad ,iyC mogę, że kąpie­
lom z kwasu węglowego, n-yradianym 
przez lwowską fabrykę „Tlen44, zawdzię­
czam po długoletniej ciężkiej cho obie 
se-ca, k 'óre stwierdzili u mnie profeso­
rowie: Dr Nensser, Dr \Fidm an i Dr Prus, 
powrót do zupełnego zdrowia, i ł  tego 
powodn kazaemu cierpiącemu na serce 
używanie tych kąpieli według wskazówek 
lekarskich, jak  najwięcej polecam.

Zdzisław Kamii ,kl 
• nsczelnik salinarny w Łanczruie.

Mam zaszczyt ozatymić, żo rzeczywi 
ście tylko kąpiele z ;wa ;r węglowego 
wyrobu fabryki „Tlen41 wyleczyły mnie 
z reumatyzmu, na który ud 8-go roku 
życia ,yego ciCrpUłen; Używałem dotąd 
wszelkich scowków i różnorodnych kąpieh", 
lecz wszystko bez skutku Kąpiele siar- 
czane, słone, gorące hydropatyczne, ma- 
Eowaaia itp., przynosiły ulgę na czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny 
choroba znowu wracał?. Dopiero za po­
rada lekarzy użycie 26 kąpiel* z fabryki 
„Tlen44 uzduw ily mnie i  od 2 lat me- 
mam więcej bólów, ani ,am ac:a. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie zs. swój 
cudowny preparat.

Kdoli Heim
aptekarz.

Do Szanownej Dyiekcyi fabryki „Tlen44 
we Lwowie.

Z prawdziwą przyjemnością spieszę p v  
dziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do 
kąpieli z kwasem węglowym, których 
działanie w mojem znużeniu i wyczer­
paniu nerwowem okazało się wprost nie- 
irównanem. Znakomity ter wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow­
szechnieni: ,

Z wyrazem prawdziwego szrennku 
Ł  Srokuwskl, 'terat.

Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen44.
Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek 

Buli do kąpieli z kwasen węglowym dla 
mojej kuzynki Jest to cudowny »rodek, 
który wyleczy! mnie ’npełnie z reuma­
tyzmu ręki. Od kilku la t cierpiałam lak, 
że ruszyć ręką nie mogłam, obecnie od 
roku nie czuję najmniejszego bolr. i swo­
bodnie władam ręką i t. d.

Ł if Solska.

Setki podziękowań, których dla orakn 
miejsca nie drukujemy.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które 
w ciągu kil.au la t bardzo się rozpowsze­

chniły, wytwarzamy obecnio

Kąpiele borowinowa * kwasem węglo­
wym,

Kąpisn i borowinowe zwykle F rancens- 
badzkie.

Kąpiele joduwo-bromowe z kwasem wę­
glowym.

Kąpiele Lalsam icznc-sosnowe z kwasem 
vęglo  rym 

Kąpiele alarczano z kwasem w ęglo­
wym.

P rz y rzą d zen ie  k ąp ie li z naszych soli jest 
nadzB , czaj dogodne, a sama kąpiel bai- 

‘ dic przyjemna w użyciu.

Cenniki, prospekty g ratis i  franko.

3211 is  0

W KRAKOWIE 
obok kościoła 
N. P Maryi.



10 Nr. 419. n  O \V A R U F O  & M A.

Starszy p o n i D C i i ik  ogrodniczy
obeznany dokładnie z hodowlą rośbn  
szklarniow ych znajdzie pomieszczenie 
od 1 października w większym zakła­
dzie ogrodniczo - handlowym.

Zgłoszenia w raz  z podaniem w arun­
ków  i odpisem św iadectw  przesyłać pod 
adresem : Tow arzystw o ogrodnicze w 
Tarnowie, 4964 i 3

Ś r s Ł i i o  z u m  j ż i m  r o d z i n a
z 3-ch osób w prowincyannlncm mieście, po­
szukuje starszej, łagodnej osoby umiejącej go­
tować, (11 prowadzenia gospodarstwa domowego 

i opieki nad 2-letniem dzieckiem.
Bliższe informacye: ni. Pęddehów 17 , I M  

. na lewo. ~ ' 4983 1 3

MMosrodnlczy
j iK T t y r , nui
poleca cebulki hyacentńw  narcyzy, tu­
lipanów i t. p. Klosze szk lane do pę­
dzenia hyacentów. —  11 u ki o ty, wieńce.

1’almy i Inne rośliny wazonowe. 
Ceny przystępne — tow ar doborowy

cenniki na zmianie. 4965 i o

Parcela
v óbcirui" przy 5Voii Tustowskiej, 20 m inut 

drogi od Krakowa, przy gościńcu, w słoneczna® 
położeniu u stoku lasu Wolskiego, nadające 
się pod buuowę wn, ma do sprzedania Obszar 
dwomki w Chełmie. — Wiadomość w kancela­
r i i  adwoka dej Dra Edmunda Reinera w Kra­
kowie. ul. Grodzka 83. 4949 1 9

polsca esęisiowa

wyborowe gatunki

Ratsy palcuj
ii3jriow^z"ii' 

i najlepszym spo­
sobem za pomocą
jsi?I2P  f owistrzi1 

po cpnach 
najniższych.

M. J M W O R M IC K I .

K R A K Ó W

93 279 O

K irckzysia
lub kau to rzystka (narodow ości polskiej) 
siła  biegła" w korespondencji niem ie­

ckiej, potrzebna natychm iast.
Zgłoszenia z podaniem wysokości żą 

danej ptacy pi-żyjmuje Skład konfekcyi 
damskiej pod firm ą M l a d y  o P uk 
y  Chrudimi (Czecliy). 4972

C h ło p c a
do p rak tyk i poszukuje pracow nia mech- 
ślu -arska, Rynek gł. 7.

K r a k ó w ,  3 * r @ ® l z l k a  1 3 ,  T e L  4 3 .  ,6„ 3(

W wlalkim wyborze poleca gctową kBdfekeyi damską.
*

n a j n o w s z e  f a s o n y  w  f i i t r a d
R © G « Z M I

zelazne, szczotkowe i kokosowe. Szczotki 
do froterowania, zamiatania, czyszczenia mebli, 
obuwia, sukien i t. p. w największym wybo­
rze. — Maszynki z płytą niklową do frotero­
wania podłóg. — Piórkowce do zm iatania ku­
rzu. — Ś. odki do czyszczenia naczyń kuclun- 
nyc.h. — Trzepaozki trzcinowe. — Mieszki do 
samowarów. — ■ Łopatki i zmiotki do okru­
chu w, — Sznury do roict. -  Sznury do bie­
lizny. — M sśzy ikl do prania blaszane i m ar­
murowe. — Wyżymaczki z gum nvemi walcami

A rtykot. hirurgiczne i hygicniczne.

KALOSZE
rosyjskie i amerykańskie.

2 razy dziennie wysyłki pocztowe.

PERFUMY 1 MYOŁA
toaletowi i kra jowe francuskie i angielskie — Woda kolońska prawdziwa i kra 
jowa. — Pudry do twarzy i włosów krajowe i francuskie. — Puszki i łabędziki 

do pudru. — Prsybory  do golenia.

HATA pudry i mydła dla dzieci, — Mydła fabryki zakopauskie, — K alinow­
skiego mydła przetłuszczone. — Woda ao lońska z zapachami Mimoza — My­
dło lecznicze polecone przez Dra Lustra fabryki „Tlen‘:. — Perfum y i mydła 
toaletowe tejże fabryki. —  Mydła kwiatowe z silnym zapachem, karton 6 szt. 
K 1-10, — Wyroby wawelinowe aptekarza Ilartinańskiego i Ski — Woda do 

ust Dra Cybulskiego i w. i.

DuńBk KOS BALSAM na pmusi włosów brwi i zarostu. — Captiiarine 1 Kaeclii
środki zupełnie nieszkodliwe przywracające siwym włosom pierwotny kolor. — 
'frlcnobion i L iłin przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, Lanoi Krem japoń­
ski „UanzajK — Lait U Ap.y , wiele innych artykułów toaletowych z pierwszo- 

ezędnych fabryk krajowycn. francuskich i angielskich

polecają

FARtfY
olejno Karmańskiego do robót artystycznych, 
farby olejne dekoracyjno do stndyiów, peudzle, 
płótna, oapiery, karcony i deszczułki grunto­
wane do maloWania, palety, _ sztalugi mane­
kiny, k :je, szp-ib tle, u żo i inno przybory do 
malowań olejnych. — Praktycznio zestawione 
kasetki z przyborami do malowania olejnego. — 
Farby wodue tlo celów szkolnych w guziczkach, 
tafelkacli, tubach i muszelkach. — W erniksy 
papiery, i przybor, dc malowania akwarelą. — 
Kompletne kasetk i z fam ami wodnemi, tarby 
pastelowe L clranća  oraz papiery, płótna i wer­
niksy do tegoż. — Przybory do modelowania, 
farby i środki do malowania na porcelanie, a 
ksamieic. chromofotografii, gobelinowego na 
drzewie i terakocie. — A paraty dc wypalania 
na  drzewio i kartonie. — W -ory  do robót p • 
loczkowych. — Wzory do wypalanit i malo­

wania. 4644 2 4

R M H 1 m & m w ,& T O E K  3 7 ,  J B M  , i .  3 ,

Z a k ł a d  p ł e p z v s z » r z e d i o  y .  S y s t f c m  F l u s a  o d n a w i a  w s z y  s s k o .

Z Y G M U N T
j c . i k . M aikwopi.a s z iu c /u a  fa r b ia r u ia  i c h e m ic z n a  p r a ln ia

P l l l f f ^ 4* GARS3£It®BŚ. UHIFpBMÓW, F I K A S Z  i M ATERYJ 
n i p M I I  r ł u m  w ;  ł e l ; i e « o  f : 3 7 a j u  c a ł y c h  i p o p s u t y c h .  H & y S Ie lll i m a m

—- Własne składy fabryczne: H r a k ó w :  t y l k o  p r z y  u l i c y  ś w .  K r z y ż a  1. 7 .
Lwów: ulica Sykstuska 1. 20 obok głównej poczty, ul. Lato i'eg o 1. 20 (Hotel Saski).

Proszę uwazac na moją firmę. Spocyalność: Chemiczne czyszczenie na sucho i fa tó iarn ia  sukien jedwabnych w sze lk ioyo rodzaju. Proszę uważać na moją firmę-
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknaj taniej. —- Największy zakład w tym zawodzie w Gakoyi, (Dęciach, v> Mora di i n.i Śląelui. — a iryka w Bernie. — 
Proszę dla uniknięciu i ..dożycia dokładnie uważać na moją firmę. — Wielkie uznania z najwyższych sfei arystokratycznych j oficerskich (Auslro-Węgjer).  — UWAGA. Na wszystkich 

z mojej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okaz uiiein tej kartk i zapłaci?. 4761

iM  tortepsśw, y m  i t e r n
p o le c a  4691 39 o

najlepsze i s s f i M f a  
firm M o d/j l

W yłączne' rz.a«tępstwo fabryk Bij- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.-

Poszukuje się
na p row incję  a k a d e m i k a  jako 
nauczyciela domowego dla ucznia I  kla­
sy gimnazyalnc.j.

Łaskaw e zgłoszenia z podaniem w a­
runków  pod adresom Suul Staier, Mi­
lówka.

G rajacy  na fortepianie m ają pier­
wszeństwo. 4916 1 3

D r  S m o l e ń
Adwokat w Chrzanowie, 

peszAknje k?)Eoypi-Bista. 4945 1 1

Do i t i a § a i p
towarów modnych i strojów dla Tan 
pod i inną Zimler i Ska w  Krakowie. 
Synek, Linia A-B jrotrzebny jest zdol­
ny i energiczny pomocnik. 4967 1 3

&■ F r a © i© |  B r a k  mi
Spis oelminii: Cennik główny 1908 str. 187.

K o l e j k i  Y y ^ s k o t o r o w e  
W ó z k i  i s z y n y

nowe i używ ane
jakoteż motory: ropne, benzynowe, naftowe, spirytusowe, gazowe i ele­

ktryczne, oraz kompletne transm isyo dostarcza

« 3 T . ' ' t  i  f i S A

Kraków, Mikołajska 1. 11 I piętro. 4958 1 3

Nie ulega wątpliwości
ze

lub zamienię na realności 
w Krakowie dobra tabu­
larne w Zachodniej Gali­
cji. położone o 10 kilo­
metrów od większej stacji 
kolejowej. — Bliższych 
inforraacyj udzieli adwokat
Dr Goldfinger u Mowie
ul. Grodzka 1. 51, II p. 4947112

Żyto 3A HELENA „TryiimS"
„ BA SŁSEN A  „E!ite“
„ BAAbSENA „Askd2łia“
„ SAH1SEMA „Gftliai"

P5*eaica SAHF-SS^A „Ko.&iasfa Imperial”
„ B A E l^ m A  „Pe.-Iówfea xlota”

uznane są  przez tysiące bezstronnych rolnigow za pierwszorzędne 
odmiany zbóż szlachetnych.

Do nabyc>a tylko u hodowcy
:: w gatunku prawdziwym i oryginalnym. ::

We n łasnym interesie proszę żądać:

Cennika oryginalnego hodowli ^ahlsena.
B o s a  r o l a i t j z o - p r o d u k c j j i i . y

E R N E S T  - B A R L S E N
K r a k ó w  n U e a  K a r u i e l i c u a  1. 2 3 .  4Uu 2 3

t

i A i !  » A #  »Ł  «= 1? - a A A I  ^I V w V  I  r  ® A  P w l  *8?

w *rsi ! *
W

Modna bluzka z jeftńoW ffncj czysto 
wełnianej materyi, przyozdobi m a szko- 
ckicmi jedwuDnemi ry.szkauii, wstążką 
i broszką. Są kremowe, czarne, bordeau, 
niebieskie tdjjfcttiofi, brunatne, gobelinowe 
i zielone. Osobliwa uena K  *0*90,

na porę jesienną i zimową
je s t szczególnie różnoiodną. a my polecamy: 
wszelkie nowości w m ateryach wełnianych 
na suknie damskie i bluzki, aksam itach, bar­
chanach, fianelach, tudzież płócienkach i bie- 
liznie, począwszy od najtańszych do najwy­
tworniejszych gatunków dg możliwie najniżej 

obliczonych cenach.
W i e l k i  w y b ó r  p r ó b e k  i w s p a n i a l e  

i l u s t r o w a n y  c t e ś e m ifk  m ó d
w ysyła się na  żądanie 4393 i 4 

zapełnię za darmo, opłatnie.
O R A N O  W A G A  S IN  
„A U  P R J X  F IX E »

t t j c d e i ł  f „  f i a b s b  U i ^ c - r g a s s e  1 / 9 .

F IL IA  C. K. U PR Z Y W . 3 A LIC. A K C Y JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOW IE

W chód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje pap:ery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czoki na zagraimę, wypłaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przerw

stracie przy losowaniu

Odcte.ał depozytowy i Schowki depozytowe (Sa:e-De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwafyrch.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygr.acye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z uiicy Brackiej pć. ter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  na  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  (zc z ł o t a ,  s r e b r a ,  t  i ż u t e r y i  i t. d).
I. piętro -  telefon N r 7

Dyrekcya udziela mrarinńcyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczę’: hip. 
Korespondencya — Buchalterya.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
«  zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udzicia odpowiedzi zwrotną pocztą.

to04

S ob ota  VA W rześn ia  i y 08 .

TEAT3 EO W  UTI! ŚCI
w Parku Krakowskim

od 1 do 15 września

Początek o godz. 7 wieczćr.
Rek rd Frograin,

Araa Ntego. Pojednanie wrogich sobie zwierząt. 
Castor Watt, żywa metamorfoza. The Johnke 
Comp., wspnuiałj ak t komiczny. Kwar*et Neu- 
lyrico, znakomici włoscy śpiewacy operowi 
Hasson ó. Miss Jenny, senzacyjna podróż na auli 
Pu równi pochytc-j pod stro,, sceny. Luri-Lurl 
Trio, niezrównani cksccntryey Les 7a.tettis, 
fenomenalny ak t napowierrzny. Bioskop ame- 
ryk - Co soboty nowa serya żywych fotografii.

Początek o nodz. 7 wieczór.
bilety >ez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P. ilrzoziny, róg ul. Szew­

s k i e j  i Rynka, 3566 123 O
W  każdą n iedzie lą  i św ięto : Koncert o rk iestry
I ‘u p-zedstaw ieniu'codziennie w sali restaura 
cyjnej KONCERT lo godziny 1-szej w nocy. 

W stęp wolny 
R E a iT A U R  A C Y a  R E K O M O W A N A .

F:z]h  Mniów na slaima
z zapewnieniem macierzyńskiej opieki. Zapy­
lania przyjmuje pod Z, U. Gł Agencya 1 den­
ników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 

49S0 1 2

L e ś n ic z y
z egzum.nem państwowym, uadzw. słuch, Aka­
demii :as. w Wiedniu ] osiadający z jednej po­
sady świadectwo za la t 16, poszutnje posady 
w Galicyi lub Królestwie Dolskiem, na przy­
stępnych wamnkacii. — Łaskawe ofert] przyj­
muje Antoni Krasuski, Agencya sprzedaży dónr 
oraz biuro siużby, ul. Floryańska 43, I piętro, 
Kraków ,

uzierżawa 450 morgów ntjlcpszej pszennej 
g.eby, 6 kim. -od stacyi kolei Robotnik tani. 
ód  i  marca 1909 r.

Do sprzedania m ajątek 202 morg., w t m 
1 isn 25 morg., reszta pola i łąki- od stacyi 
kolei 2% klin,, przy gościńcu, ziemia dobra, 
z ii.wentarzami, b. dobre budynki,: 140.000 K.

3000 morg. lasu, do 100 la t: 1.000.000 K.
30ii0 morg. lasu rębnego, 170 F  za morg.
Willad!a emeryta, potrzeba 14.000 K do kupna.
Willa i 14 morg. ziemi 64.000 K. 4974 1 3

n u le  m ile
obejm ujące dwadzieścia k ilka  pokoi, w 
ceutrum  K rynicy, nadające się na pen­
sy ona t. do wydzierżawienia od r, 1909.
Zgłoszenia i w yjaśn ien ia , sędzia Szay- 
dzicki, do końca w rześnia w Kryn-cy, 
W illa Góral, potem Rzeszów. 3973 l 3

Panowie akademicy
p. studenci lub panie., znajdą bardzo dobre i 
w,-godne p mieszkanie u inteligentnej wdowy 
z całem utrzymaniem Inb bez. Ul. Karmeli­
cka 1. 44, III p., zgłoszenia od' 10 do 1 i od 

l&do o. 4982 1 8

poszukuje zdolnego k ierow nika z p ra­
k ty k ą  bankow ą, w ładającego językiem  
polskim i niemieckim. Zgłoszenia n rry j-  
muje D y re k c ja  P lac  D om iniknńsk; 5.

4981 1 2

Pfwncmk MńcHowy
poszukuje posady w handlu delikatesów  
lub sklepie korzennym. —  K, S. poste 
restan te  Krakaw. 4976 1 2

Dia każdego kupca
bardzo rzecz rentow na. M ateiyc try k o ­
towe bardzo tanio  do n a b y c ia - lub mo­
żna by-' czynnym jako  udziałowiec. — 
Krystyno Blank, fab rykan t, Karlitz bej 

Aussig, Czechy. 476:. 2 3

W i n o !
’.V skutek korzystnego zbioru wina wy­
syłam w swych beczułkach, które przyj­
muję napowrót. począwszy od 50 litrów 
bardzo dobre, silne stare wino czerwone- 
po 40 halerzy litr ; wino memne, łagodne 
o mocnym zapachu 4i4 halerze; 3-ch le­
tnio czysto ja t kryształ wino białe 52 
halerze stacya soi Fiume. — Próbki za 
darmo — W iolka 5 kg. próbka do wy­
boru kobztujc 3 korony, opłacona do każ­
dej poczty Dla kupców, restauratorów 

ceny osobliwo.-— Adres:

EBM . P A U K , W e ineKPort, F ium e.

W yroby szw ajcarsk ie  wszelkich działów 
w ysyłair w prost od producentów. —  
Poszukuję rynków  zbytu i  pośredniczę 

w sprzedaży 4978 i  5

c .  P A W L IC K I
Kxportation.- Pomniision. Zuricli (Suissc).

49

Winoyrsiia stołowe
5 kg. koszya szlachetnych słodkich wi­

nogron s to łow ych .................................... t
5 kg. świeżych pomidorów .K 8 —
5 kg. najlepszych melonów cukrowych K 3 20
5 kg. jabłek i g r u s z e k ..................... K 3-20
5 kg. baryłkę czerwonego wina stotow. K 7-—

wysyła do każdej poczty opfatnic.
J A N  K TK bA N O Y TlC  

Ung. Wcisskirclicn. S'idnngarn. 4138 10 10

Smtit i fran!'fl
wysyłam każdemu swój w ie lk i, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrum entów muzycznych 

rt t-KK. wszo'kiego rodzaju. U. i k. nadw. 
( f  ,M fo g  dostawca IIA .A N S k O M R t l l ,  

/  I? ■■ Dom wysyłkowy J/yrobów nuży- 
Cznycb w B"iix Nr hł 91. 

Skrzypce dla poczatkuiących j n i za K 4'£0, 0 Ó9, 
6 6-80 i wyżej". Smyczki po R  —-30, l -—,
1-10, 1-80 i wyżej. ć'ytry, harmonie .td. rów- 
niż na skłaazie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lob zwrot pieniędzy. 4591 7 | P

<- D n i k u r n i  L it e r a c k ie j  w K rakow ie. u l.J a g ie llo ń s k a  10, Rządca drukarni L. K. Górski.


